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bynajmniej rozszerzenia praw swoich, 
ale nie chce także dopuścić do ich 
uszczuplenia, a opiera się głównie na 
traktatach i ostatnim firmanie, który 
instalował dzisiejszego kedywa Egiptu. 
Utrata terytoryów sułtańskich jest tak 
znaczną, że obecnie uważa sułtan za 
najpierwszy obowiązek nie odstąpić wię­
cej ani piędzi ziemi. Obowiązek ten tern 
większy jest, według zapatrywań sfer 
tureckich, względem Egiptu i jego po­
granicznych ziem, jak Suaan, ponie­
waż ziemie te zajmowane są przez 
ludność muzułmańską, wobec której 
chcą w Konstantynopolu okazać sta­
nowczość. Przeciw tak jasnym wywo­
dom wystąpił gabinet angielski z mę­
tnym według rządu tureckiego pla­
nem kooperacyi, chcąc Turcyę uczynić 
narzędziem swojem i pośród ludno­
ści jej podległej. W propozycyi tej 
nadto, zakomunikowanej przez posła 
Dufferina Turcyi, nie ma nawet te­
go warunku, który wymogła w pier­
wszej chwili rokowań Francya, że 
wojska angielskie ustąpią po pewnym 
z góry naznaczonym terminie z Egiptu.

W Anglii tymczasem, jak się do­
wiadujemy z ostatnich doniesień, za­
szedł nowy zwrot w opinii tego stron­
nictwa, które popierało dotychczas 
usilnie gabinet p Grladstona. Oto pe­
wna frakeya stronnictwa liberalnego 
zawiadomiła kanclerza, że z chwilą 
Otwarcia posiedzeń parlamentarnych 
wystąpi otwarcie przeciw rokowaniom 
z Erancyą i przeciw abdykacyi w Egip­
cie. Frakeya ta najniespodzianiej gro­
zi Gladstonowi, że głosować będzie 
przeciw ministerstwu w razie, gdyby 
rząd angielski zamierzał odstąpić praw 
swoich, zdobytych nad Nilem tylu 
ofiarami. Pogróżkę tę chce owa frak­
eya wykonać bez względu na to, czy 
Anglia praw swoich odstąpi na rzecz 
Europy, czy Franeyi, lub ulegając 
konieczności, zechce powierzyć uregu­
lowanie spraw egipskich samej Tur­

cyi. Jak widać z tonu doniesienia, 
opozycya liberalna nie liczy się 
z pozytywnemi zobowiązaniami rządu 
angielskiego względem Porty, któ­
rej zwierzchnictwo rząd ten uzna­
wał i podnosił w każdej nocie, prze­
syłanej w ostatnich czasach do Kon­
stantynopola. Idzie zatem tej nowej, 
już nie z torysów, ale z obozu li­
beralnego złożonej opozycyi, nie o 
rozumną politykę i jej konsekweneye, 
ale po prostu tylko o obalenie gabi­
netu, który przez ustępstwa dla Fran- 
cyi i uznanie praw Turcyi w Egipcie, 
zdawał się wstępować na jedyną w tej 
chwili d rogę , mogącą wyprowadzić 
z kłopotów. Niespodziewana ta opo- 
zycya jest też, zdaje się, jednym z głó­
wnych powodów skrępowania poli­
tycznej akcyi angielskiej i zwłoki 
w ostatecznem rozwiązaniu kwestyi 
egipskiej.

Sprawy krajowe.
{Muzeum przemysłowe miejskie 

we Lwowie).
Przy sposobności złożenia rachunków 

w kwietniu 1881 roku, zarząd Muzeum 
przemysłowego miejskiego przedłożył Re- 
prezentacyi miasta sprawozdanie z czyn­
ności zarządu w okresie czasu dwuletniego, 
t. j. od 1879 do 1880 roku włącznie. Obec­
nie przedkładając szczegółowe zestawienie 
wydatków i przychodu wraz z dotyczącemi 
alegatam' po koniec roku 1883 w myśl §. 12 
statutu muzealnego, zarząd Muzeum przed­
stawił zarazem w ogólnym poglądzie zarys 
czynności, dokonanych ze strony zarządu w 
ciągu trzech lat ostatnich, z którego to spra­
wozdania wyjmujemy następujące szczegóły: 

Wierny zasadom, które określa statut 
muzealny co do rozwoju dodatnich wpły­
wów instytucyi na zewnątrz w znaczeniu 
materyalnem i moralnem, zarząd Muzeum 
przedsiębrał możebne starania, ażeby w tym 
kierunku jak najrozleglejsze rezultaty osią­
gnąć. Zamierzył zatem zarząd Muzeum, idąc 
w myśl statutu, urządzió cały szereg wy-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

c2ył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
^erwea b. r. Namiestnikowi w Czechach, 
^ldmarszałkowi-porucznikowi Alfredowi ba­
onowi Kr a u s ,  nadać naj miłości wiej order 
żelaznej korony pierwszej klasy z dekora- 
c.yą wojskową trzeciej klasy, z uwolnieniem 
°d taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem bankie- 
rowi w Bukareszcie, Mojżeszowi von W ald- 
berg ,  jako kawalerowi orderu żelaznej ko­
cony drugiej klasy, w myśl statutów orde­
ru, nadać naj miłości wiej stan baronowski.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi pułku piechoty barona Scudier nr. 29, 
Michałowi M a n o j  1 o v i ć ’owi, jako kawale­
rowi orderu żelaznej korony trzeciej klasy, 
w myśl statutów orderu, nadać najmiłości­
wiej stan szlachecki.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. radcę skarbowego, Alojzego 
Tl i s e n h a u e r, zamianować najmiłościwiej 
starszym radcą skarbowym dla okręgu kra­
jowej dyrekcyi skarbu w Wiedniu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
czerwca b. r. radcy skarbowemu, Francisz­
kowi P e t z o l d ,  w Wiedniu, w uznaniu je ­
go długoletniej i znakomitej działalności 
służbowej, nadać najmiłościwiej tytuł i cha­
rakter starszego radcy skarbowego, z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2

LISTY KRAKOWSKIE
Gwarno i ludno było w Sukiennicach. 

Stara kazimierzowska budowa, tak pięknie i 
inteligentnie odrestaurowana, wrzała życiem 
i ruchem. W jej murach, ki.óre były niemymi 
świadkami tylu wypadków i zdarzeń, obra­
dowali polscy uczeni i literaci pod wezwa­
niem największego naszego wieszcza epoki 
odrodzenia. Teraźniejszość zlewała się z prze­
szłością, a złota nić literatury i poezyi słu­
żyła im za węzeł. Oby z tego połączenia za­
witała znowu świetna przyszłość, nowa epo­
ka odrodzenia. Społeczeństwo, dbałe o zacho­
wanie swego dobytku cywilizacyjnego i trzy­
mające dzielnie w swern ręku sztandar po­
stępu i reformy, powinno z radością witać 
podobne zjazdy, z wytężoną i sympatyczną 
uwagą towarzyszyć ich obradom, otacutć je 
czujną i rozumną opieką, wreszcie z ra­
dością i dumą zapisywać ich pracę. Albo­
wiem: Li hoc signo mnees! Im szerszy i po­
tężniejszy znajdą one oddźwięk w społeczeń­
stwie, tern obfitszy i bardziej dodatni bę­
dzie rezultat, bo tylko na żyzną glebę rzu­
cone ziarno wydaje bogaty plon, bo tyl­
ko w ścisłym i harmonijnym związku wszy­
stkich czynników, znaleźć można warunki 
ustawicznego i normalnego rozwoju.

Nasz naród bardziej niż którykolwiek 
potrzebuje owych wskazówek i kierunków, 
które mu dać może nauka , będąca synoni­
mem prawdy. Słusznie, mądrze i pięknie 
powiada R e n a n : Dam conditions scront eter- 
nellement reguises pour le progrós: amnt toui 
posseder derridre soi un passe gue l'on respe-

czerwca b. r. dyrektorowi więzienia sądu 
krajowego w Wiedniu, Ferdynandowi Lut -  
zer,  w uznaniu jego długoletniej, wiernej i 
nader pożytecznej działalności służbowej, 
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski orde­
ru Franciszka Jozefa.

Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował kierownika szkoły ludowej w Brzo- 
żanaełi, Stanisława K o s t e c k i e g o ,  inspe­
ktorem szkolnym powiatowym dla okręgu 
szkolnego Zaleszczyki, a nauczyciela szkoły 
wydziałowej w Samborze, Adryana Ł o t o -  
e k i e g o, powiatowym inspektorem dla okrę­
gu szkolnego kołomyjskiego.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów, 9 czerwca.

W  stanie rokowań, które miały 
prowadzić do rozwiązania kwestyi e- 
gipskiej, przyszło według najśwież­
szych doniesień do nieporozumień, 
które znowu pomyślne zakończenie 
sprawy odraczają. Dzienniki angiel­
skie usiłują winę zwłoki przypisać 
wygórowanym żądaniom Franeyi, co 
niezgodne jest z opinią publiczną ca­
łej Europy, która przyznała, że w o- 
statnim peryodzie kwestyi egipskiej 
dyplomacya francuska była wyrazem 
życzeń wszystkich interesów między­
narodowych nad Nilem. Przyczyna 
zatem zwłoki tkwi gdzieindziej, a naj­
prawdopodobniej w nieufności rządu 
tureckiego, jako mocarstwa najbar­
dziej interesowanego w Egipcie, a po- 
wtóre zaś w opozycyi angielskiej, któ­
ra, od pierwszej chwili rozpoczęcia ro­
kowań z Francyą, protestowała prze­
ciw ustępstwom. Przyczyny niechęci 
Porty, o których donoszą z Konstanty­
nopola, są nietylko zrozumiałe, ale 
ze stanowiska tureckiego także uspra­
wiedliwione. Ezad turecki nie żąda

cte; en second lieu, faire consister le respect 
a developpar ce passó, a, tirer de lui cc guil 
cont:.nait de juste et de fćcond. Słowa znako­
mitego pisarza, wybornie stosując się do na­
szego położenia, mogą i powinny nam słu­
żyć za wskazówkę, a myśl powyższą, choć 
w innych słowach, wypowiedział dostojny Za­
stępca Protektora Akademii, zagajając pu­
bliczne posiedzenie.

Pierwszy z powyższych warunków, żą­
danych przez Renana, posiadamy. Usiłowa­
nia zaś lat ostatnich (n. p. nowa szkoła hi­
steryczna i jej prace) —  stwierdzają, że o 
drugim pamiętamy. Obydwa zjazay Długo­
sza i Kochanowskiego, są również tego do­
wodem. Pierwszy, poświęcony wyłącznie hi- 
storyi, odbył przegląd źródeł i materyału 
historycznego, drugi trudniejsze do spełnie­
nia miał powołanie, bo celem jego było 
wskazać pracownikom na niwie dziejów li­
teratury ojczystej prawdziwe kierunki, po­
dać im naukową metodę i odpowiedzieć na 
pytanie: co robić i ja k  robić należy?

Historya literatury nie rozwinęła się 
tak pomyślnie, jak historya polityczna na­
szego narodu. Tam ustalił się już kierunek, 
wyrobiła się metoda, powstała szkoła na 
prawdzie oparta — tutaj są dopiero chlubne 
usiłowania, luźne prace, ale brak wytkniętej 
drogi, brak systemu i jednolitości. Drogoska- 
zern podobnym miał być ostatni zjazd hi­
storyczno-literacki. Pod tym względem nie 
rozminął się on ze swem zadaniem; prze­
ciwnie ! rzucił on fundamenta naukowej me­
tody badania i determinowania zjawisk lite­
ratury i raeyonalnego traktowania jej dzie­
jów. Zjazdy podobne, prócz dostarczenia li­
czonym pożądanej sposobności zetknięcia się 
z sobą, mają przytem tę korzyść, i to jest

i może najpraktyczniejszą ich stroną, że są 
rodzajem przeglądu istniejących sił nauko­
wych, ich bilansem i inwentarzem.

Nie będę nużyć czytelników Gazety 
chronologicznem i wyczerpującem przedsta­
wieniem kwestyj poruszonych na kongresie 
i przebiegiem rozpraw — zresztą ciekawi 
znajdą to wszystko w stenograficznem spra­
wozdaniu, ułożonem przez komitet, które u- 
każe się- niebawem — ale w krótkości za­
znaczę niektóre ważniejsze momenta dysku- 
syi , oraz sprawy, mające ogólniejsze i za­
sadnicze znaczenie.

Na początku drugiego posiedzenia zda­
wał prof. B o b r z y ń s k i  sprawę ze swego 
referatu o rozszerzeniu literatury politycznej 
polskiej w głąb średnich wieków. Nader wa- 
żnem i zajinującem w wysokim stopniu było 
przemówienie uczonego profesora, który pierw­
szy podniósł, że już w najdawniejszej na­
szej politycznej literaturze widocznym jest 
wpływ francuski, z pominięciem wpływu są­
siednich Niemiec, i tak w pismach Ostroro- 
ga odszukać można myśli, wyrażone przez 
Piotra Du Bois. Pan Bobrzyński tłómaczy 
ten charakterystyczny fakt wspólnością za­
sad. Francuzi bowiem zbijali panującą w śre­
dnich wiekach teoryę, jakoby cesarz rzym- 
sko-niemiecki był zwierzchnikiem innych pa­
nujących królów, .oraz drugą, pokrewną tej­
że i z nią ściśle złączoną, o Papieżu, które­
mu miało przysługiwać prawo dowolnego 
rozdzielania terytoryów. Polacy więc, broniąc 
niezależności swej ojczyzny od cesarstwa nie­
mieckiego i papieztwa, hołdowali tym sa­
mym co Francuzi zasadom i z nimi się spo­
tykali na tym gruncie wspólnej obrony. Re­
ferent jest zdania, że należy skierować ba­

dania celem odgrzebania pomników polity­
cznej literatury wieków średnich.

Wystąpienie p C h m i e l o w s k i e g o  
w sprawie traktowania utworów poezyi lu­
dowej , obudziło niemałe zajęcie nietyle mo­
że treścią referatu, co osobistością autora, 
który poraź pierwszy publicznie występował 
w Krakowie. Pan Chmielowski, redaktor na­
czelny Ateneum, autor wielu monografij (naj­
cenniejsza o Rzewuskim), należy do sztabu 
głównego pozytywistów warszawskich, któ­
rych najwięcej utalentowanym jest przed­
stawicielem. . Przed par laty profesorowie 
uniwersytetu 'warszawskiego przedstawili go 
jako najodpowiedniejszego kandydata do za­
jęcia katedry literatury polskiej, która miała 
być otworzoną. Nominacya nie ulegała już 
wątpliwości. Wtem zażądano od przyszłego 
profesora, aby wykładał po rossyjsku. Pan 
Chmielowski odmówił. Tym sposobem nie 
został on profesorem, ale piękny ten czyn 
zjednał mu ogólne poważanie. Obecnie zbie­
ra on materyały do wielkiego dzieła o Mi­
ckiewiczu. W swoich przemówieniach, tak 
samo jak w pismach, okazał się on bystrym 
krytykiem, i obserwatorem, ale brak mu fan- 
tazyi, ciepła , uczucia.

Drugiego pozytywistę, w mniejszym 
stylu i mniejszej wartości, poznaliśmy w oso­
bie p. C h l e b o w s k i e g o ,  którego referat 
o znaczeniu różnic terytoryalnych i etnogra­
ficznych dla naukowego badania dziejów li­
teratury polskiej, wywołał gorącą polemikę. 
P. Chlebowski, w swoim dosyć niejasnym i 
zawiłym wykładzie, żądał porzucenia do­
tychczasowego historycznego porządku w hi- 
storyi literatury, a zaprowadzenia terytoryal- 
nego czyli geograficznego. W wykładzie war­
szawskiego 'iterata nie brakło wprawdzie o-



staw speeyalnych z rozmaitych działów 
przemysłu, uważając je jako najbardziej po­
uczający środek dla wytworzenia zdrowego 
kierunku w rozwoju krajowego przemysłu. 
Zbiorowe bowiem przedstawienie pewnego 
działu produkcyi krajowej nietylko nastrę­
cza szerokie pole dla speeyalnych studyów, 
lecz nadto staje się dla postępowego ręko­
dzielnika dyrektywą i zachętą do dalszego 
kształcenia się i rozwoju sił własnych. Pro­
ducent, mając przed sobą zbiór różnorodnych 
wyrobów jednej i tej samej gałęzi przemy­
słu, porównywując je z własnemi wyroba­
mi, ocenia tern samem swe siły, liczy się z 
niemi, a spostrzegłszy błędy w własnych 
wyrobach, snadniej poczuje potrzebę dalsze­
go doskonalenia się w swym zawodzie. Zre­
sztą częściowe wystawy, odbywane corocz­
nie, przygotowują stopniowo znacznie bo­
gatszy i bardzo doborowy materyał dla wy­
stawy ogólnej krajowej, która zapewne w 
niedalekiej przyszłości odbyć się może i po­
winna.

W myśl powyższego zapatrywania, za­
rząd Muzeum urządził w roku 1881 w mie­
siącu grudniu wystawę robót kobiecych, o- 
raz wyrobów tkackich i haftów włościań­
skich, jako dział przemysłu domowego, wraz 
z loteryą fantową na przedmioty wystawo­
we, która się odbyła w dniu zamknięcia wy­
stawy. Zabiegi zarządu Muzeum w tym celu 
były uwieńczone nader pomyślnym rezulta­
tem, gdyż wystawa co do swej treści mogła 
zadowolić nawet wymagania wybredne i naj­
mniej pobłażliwe.

Przedmioty wszystkie, nadesłane na wy­
stawę, podzielone zostały na trzy wybitne 
grupy: 1) dział artystyczny robót kobie­
cych, 2) dział robót przemysłu domowego, 
3) dział szkolny.

D z i a ł  p i e r w s z y  a r t y s t y c z n y ,  
najświetniej reprezentowany na wystawie, 
przedstawiał wszechstronną niemal rozmai­
tość. Zawierał on bowiem roboty wykony­
wane dla zarobku, dla przyjemności, do u- 
żytku i ozdoby mieszkań, zresztą przedmio­
ty służące do ubrania i ozdoby różnorodne.

Wystawa tego działu wykazała szcze­
gólne zamiłowanie pań naszych do koronek 
prawdziwych, które co do techniki wykona­
nia nie ustępowały wzorom dawnym, a jako 
robota ręczna dyletantek tem więcej zasłu­
giwały na uznanie. Niemniej godne były u- 
wagi wyroby koronkarskie szkółek prywa- 
tnemi funduszami utrzymywanych. Gdy zaś 
wyrób tego rodzaju może znaleźć najwię­
kszy odbyt i najwięcej nadaje się do roz- 
krzewienia w kraju jako gałęź domowego 
przemysłu, to też Wydział krajowy, widząc 
tak wyraźnie zamanifestowane na wystawie 
muzealnej uzdolnienie i skłonności naszych 
kobiet do wyrobów koronkarskich, chętnie 
się przychylił do wprowadzenia w życie 
szkółek koronkarskich w Kańczudze, w Ry­
manowie i w Zakopanem. Jeśli zatem utrwa­
lenie tej nowej dla kraju gałęzi domowego 
przemysłu jest wynikiem wystawy muzeal­
nej, to już dodatnia strona takowej wyraź­
nie występuje i za utrzymaniem speeyalnych 
wystaw stanowczo przemawia.

D r u g i  d z i a ł  w y s t a w y  obejmował 
wyroby tkackie i hafty ludowe, jako wyroby 
domowego przemysłu, który niemniej jak i 
pierwszy zawierał nader piękne okazy. Haf­
ty z wzorami były ze wszech miar intere­
sujące, tak dla badaczy sztuki, jak i dla

ryginalnych poglądów, i nowych m yśli, ale | 
konkluzye były fałszywe i zbyt radykalne. 
To też wszyscy mówcy, Bobrzyński, K. Mo­
rawski, Tarnowski, oświadczali się przeciw 
powyższemu podziałowi, chociaż przyznawali 
oni słusznie, a mianowicie Spasowicz, że 
w ocenieniu pojedynczych autorów i ich dzieł 
należy brać pod rozwagę wpływy terytoryal- 
ne i klimatyczne. Jednem słowem, dyskusya 
nad tą kwestyą zakończyła się przegraną po­
zytywistów.

Również długa toczyła się dyskusya 
nad wyczerpującym referatem prof. R. P i ­
ł at a :  Jak należy wydawać dzieła polskich 
pisarzy 16 i 17 wieku. Większa część mów­
ców przemawiała przeciw modernizowaniu 
autorów z owej epoki.

Niemniej doniosłym dla historyi litera­
tury był relerat prof. M o r a w s k i e g o  Ka­
zimierza , podający wskazówki dla poszuki­
wania źródeł humanizmu polskiego. Młody 
profesor dowiódł już poprzednio swej kom- 
peteneyi w tej materyi piękną książką (I tom), 
poświęconą Andrzejowi Patrycemu Nideckie- 
mu, w której nowe i nieznane dotąd szcze­
góły i dokumenta o tym polskim humani­
ście podaje opracowane w artystycznej i zaj­
mującej formie.

* Żałuję, że nie mogę zatrzymać się dłu­
żej przy referatach prof. R o s t a f i ń s k i e g o  
i C z e r n e g o ,  napisanych z wielką znajo­
mością przedmiotu, których uczestnicy zja­
zdu słuchali z wytężoną uwagą, ale muszę 
jeszcze na zakończenie poświęcić kilka słów 
referatowi prof. T a r n o w s k i e g o :  o stanie 
obecnym historyi literatury polskiej i jej po­
trzebach, który właściwie reasumował wszy­
stkie poprzednio omówione kwestye i był, po­
wiedzieć można, syntezą prac zjazdu. To też

amatorów. W wyrobach tkackich ludowych 
zasługiwała zaś na szczególną uwagę tech­
nika ich i staranność wykonania. Przemysł 
ten nieskończenie ważny w ekonomii spo­
łecznej naszego kraju , przedstawiał wielką 
rozmaitość; pierwsze zaś miejsee zajmowały 
na wystawie płótna, drelichy i obrusy, któ­
re to wyroby przy odpowiedniej apreturze 
niezaprzeczenie dorównałypy artykułom tego 
rodzaju zagranicznym, a nawet co do ich 
trwałości stać one mogą wyżej od tych osta­
tnich. Dalej kobiernictwo ludowe zwróciło 
uwagę znawców na wystawie, niemniej jak 
werety, zabory, obhortki i t. p. Wyroby te, 
gdyby nawet nie miały przyszłości jako ar­
tykuły handlu, zasługują niezawodnie ze 
względu na swą oryginalną charakterystykę 
na troskliwe pielęgnowanie i utrzymanie 
w życiu. W końcu dział ten zawierał okazy 
wyrobów chustek wełnianych i sukna, a 
także robót pończoszkowych, które mogą 
w dalszym swym rozwoju zdobyć sobie zna­
czenie pierwszorzędnego artykułu handlowe­
go. Ogółem, wyroby w tym dziale przedsta­
wione na wystawie, znalazły popyt bardzo 
ożywiony ze strony publiczności, co służy 
jako dowód, że w razie zabezpieczonego od­
bytu, prodnkeya takowych mogłaby znacznie 
się podnieść i rozszerzyć w kraju. Wkrótce 
też po wystawie kupiec tutejszy pan Stani­
sław Markiewicz założył z własnych fundu­
szów bazar wyrobów przemysłu domowego, 
który, o ile wiadomo, utrzymuje się i w za­
kresie przedsięwziętym rozwija się po­
myślnie.

T r z e c i  d z i a ł  robót kobiecych szkol­
nych był reprezentowany bardzo licznie, i 
pomimo, że szczupłość miejsca w salach 
wystawowych nie dozwalała na odpowiednie 
rozlokowanie przedmiotów, przedstawiał zaj­
mującą rozmaitość.

W dziale tym zajęły miejsce siedm 
szkół etatowych miejskich, wyższa szkoła 
żeńska z Kołomyi i siedm zakładów nauko­
wych żeńskich lwowskich. Wszystkie te 
niemal szkoły, prócz okazów robót uczennic, 
przedstawiły zarazem plany nauki robót ko­
biecych w szkole.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
(P arlam en t niem iecki).

Parlament niemiecki przystępuje jutro 
do prac przerwanych przed Zielonemi świą­
tkami. Zaraz w dniu pierwszym będzie prze­
dmiotem obrad wniosek żądający, aby wła­
dze administracyjne nie pozwalały przyjmo­
wać uczniów tym majstrom, którzy wzbra­
niają się przystąpić do cechu. Następnie 
przyjdzie pod dyskusyę wniosek Windthor- 
sta, domagający się uchylenia prawa bani- 
cyi duchownych, z powodu wykroczeń prze­
ciw ustawom majowym. Wniosek ten już 
raz przeszedł w parlamencie, nie otrzymał 
jednak zatwierdzenia ze strony Rady zwią­
zkowej i pojawia się obecnie w poprawnem 
wydaniu. Pomiędzy projektami, już opraco- 
wanemi przez komisye najważniejszym jest 
projekt o zabezpieczeniu robotników, któ­
rego drugie czytanie rozpocznie się zapewne 
w piątek po uroczystości Bożego Ciała. Przy-

I w obszernej i świetnej dyskusyi nad tym re­
feratem najdobitniej uwidoczniły się rezulta­
ty narad. Z godnem uznania zaparciem się 
kierunku, któremu dotychczas zbyt wyraźnie 
hołdował, żądał p. Tarnowski więcej przedmio- 
towości w traktowaniu literatury a mniej ule­
gania w ł a s n y m  w r a ż e n i o m ,  większej 
znajomości historyi i więcej jej wpływu w 
pracach literackich, oraz przestrzegania w 
pracach raczej historycznego niż estetyczne­
go i uczonego stanowiska 1 Następnie prze­
mawiał za utworzeniem katedry literatury 
powszechnej na obu uniwersytetach i za sy- 
stematycznem nauczaniem literatury polskiej 
w gimnazyach Głos zabierali pp. Smolka i 
Jarochowski, Dobrzyński, Pieniążek, Chmie­
lowski, Bochenek, Ćwikliński, ks. Pawli­
cki , Straszewski i Rostafiński. Wszyscy 
prawie zgadzali się, że pracujący nad 
literaturą przedewszystkiem zajmować się 
powinni pisaniem monografij pojedyńczych, 
które w przyszłości służyć będą za pod­
waliny, na których wzniesie się wspania­
ły gmach historyi literatury polskiej; z en- 
tuzyazmem przyklasnęli myśli referenta, aby 
w szkołach średnich zaprowadzić naukę li- 

.teratury polskiej, również zaznaczyli konie­
czną potrzebę odpowiedniego podręcznika dla 
użytku uczącej się młodzieży.

Takie w najogólniejszych zarysach były 
postulata kongresu. Uczestnicy jego rozje­
żdżali się z dobrą myślą i pełną nadziei o- 
tuchą. Droga wskazana. Aby cel osiągnąć, 
trzeba na nią wstąpić pod wzniosłem hasłem, 
rzuconem przez generalnego sekretarza Aka­
demii : Plus Ultra, a wtedy zjazd imienia 
Kochanowskiego obfite wyda owoce 1

K. S k r z y ń s k i.

jęcie tego ważnego projektu, w formie u- 
chwalonej w komisyi przez centrum i kon­
serwatystów zdaje się nie ulegać wątpliwości. 
Z innych zadań podnieść należy projekt 
zaprowadzenia zamorskich linij paroweowych 
reformę oclenia cukru, wniosek o wynagro­
dzeniu osób niewinnie zasądzonych, projekt
0 zabezpieczeniu wdów i sierot po robotni­
kach, nowelę do taryfy cłowej, nareszcie po­
datek giełdowy.

Według niektórych dzienników berliń­
skich parlament odroczy się w porze letniej
1 zbierze się następnie na nowo w jesieni. 
Jeśli bowiem rząd pragnie przeprowadzić 
w bieżącej sesyi podatek giełdowy, nowelę 
do taryfy cłowej i inne projekta, w takim 
razie sesya jesienna będzie nieodzowną, gdyż 
czystem byłoby niepodobieństwem zatrzymać 
w sierpniu taką ilość posłów, jaka jest ko­
nieczną do powzięcia prawomocnych uchwał.

(Serbsko - bu łgarsk i zatarg).
Z B e l g r a d u  piszą pod d. 4 b. m. 

do Politische Gorrespondenz:
Rząd serbski widzi z szczerym żalem, 

iż dobrym stosunkom do sąsiedniego księ­
stwa bułgarskiego, które starał się zawsze 
utrzymać, tak ze względu na polityczne jak 
narodowe i religijne interesa, zagraża zer­
wanie, a to w skutek zachowania się rządu 
bułgarskiego w kwestyi wychodźców.

Gdy zeszłoroczne powstanie w okolicy 
Timoku, dzięki dzielnej postawie wojsk i 
trafnym dyspozycyom generała Nikolica, zo­
stało szybko i szczęśliwie stłumionem, wie­
lu powstańców i ich przewódców znalazło 
w Bułgaryi, nietylko schronienie, lecz i o- 
piekę. Rząd bułgarski, jakby z umysłu, wy­
znaczył przewódeom powstania jako miej­
sce stałego pobytu miasto w pobliżu grani­
cy serbskiej i nie cofnął swoich dyspozycyj, 
pomimo nalegań i reklamacyj władz bel­
gradzkich. Dopiero gdy Austro-Węgry i Ros- 
sya, którym w pierwszym rzędzie zależało 
na utrzymaniu spokoju w krajach bałkań­
skich, poczyniły w tej mierze przedstawie­
nia w Sofii, wydalono z Widynia właściwego 
sprawcę ruchu zbrojnego, skazanego zaocz­
nie na karę śmierci, Paszica i polecono 
mu zamieszkać w Sofii, reszta jednak prze­
wódców pozostała w pobliżu terytoryum 
serbskiego, co pozwoliło Paszicowi prowa­
dzić dalej swoje agitacye. Agitacye te przy­
bierały coraz większe rozmiary, i objawiły 
się ostatecznie faktami, których żaden rząd 
nie mógłby ścierpieć. Gdy pierwotnie emi­
granci ważyli się na drobne tylko wycieczki 
do Serbii, pstatniemi czasy wpadali tam ca- 
łemi, dobrze uzbrójonemi i zorganizowane- 
mi bandami, a że mieli tu na oku motywa 
polityczne, dowodzi pomiędzy innemi i ten 
fakt, że jedna z takich band, na rozkaz swo­
jego dowódcy, zamordowała burmistrza pe­
wnego nadgranicznego miasteezka, który w 
czasie ostatniego powstania stał wiernie 
przy rządzie i walczył przeciw spiskowcom. 
Rząd królewski nie omieszkał o tym wypad­
ku, który najboleśniejsze wywołał wrażenie 
w całym kraju, zawiadomić rządu bułgar­
skiego i prosić go o zarządzenie*takich przy­
najmniej kroków, do jakich powinien był 
się poczuwać gabinet książęcy, już przez sam 
wzgląd na zwykłe prawo międzynarodowe.

Zamiast jednak wyśledzić zbrodniarzy 
i pociągnąć ich do odpowiedzialności, zaprze­
czono po prostu w Sofii znanemu powszech­
nie i stwierdzonemu niezbitemi dowodami 
faktowi. Gdy emigranci otrzymali w ten spo­
sób rodzaj upoważnienia do zbrojnych na­
padów na terytoryum serbskie, rozzuchwalili 
się w najwyższym stopniu niepokojąc coraz 
bardziej i bezustannie ludność nadgraniczną. 
Rząd książęcy nie ograniczył się jednak na 
samem zaprzeczaniu, lecz żądał jeszcze, aby 
serbska strażnica nadgraniczna pod Bregowo, 
która znajdowała się w tem miejscu od r. 
1880, to jest od czasu połączenia okręgu 
tiinockiego z Serbią, została zniesioną, jako 
znajdująca się na gruncie bułgarskim. Na 
to zaś bynajmniej nie zważa rząd bułgarski, 
że obecna granica, która ciągnie się wzdłuż 
rzeki Timoku, odpowiada najzupełniej posta­
nowieniom traktatu berlińskiego? Jasnem jest, 
że gabinet Garaszani.ua nie mógł uwzględ­
nić podobnego samowolnego żądania i mu­
siał uciec się do zarządzeń wojskowych, 
które w każdym razie potrafią zabezpieczyć 
słuszne prawa królestwa.

(Anglia, In dye i Rossya.)
Powtórzony przez dzienniki angielskie 

artykuł gazety rossyjskiej Kaukaz zrobił w 
Londynie wielkie wrażenie. Organa stronni­
ctwa, które ma nadzieję objąć spuściznę po 
Gladstouie, ogłosiły wiele artykułów tonem 
rozdrażnienia nacechowanych, a jak już wie­
my , stronnictwo konserwatywne zrobiło 
niedawno politykę Rossyi w Azyi środkowej 
przedmiotem interpelacyi w parlamencie an­
gielskim. Obecnie Moskowskije Wicdomosti 
występują przeciw tym obawom i w odpowie­
dzi swej piszą:

„Wnaszej polityce środkowo azyatyckiej 
nic nie dowodzi, by Rossya miała zamiary na 
Afganistan i Persyę. Z drugiej strony Ros­

sya zawsze starała się łączyć coraz ścisłej 1 
przyjaźnij ze swymi wschodnimi sąsiadamb 
którzy, musimy im oddać tę sprawiedliwości 
otwarciej ku nam się zbliżają, niżby to bp 
ło przyjemnem Anglikom. Co* do rossyjskicD 
zachcianek zdobyczy w Indyaeh, Anglicy 
sami im nie wierzą, chcą tylko odwrócić u' 
wagę Europy i Azyi za pomocą tego ha­
łasu. Nie lękają się oni oręża rossyjskieg°> 
lękają się tylko uroku Rossyi. Przed lafc? 
dwoma margrabia Salisbury powiedział’ f  
Izbie gmin : „Istnieje pewna do uchwyceni 
trudna potęga, o której zamało jeszcze wie­
my, a która po francusku nazywa się presti- 
ge. Potęga ta, jakby cień jaki, obozuje przy 
granicach każdego państwa... Jakkolwiek 
niezdobyte są twierdze przez sztukę wojen­
ną wzniesione, upadają, jednak ich siła słab­
nie, wierność ich poddanych wolniąje, jeżeli 
urok, jeżeli ów prestige cisnącego was mo­
carstwa silniejszym jest niż wasz... W te© 
leży prawdziwe niebezpieczeństwo. Z tego 
powodu kwestyą żywotną dla nas jest nie 
wpuszczać ani jednego żołnierza rossyjskie- 
go do Afganistanu, ani też wpływowi ros- 
syjskiemu wcisnąć się tam nie dozwolić..." 
Tak więc postrachem Anglii jest nasz pres­
tige w Azyi środkowej. Anglik zwykł pogar­
dzać cudzoziemcem stojącym na niższym ani­
żeli on stopniu oświaty. Rossyanin przeciw­
nie, każdego nazywa bratem, chociażby tyl­
ko przez zwyczaj swego języka. Times pisze: 
Jeżeli tylko połowa prawdy jest w tem co 
opowiadają o poszanowaniu emira Abdur- 
rahmana dla Rossyi, trudno będzie wstrzy­
mać go od przymierza z Rossya. Nic tak 
bardzo nie utwierdziło emira w życzliwe© 
usposobieniu do Rossyi, jak przyjazny sto­
sunek z rossyjskimi oficerami w Taszkien­
cie i Samarkandzie. Tysiącom Rossyan u- 
dzielił on pozwolenie osiedlania się W 
Kabulu. Czyż Anglia może liczyć na podob­
ną ufność ludów mieszkających na północy 
gór Himalaja? Nigdy i nigdzie nie przywią­
zywano w Azyi takiej wiary do traktatów za­
wartych z Anglią, jak dziś przywiązuje emir 
Abdurrahman do słów cesarza rossyjskiego. 
Pod tym względem widoki angielskie powo­
dzenia z tej strony Himalajisą teraz żadne, 
a nawet pomiędzy Anglikami widoczną zda­
je się zmiana przekonań. Powoli zaczynają 
przychodzić do przekonania, że ich sprawa 
w naszych środkowo-azyatyckich posiadłoś­
ciach przepadła. Odmówienie przez Rossyę 
pozwolenia na tranzyto angielskie przez 
Kaukaz, objaśnia to najlepiej. Rozumie się, 
że Anglia nie naraża się na otrzymanie je- J 
azcze ostrzejszego oświadczenia ze strony 
emira Afganistanu, który może byłby rad 
•ponowić nauki, jakie już dawniej dał An­
glikom".

Echo, traktując ten sam przedmiot, ła ­
godniej się o Anglii wyraża i chwali Glad- 
stone’a za jego życzliwość dla Rossyi; ale 
zwraca uwagę, że Rossya od wieków dąży 
ku morzom i pisze :

„Piotr Wielki otworzył jej przystęp od 
morza Bałtyckiego, Katarzyna, przez zawojo­
wanie Krymu i założenie Odessy, zapewniła 
sobie morze Czarne. Po takiem zaokrągle­
niu europejskich posiadłości, których celem 
było dojść do brzegów morskich, rozpoczął 
się ruch postępowy na ziemi azyatyckiej; 
analogia każe przypuszczać, że i tu ostatecz­
nym kresem stanie się morze. Ze wszyst­
kich mórz, pisze Echo, jakiemi Rossya roz­
porządza, jeden tylko ocean Spokojny sta­
nowi morze otwarte, którego użytkowanie 
niczem nie jest ograniczone, ale niezmierne 
jego oddalenie czyni go niedogodnym punk­
tem podstawowym do rozwoju morskiego 
handlu Rossyi i do zapewnienia jej ekono­
micznego dobrobytu. Pozostałe morza Bał­
tyckie i Czarne łatwo mogą być zamknięte 
przez inne mocarstwa, zaś morze Białe i w 
ogóle ocean Lodowaty nie nadają się do 
handlu. Tak więc dążenie przez Azyę środ­
kową do oceanu Indyjskiego stanowi dla 
Rossyi kwestyę żywotną, tak że zadań ros- 
syjskich w Azyi środkowej bynajmniej nie­
można uważać za rozwiązane. Nie chcemy 
przez to powiedzieć, aby przyswojenie sobie 
Afganistanu lub Persyi było dla Rossyi ko- 
niecznem ; zabezpieczenie sobie wygodnych 
i tanich dróg handlowych do brzegów za­
toki Perskiej, oto co przedewszystkiem jest 
potrzebne i ku czemu też winny być zwró­
cone usiłowania dyplomacyi rossyjskiej.“

KRONIKA
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Bużek, w powiecie złoczowskim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. Pan Namiestnik, Filip Zaleski, 
powrócił do Lwowa.

— Nowo utworzony posterunek
c. k. żandarmoryi w Zniesieniu, w powiecie 
lwowskim, składający się z sierżanta i 3 żan­
darmów, z dniem 1 b, m. rozpoczął swoje czyn­
ności służbowe.
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— Posiedzenie Rady miejskiej od­

będzie się jutro, we wtorek, oraz pojutrze, we 
środę, każdym razem o godzinie 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym między innemi, oprócz 
niezałatwionych na ostatnich posiedzeniach spraw, 
Prośba zarządu muzeum przemysłowego miej­
skiego o wyasygnowanie subwencyi; wniosek 
Względem ustanowienia stałej komisyi przemy­
słowej ; projekt przesklepienia części Pełtwi w 
ulicy Akademickiej; prośba nauczycieli szkół 
ludowych o pomnożenie posad etatowych i sta­
bilizowanie posad niestałych; projekt parcelacyi 
i sprzedaży placu Halickiego, zajętego przez 
targi; wniosek względem przeistoczenia głównej 
alei w ogrodzie Miejskim. Całe posiedzenie śro­
dowe poświęcone jest sprawie organizacyi wyż­
szej szkoły żeńskiej we Lwowie.

—  Dr. Biesiadecki, protomedyk kra­
jowy, jak się z prawdziwym żalem dowiadujemy, 
od dwóch przeszło tygodni leży obłożnie chory. 
Choroba tego nietylko w kołach lekarskich i u 
szerokiej publiczności, ogólnie poważanego i ce­
nionego lekarza spowodowała, że oprócz najgor­
liwszego zajęcia się tutejszych lekarzy pp. Go­
styńskiego, Eosnera i Widmana, oraz całego 
grona przyjaciół protomedyka, gościli w murach 
naszego miasta znakomitości lekarskie krakow- 
kowskie. Wczoraj na wiadomość o chorobie swe­
go dawnego kolegi i przyjaciela, pospieszył prof 
Rozner z Krakowa do chorego, aby się naocznie o 
stanie choroby przekonać. W ślad za nim przybył 
kuryerskim pociągiem znakomity klinicysta, 
niegdyś uczeń i asystent dr. Biesiadeckiego, 
prof. dr. Pareński, a dziś rannym pociągiem 
przybył, znany już i po za granicami naszej 
ziemi, bezsprzecznie jeden z pierwszych opera­
torów polskich prof. dr. Mikulicz i przy współ­
udziale wymienionych powyżej lekarzy tutejszych, 
wykonał, ze zwykłą sobie znakomitą rutyną, 
nader szczęśliwie mozolną operacyę u dr. Bie­
siadeckiego. Spodziewać się można, że w krót­
kim czasie chluba naszego stanu lekarskiego, 
szanowny protomedyk, odzyska nadwątlone zdro­
wie i będzie mógł nadal pełnić obowiązki za­
szczytnego swego stanowiska.

— Jubileusz pułku pieszego nr. 56, 
stacyonowanego w Krakowie, o którym donie­
śliśmy, obchodzony będzie dnia 16 sierpnia b. r. 
z uroczystością wojskową. W program obchodu 
wchodzi między innemi rozdzielenie pomiędzy 
żołnierzy tablic pamiątkowych, wykonanych sta­
raniem wojsk, zakładu geograficznego, na któ­
rych wykazano w porządku chronologicznym 172 
bitw, szturmów i potyczek, które pułk ten od­
był od czasu swojego założenia, między innemi 
bitwa pod Neuhiiusel (7 lipca 1685) i bitwa 
pod Sadową (3 lipca 1866)

— Kapele wojskowe w tym tygodniu 
przygrywać będą w następujących miejscach pu­
blicznych : w poniedziałek, 9 czerwca, na Wy­
sokim Zamku, a w piątek, 13 czerwca, w ogro­
dzie Miejskim. Początek o godzinie 6 wieczór.

—  Z Koła literackiego. Najbliższe 
posiedzenie „Koła literackiego11 odbędzie się we 
wtorek, dnia 10 b. in., o godzinie wpół do 8 
wieczorem. Na porządku dziennym zdanie spra­
wy z dotychczasowych przygotowań do przy­
szłego zjazdu literackiego, którego termin ozna­
czył zarząd „Koła“ stanowczo na dzień 5 wrze­
śnia.

— Popis publiczny głuchoniemych 
uczniów i uczennic w zakładzie p. J. Bardacha, 
odbędzie się na dniu U b. m. o godzinie 11 
rano w I izr. głównej szkole przy ul. św. Sta­
nisława pod 1. 5.

—  Repertuar teatralny. Dzisiaj, 
w poniedziałek, 9 b. m. Sąsiedzi, komedya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. W roli Radoszew- 
skiego wystąpi p. Siemaszko, nowoangażowany 
artysta z teatru krakowskiego. W innych rolach 
wystąpią panie Aszpergerowa, Kwiecińska, Go­
styńska, pp : Wojdałowicz, Lubicz, Ruszkowski, 
Skalski. — Jutro, we wtorek, 10 b. m., po raz 
jedenasty znakomite: Opowieści Hoffmana, (Les 
Contes d’ Hoffman), opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha. — We środę, 11 czerwca, 
na dochód Lucyana Kwiecińskiego po raz pierwszy 
Adwokat bez klientów, fraszka w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Lucyana Kwieciń­
skiego.

=  Nagła śmierć. Rozalia Dudiak, także 
Gudz zwana, zarobnica, licząca lat 56, wdowa 
bezdzietna, oddająca się nałogowo trunkowi, 
zmarła wczoraj wieczór nagle, na ulicy Bóżni­
czej po wyjściu z szynkowni.

=  Podrzucone dziecko. W nocy na 
8 b. m. znaleziono w sieniach domu pod 1. 20 
przy ulicy Mickiewicza podrzuconego chłopczynę, 
kilkanaście miesięcy liczącego. Dochodzenie za 
matką tegoż jest w toku.

=  Uszkodzenie cielesne. Nachmann 
Reiss, handlarz pomarańcz, schodząc do swego 
składu w piwnicy domu pod 1. 23 przy ulicy 
Skarbkowskiej, pośliznął się na schodach i uszko­
dził się skutkiem wpadnięcia tak znacznie w 
głowę, iż go odwieźć musiano w stanie nie­
przytomnym do głównego szpitala.

— Spłoszenie koni. Wczoraj nad wie­
czorem spłoszyły się konie powozowe na ulicy 
Janowskiej, skutkiem czego zarobnik Teodor Ze- 
linka został przejechany i tak niebezpiecznie po­
kaleczony, że zachodzi obawa o jego życie.

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
maju bieżącego roku organa c. k. dyrekoyi po-

, Gazeta Lwowska* % dnia 9

licyi we Lwowie aresztowały 966 przestępców: 
a mianowicie: za przekroczenie przeciw bezpie­
czeństwu życia 1, za obrazę osób dostojnych 1, 
za podejrzenie o morderstwo 1, za gwałt publi­
czny 1, za kradzież 151, za oszustwo 8, za 
sprzeniewierzenie 7, za podejrzenie o propagandę 
socyalizmu 1, za obrazę straży 14, za uszko­
dzenie na ciele 8, za uszkodzenie cudzej wła­
sności 2, za opilstwo 87, za burdy uliczne i 
tamowanie przejść i przejazdów na publicznych 
miejscach 84, za żebranie 9, za dręczenie zwie­
rząt 20, za przekroczenie regulaminu dla doroż­
karzy i fiakrów 53, za przekroczenia, regulaminu 
służbowego 11, za przekroczenie regulaminu 
prostytuc. 3, za stręczcnie do niemoralności 1, 
za grę hazardowną 15, za podpalenie 1, za 
włóczęgostwo 338, za nieostrożną jazdę 2. Z są­
dów karnych odstawiono po odbytej karze 167 
osób. Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych 
odstawiono do c. k. sądu krajowego karnego 43, 
do c k. sądu pow. karnego 200, do magi­
stratu 69, mianowicie: do zbadania przynależno­
ści, zajęcia pracą, lub innego odpowiedniego 
zarządzenia, a 122 celem wyszupaso wania; 
w szpitalu umieszczono 42 osób, razem 476, 
resztę zaś aresztowanych w liczbie 490 trakto­
wano policyjnie, lub z napomnieniem uwolniono.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu
H. N. pod 1. 51 ulica Piekarska, przez otwo­
rzenie okna parterowego frontowego: płaszcz 
czarny z peleryną, wartości 60 zł., garnitur 
frakowy, wartości 40 zł., czarny surdut anglez, 
wartości 20 z ł , garnitur ciemny sukienny 
w białe prążki, wartości 45 zł., siwą kamizelkę 
i takież spodnie, czarną kamizelkę, dwie pary 
czarnych przenoszonych spodni, wartości 10 zł., 
koc duży kolorowy, czerwono-niebiesko-żółty, 
wartości 15 zł., materyę ciemno-popielatą su­
kienną na garnitur, wartości 18 zł., srebrną 
łyżkę znaczoną L. M., 6 nożów, 6 widelców 
z rogowemi trzonkami, wartości 20 zł., duży 
nóż kuchenny z rogową rączką, wartości 1. zł. 
Panu L. W., agronomowi z Tarnopola, skra­
dziono srebrną tytonierkę wyrobn tulskiego, na 
której wygrawirowany jest kozak z batem na 
wozie, w trójkę zaprzężonym, wartości 20 zł.; 
panu K. 0., spodnie ułańskie czerwone, bluzę 
niebieską ułańską z znakiem 8 pułku, chuste­
czkę znaczoną K. C., rękawiczki znaczone J. N. 
Spożarski i żółtawo-zielone szelki firmy Czerni­
ckiego ; panu J. P., z otwartego mieszkania pod
I. 10 ulica Ossolińskich, żółtawą wełnianą spó­
dnicę i stanik sukienny granatowy z guzikami 
granatowemi, wartości 20 zł. — Zgubiono: panT., 
czarny pugilares z kwotą 50 zł., z dwiema 
markami stemplowemi po 25 et. i z notatkami, 
dnia 4 b. m. na ulicy Jagiellońskiej; kartkę za­
stawną zakładu zast, i kred. do 1. 70.905. 
Znaleziona • dorożkarz Bazyli Żołnierz przedłożył, 
złoty pierścionek z turkusikami, znaleziony 4
b. m. w dorożce; w sieniach, przed wagą na 
dworcu Podzameckim: nadbity szklany słój, mie­
szczący w sobie okołe 300 pijawek, które dla 
braku kupca, jeżeli się właściciel do trzech dni 
nie zgłosi po odbiór w polioyi, zostaną szpita­
lowi Sióstr Miłosierdzia do dyspozycji oddane.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lon­
dynie członek parlamentu mr. John Hinde Pal- 
mer, jeden z najgorliwszych szermierzy stron­
nictwa liberalnego; w Ifaadze b. niderlandzki 
minister stanu J. A. Philipse, niegdyś prezydent 
Stanów generalnych Holandyi, w 84 roku życia; 
w Heidelberdze znakomity jurysta niemiecki i 
od lat przeszło 30 profesor tamtejszego uniwer­
sytetu, dr. Achille Renaud; w Pegli, we Wło­
szech, milioner amerykański Sam Ward, zwany 
„księciem epikurejczyków11 w Ameryce, gdzie 
prowadził życie niesłychanie wystawne; w Lon­
dynie lord Hamilton, par Anglii, brat księcia 
Albercorn.

— Pogrzeb ś. p. St. Grudzińskie­
go odbył się w Warszawie, w piątek, na cmen­
tarzu Powązkowskim. Jak czytamy w Słowie, 
kondukt żałobny, prowadzony przez ks. rektora 
Zygmunta Chełmickiego, a składający się z li­
teratów, artystów i przedstawicieli prasy wszel­
kich odcieni, oraz z licznego zastępu przyjaciół 
i znajomych, wyruszył z kościoła św. Krzyża o 
godzinie 4 po południu. Przed trumną niesiono 
kilka wieńców: „Od redakcyi Tygodnika pow­
szechnego", „Oduczennic11, od redakcyi Kuryera 
Warszaioshiego “ , „Od redakcyi Niwy", „Od 
artystów rzeźbiarzy i malarzy11, wreszcie wie­
niec z napisem: „Przyjaciele wiernemu druho­
wi11. W pobliżu cmentarza koledzy zmarłego 
zdjęli trumnę z karawana i ponieśli ją na bar­
kach na miejsce wiecznego spoczynku. Nad gro­
bem przemówił ks. rektor Chełmicki.

— Powodzią nawiedzone zostały w osta­
tnich dniach prowincye hiszpańskie Murcia, 
Alicante i Walencya. W wielu miejscach komu- 
nikacya kolejowa i telegraficzna była przerwana, 
z którego to powodu utrudnione jest niesienie 
pomocy wsiom, stojącym pod wodą. Mieszkań­
com, którzy się schronili na dachy, zagraża 
głód.

— Trąba powietrzna, według depe­
szy z Akyab, w Azyi, zniszczyła w okolicy tego 
miasta 2.000 domów, a uszkodziła około 6.000. 
Ofiar w ludziach porwała co najmniej 25.

— Śniegi znowu w ostatnich dniach 
spadły w Alpach, mimo jednak, iż miejscami 
były bardzo obfite, nie zrządziły szkody w za­
siewach i sadach.

—  Żubry. Jak  się dowiaduje warszaw­
czerwca i 884.

skie Słowo, w puszczy białowieskiej, która już 
dziś jest jedynem w Europie miejscem przeby­
wania żubrów, mają być przedsięwzięte wkrótce 
nowe środki, celem ochrony od zagłady tych 
wspaniałych a tak rzadkich już zwierząt, któ­
rych stado liczy podobno obecnie tylko 500 
sztuk W pierwszym rzędzie, według dzienników 
petersburskich, ma być w tym celu dokonane 
osuszenie błot w obrębie puszczy, dla zwiększe­
nia ilości paszy, a nadto wzmocniony zostanie 
nadzór nad stadem.

— Pospiech amerykański. Times 
opowiadają: Murzyn Thornton dnia 11 maja 
stawał przed sądem w Richmond pod zarzutem 
uwiedzenia służącej piekarza; dnia 14 maja 
ożenił się z nią; dnia 17 maja został ojcem; 
dnia 18 maja zabił żonę i dziecko; dnia 20 
maja skazano go na śmierć, a dnia 25 maja 
wyrok wykonano. Uwinął się więc ze wszyst- 
kiern w ciągu dwóch tygodni.

— Piętnastu imienników. Na osta­
tnim zjeździe gimnastyków niemieckich w Byd­
goszczy, niejaki p. Waythaler dostał na kwa­
terę samych „Cohnów11, niemniej jak piętnastu. 
Gospodarz domu podobno bardzo był zaambara- 
sowany, kiedy jeden gość po drugim przed­
stawiał mu się jako „Oolin11, myślał bowiem 
zrazu, że sobie z niego żartują. Później dowie­
dział się, że to jakiś dowcipniś z komitetu kwa­
terunkowego zrobił sobie figla i przysłał mu 
wszystkich Cohnów zjazdu.

— W Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki liczą obecnie Polaków 600.000, a liczba 
ta corocznie się powiększa. Powzięto właśnie 
zamiar ufundowania w Detroit seminaryum du­
chownego polskiego, którego koszta obliczono na
50.000 dolarów.

— Balon spacerowy. W pracowni 
aerostatycznej braci Tissandierów w Auteuil od­
była się niedawno próbna wycieczka powietrzna 
balonu, na nowy sposób sporządzonego z jedwa­
biu. Balon ten, niezbyt wielkich rozmiarów, na­
daje się szczególnie do krótkich wycieczek „spa­
cerowych11 lub naukowych. Łatwo nim władać 
i dokonywać lądowania. Balon tak powoli wzno­
sił się do góry, żętych, którzy siedzieli w jego 
łodzi, można było trzy razy odfotografować nim 
się wzbił tak, że twarzy aeronautów nie można 
było rozeznać. Bracia Tissandierowie są zdania, 
że nowy ten balon ma przyszłość przed sobą.

— Duma rodowa. W Aachener Anz 
niejaki p. Clawiter, pozasłużbowy podporucznik 
pruski, ogłosił w tych dniach wiadomość o 
śmierci ojca swojego, podpułkownika, który już 
w r. 1813 służył wojskowo, Ogłoszenie kończy 
się następującemi wyniosłem! słowami: „Nie­
boszczyk umarł, jak żył: prawdziwym rycerzem 
bez trwogi i skazy honoru, a pod tym wzglę­
dem godnym był rzeczywiście swojego wielkie­
go przodka, szlachcica rzymskiego Longina Cła- 
witera, który był obecny ukrzyżowaniu Chrys­
tusa. Cześć jego pamięci !“ .

— O młodym harytoniście, Polaku, 
p. Lukas, zamieszcza jedno z poważnych cza­
sopism muzycznych wiedeńskich, następującą, 
pochlebną notatkę : „Mieliśmy niedawno sposob­
ność poznać bliżej barytonistę p. Lukasa, który 
z pięknem powodzeniem dał się tu kilkakrotnie 
słyszeć w ostatnich czasach. Śpiewak ten, Po­
lak, posiada głos rozległy i zwłaszcza w śred­
nich tonach dźwięczny i silny. P. Lukas, za­
mierza poświęcić się śpiewowi koncertowemu i 
przedewszystkiem wystąpić w Pradze11.

Teat r .
(Odbijanego, komedya w 5 aktach, Wincentego 
Rapackiego. — Hrabia Essex, dramat w 5 

aktach,Henryka Laubego.)
Zmieniły się czasy... a zmieniły się tak 

stanowczo i zasadniczo, że pod wpływem 
tego przeobrażenia, jakiemu w ogóle życie 
społeczne uległo, nie pozostał zda się w u- 
sposobieniu i charakterze dzisiejszego poko­
lenia ani jeden rys podobieństwa, któryby 
nas łączył z ubiegłem stuleciem. Różnica ta 
uderza tem silniej, ilekroć przyjdzie nam 
spojrzeć w tę przeszłość, uosobioną w po­
staci odznaczającej się bądź w dodatnim, 
bądź w ujemnym kierunku. Uderza nas prze- 
dewszystkiem ten fakt, iż epoka dzisiejsza 
szczycąca się i słusznie, ogólnym postę­
pem, nie sprzyja wcale tworzeniu się cha­
rakterów wybitnych, postaci typowych. Zda­
wało by się, że dziś wszyscy są do siebie 
podobni, zarówno postępowo wygładzeni, 
zarówno — nie charakterystyczni. Typy o- 
ryginałów należą już do przeszłości, a jaki­
kolwiek sąd o nich wydano, to pewna wszak­
że, że pamięć ich żyje dotąd i przechowa się 
jeszcze długo, coraz fantastyczniejsze przy­
bierając kształty. Ale im dalej od nas są te 
postacie, im dziwaczniejszemi się one wyda­
ją, tem usilniej zastanawiać się musimy nad 
przyczynami i celem szaleństw i wybryków 
takiego księcia Panie Kochanku, lub Ka­
niowskiego starosty, aby ich racyę bytu zro­
zumieć. Obie te postacie niejednokrotnie do­
starczały już wątku do powieści, opowiadań 
i obrazów scenicznych; współczesne pa­
miętniki i historyczne studya wyjaśniły po­

niekąd rolę jaką odegrał książę Panie Ko­
chanku i niepozbawiając go wcale wybit­
nych cech charakterystycznych, dziwactwom 
jego nadały pewne uzasadnienie, wyjaśniły 
po części ich przyczny, wskazały cele. Toż i 
starosta Kaniowski nie był wcale szaleńcem 
bezmyślnym, a w jego całem działaniu, we 
wszystkich jego dziwactwach i bezgranicz­
nej samowoli, przebija się pewien tragiczny 
pesymizm, który nie widząc możebności 
zwycięztwa w walce z nienawistnemi ży­
wiołami, popchnął tę bujną naturę do nie­
pohamowanych wybryków, aby ją wreszcie 
złamać i skrępować suknią pokutnika w 
murach poczajowskiege klasztoru. Wielki 
pan, dziedzic olbrzymiej fortuny i świetnego 
imienia, czując się powołanym do najpierw- 
szych stanowisk w kraju, nie chciał się u- 
giąć przed tym, którego stolnikiem litew­
skim nazywał, nie mógł się pogodzić ze 
zmienionemi stosunkami, ani podać dłoni 
całej falandze nowych kreatur, jakie stanęły 
u steru. Z głębokim żalem do tego społe­
czeństwa, z którem pojednać się nie myślał, 
cofnął się starosta Kaniowski z areny pu­
blicznej i w ograniczonym zakresie prywat­
nego życia, puścił wodze niepohamowanej 
naturze swojej. Cała jego energia i niespo 
żyta siła pozbawione odpowiedniego pola, a 
podsycane tą swobodą, jaką dawała ma­
gnacka fortuna i znakomite imię, musiały wy- 
rodzić się w szaleństwa. W tych wy­
brykach, na pozor bezmyślnych, przebi­
ja się jednak niejednokrotnie ciągła chęć 
walki z nienawistnemi żywiołami, którym 
starosta wolne pole zostawił w polityce , 
ale z tem większą zaciętością i rozkoszą 
gnębił jako człowiek prywatny. Wszystko 
więc co miało jakąkolwiek styczność z dwo­
rem Stanisława Augusta, wszystko co tchnę­
ło dorobkowiczowstwem, żądzą naśladowania 
magnatów, znajdowało w Mikołaju Potockim 
srogiego wroga, umiejącego chłostać surowo 
a nieraz dowcipnie. Najuboższy szlachcic — 
byle szlachcic bene natus, w ówezesnem zna­
czeniu, mógł w nim znaleść zawsze gotowe­
go protektora i hojnego opiekuna, pół-panek 
omijać musiał zdaleka rezydencyę starosty, 
szczęśliwy, jeśli go na swej drodze nie 
spotkał.

Nie jesteśmy wcale skłonni do apoteozo- 
wania nadużyć; rozumiemy i oceniamy w ca­
łej pełni ile złego byro w samowoli niezna- 
jącej hamulca, ale też nie pojmujemy celu 
w przedstawianiu, zwłaszcza scenicznem, 
wybryków tej samowoli, bez wszelkiego jej 
umotywowania, bez wskazania jej przyczyn 
i dążności. To, co w opowieści może ujść jako 
anegdota mniej lub więcej ucieszna, na sce­
nie wywołuje niesmak, jak wszelki obraz 
bezmyślnego szaleństwa, a widz mimowoli 
się pyta, czy to być może? dla czego ten 
szaleniec był takim? co go takim uczyniło?

Brak wszelkiego tła historycznego w 
komedyi swojej czuł widocznie sam autor, 
gdy dając jej tytuł „Odbijanego11, nie wspo­
mniał wcale, że to ma być obraz, wzięty z 
dziejów ubiegłego wieku. Nie ma też w ca­
łym wątku utworu p. Rapackiego ani wzmian­
ki o politycznych wypadkach, — więc histo 
rycznym utwór ten nie jest, ale czy ma 
prawo do nazwy komedyi? Naszem zdaniem 
treść cała „Odbijanego11 nie uzasadnia i tej 
nazwy.

Pan starosta Kaniowski w późnym już 
wieku pomyślał o związku małżeńskim, a 
związek ten był niedobranym zarówno pod 
względem wieku jak i stanowiska. Małżon­
ka pana starosty była bowiem córką jego 
ekonoma, nazwiskiem Dąbrowska. Piękną 
była i młodą, a starosta starcem już był 
podówczas, życie zaś, jakie prowadził, uczy­
niło go zgrzybiałym i wstrętnym. W pierw­
szym zaraz akcie prezentuje ją widzowi p. 
starosta w wyrazach, które wymownie świad­
czą, jakie musiało być życie tej nieszczęśli­
wej kobiety. Do karczmy, utrzymywanej 
przez starego oberżystę Malchera i żonę je­
go młodą a piękną Ewę (której wybornym 
typem była panna Wisłobodzka), zajeżdża 
wojewodzie Gozdzki, rotmistrz pancerny, u- 
rodziwy młodzieniec, pełen rycerskiego ani­
muszu, a szlachetnego serca. Za chwilę 
przybywa tamże p. starosta z żoną i całą 
dwornią kozaków i wszczyna natychmiast 
zwadę z Gozdzkim, od którego żąda, by mu 
miejsca w karczmie ustąpił. Interwencya sta­
rościny nie dopuszcza do krwawych nastę­
pstw zwady; scena się kończy wyjazdem o- 
burzonego starosty, ale jest zarazem począ­
tkiem miłości dwojga serc młodocianych, 
to jest Gozdzkiego i starościny. Rotmistrz 
postanawia oswobodzić nieszczęśliwą ofiarę 
tyranii mężowskiej, i gdy pan starosta wię­
zi żonę w lochu podziemnym, zdobywa jego 
zamek i straże powiązawszy, wchodzi do 
podziemia, właśnie w chwili, gdy starosta 
zajęty rozmową z żoną, zdaje się ulegać 
jej urokowi, chce z własnej woli powrócić 
jej swobodę i zmienić swój sposób postępo­
wania. Pojawienie »ię Gozdzkiego niweczy 
te postanowienia; starosta, widząc się bez­
bronnym i pokonanym, wpada w gniew 
wściekły; ma wszakże nadzieję, że starości­
na, pomna obowiązków swoich, nie opuści 
mężowskiego domu. Rzeczywiście starościna
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z początku stanowczo odpycha propozycye 
Gozdzkiego, który dom rodziców swoich o- 
fiarowuje jej na schronienie, ale w końcu 
ulega namowom i wsparta na ramieniu 
Gozdzkiego wychodzi z zamku, pozostawiając 
starostę w położeniu arcysmutnem. Scena ta 
i ostateczne jej rozwiązanie nie należą do 
najszczęśliwszych. Widz z pewnem zdumie- 
niem spostrzega, jak owa starościna, która 
przed chwilą zachowywała się z wielką go­
dnością, bez trudności prawie daje się upro­
wadzać, i to właśnie wówczas, gdy z osta­
tnich słów męża sądzić mogła, że go zupeł­
nie na inną drogę skierować potrafi. Czyn 
ten, o ile byłby usprawiedliwiony nowem 
jakiem szaleństwem starosty, o tyle wobec 
objawiającej się w nim zmiany, wydaje się 
niekonsekwentnym ze strony młodej, nie­
winnej a nieśmiałej niewiasty, i sprowadza 
ją z piedestału, na jakim, zdawało się, au­
tor chciał swą bohaterkę umieśeić. Starosta 
długo się nie namyśla nad zemstą; z mili- 
cyą swoją ciągnie na Jaryczów, rezydencyę 
wojewody Gozdzkiego i szturmuje do zamku. 
Zdobyć go jednak nie zdołał, jakkolwiek ra­
ni pięknego rotmistrza, i cel swój nadspo­
dziewanie osiąga, bo piękna małżonka jego, 
bardzo nieprzychylnie przyjęta przez maco­
chę rotmistrza, dobrowolnie opuszcza dwór 
jaryczowski i jak nie pyszna powraca do 
męża. Znowu, jak widzimy, rola niezbyt dla 
bohaterki właściwa. Ale odtąd jej życie ule­
ga metamorfozie. Starosta idąc za radą wo­
jewodziny Gozdzkiej, która w nieprzyjaciel­
skim obozie jest jego sprzymierzeńcem, za­
czyna żonę swą stroić, jak na wielką damę 
przystało, chce jej pozostawić wszelką swo­
bodę, a do jej usług przyjmuje pokojowę 
Krzysię, znającą się wybornie na wszystkich 
tajemnicach nowomodnej toalety i na wielu 
innych rzeczach , nie mniejszej wymagają­
cych dyskrecyi. Wszystkie te reformy, mają­
ce pozyskać serce pani starościny dla męża, 
nie odnoszą jednak skutku, bo starosta prze­
brawszy miarę w trunku, zaczyna dokazy­
wać po swojemu, i porwawszy pistolet, dru­
zgocze kulą kieliszek w dłoni swej żony. 
Ten czyn barbarzyński zniewala ją do na­
tychmiastowej ucieczki, oczywiście nie gdzie­
indziej , tylko pod opiekę rotmistrza Gozdz­
kiego. Czułą parę spotykamy znów w owej 
karczmie, gdzie niegdyś pierwsze nastąpiło 
poznanie i gdzie teraz znów nagle zjeżdża 
starosta, wytropiwszy ślad uciekających. 
Widz drzy z trwogi przed nieuchronną ka­
tastrofą , ale uspokaja się natychmiast, bo 
starosta nie myśli już wcale o zemście. 
Przeciwnie, chce się usunąć od świata do 
ciszy klasztornej a tylko wymaga od Gozdz­
kiego zaręczenia na piśmie, że skoro roz­
wód wyrobionym zostanie, poślubi starości­
nę i zapisze jej na Jaryczowie 400.000 złp. 
na co oczywiście Gozdzki z radością przy­
staje.

Oto treść główna komedyi p. Rapac­
kiego, która, jak widzimy, nie usprawiedliwia 
wcale swej nazwy. Losy starościny mogły­
by raczej uczynić z niej bohaterkę dramatu, 
gdyby w ogóle charakter tej postaci był 
nieco głębiej i bardziej konsekwentnie po­
myślany. W utworze pana Rapackiego jest 
bladym, pomimo wybornej gry panny Sta- 
chowiczownej, która uczyniła wszystko, co 
tylko uczynić było można, aby tę postać 
podnieść, uszlachetnić i natchnąć życiem. 
Żywioł komiczny ma tu więc stanowić sam 
pan starosta Kaniowski, ale czyż jego bez­
myślne wybryki mogą kogokolwiek dziś je­
szcze rozśmieszać? Postać ta, jak to na wstę­
pie powiedzieliśmy, może tylko wówczas o- 
budzić interes, gdy ją oceniać będziemy na 
tle współczesnych wypadków, wówczas bo­
wiem staje się w nejwyższym stopniu cha­
rakterystyczną i wybitną. Postawiona luźnie, 
bez umotywowania, może tylko niesmak o- 
budsić bezmyślnem szaleństwem. I rzeczy­
wiście takie tylko wrażenie uczynił na nas 
trzeci i czwarty akt „Odbijanego", gdzie owe 
szaleństwa występują w całej swej anegdo­
tycznej przesadzie. Główny zresztą interes 
sztuki ma polegać w owej miłości Gozdzkie­
go i starościny, ale afekt ten nadto słabo 
zarysowany, nie jest zdolny utrzymać uwagi 
widza, tembardziej, że go i charakter boha­
terki nie zbyt ku sobie pociąga. Znajomość 
wielka warunków scenicznych i umiejętne 
wyzyskanie efektów, sprawia, że sztuka pana 
Rapackiego, pomimo wskazanych usterek w 
kompozycyi, utrzyma się niewątpliwie w re- 
pertoarzu. Należy również podnieść, że nie­
które drugorzędne postaci są schwycone wy­
bornie i z całą prawdą oddane; do najle­
pszych należy typ zubożałego szlachcica Mar­
cina Odrzywolskiego, szukającego klamki pań­
skiej, ale niepozbawionego ambicyi i szlachet­
nych porywów. Doskonała, pełna werwy, 
gra p. Lubicza w roli owego szlachcica, który 
ze szlachetnym zapałem oddaje się na usługi 
Gozdzkiego i bez trwogi staje do walki z po­
tężnym starostą Kaniowskim, zasługuje na 
szczególne podniesienie. Pan Zboiński jako 
starosta walczył z powodzeniem z niezwy- 
kłemi trudnościami może nie zbyt sobie od­
powiedniej roli. Oddaliśmy już powyżej na­
leżne uznanie wybornej grze panny Stacho- 
wiczównej, która zresztą w każdej roli zdra­

dza niezwykłą staranność i gorliwą pracę, 
co przy wrodzonym talencie dziś znaczy już 
wiele, a więcej jeszcze zapowiada na przy­
szłość. Pani Zapolska w roli Krzysi, pokojo­
wej starościny, zbierała zasłużone oklaski; 
bo też rzeczywiście nie wyobrażamy sobie, 
aby rola ta mogła być lepiej odegraną. To 
samo powiedzieć można o pannie Wisło- 
bodzkiej, która jako żona oberżysty Malchera 
grała z naturalnością i swobodą zasługującą 
na uznanie. W ogóle, publiczność nasza u- 
miejąca doskonale oceniać postępy, z dniem 
każdym coraz baczniejszą uwagę zwraca na 
tę młodziutką artystkę, której talent, przy 
odpowiedniej pracy nad modulacyą głosu i 
wymową — zbytecznie śpiewną — niewąt­
pliwie obiecuje wiele. O niewyraźną wymo­
wę i również niebardzo stosowną modula- 
cyę głosu — najczęściej zbyt patetyczną — 
mielibyśmy także pretensyę do pana Hierow- 
skiego, który zresztą w roli pana Pawła — 
także zubożałego szlachcica, ale w daleko 
gorszym rodzaju jak p. Odrzywolski — grał 
zupełnie poprawnie. Należałoby jeszcze wspo­
mnieć o pięknej grze p. Woleńskiego w roli 
rotmistrza Gozdzkiego, ale oto czas nam już 
skończyć z „Odbijanym", a choć słów kilka 
powiedzieć o dramacie Laubego, w którym 
p. Woleński na benefis swój wystąpił w ty­
tułowej roli hrabiego Essexa.

Dramat to nie nowy, w polskim je­
dnak przekładze po raz podobno pierwszy 
na tutejszej scenie przedstawiony, odznacza 
się nietylko wzorową budową ale wiernem 
oddaniem charakteru głównego bohatera i 
rzeczywistą dramatyczną siłą. Losy hrabie­
go Essexa, owego typu piękności męzkiej, 
której, więcej niż zdolnościom, zawdzięczał 
on wyniesienie swoje, a zarazem upadek i 
śmierć na rusztowaniu, dostarczały już nie­
jednokrotnie i oddawna treści do scenicz­
nych utworów, że tu wymienimy tylko naj­
starsze dramata Boyera, La Calprenćde, Cor- 
neille’a. Zdaniem naszem, Laube najlepiej 
może pojął ten charakter, w którym mięk­
kość i próżność kobieca łączyła się z rycer­
skością i szlachetnym zapałem. Essex, ów pię­
kny rycerz, który, w chwili uniesienia, 
płaszcz swoj błękitny, haftowany złotem, 
słał pod nogi Elżbiecie, by po nim przez 
moczar przejść mogła, ów dworak strojny, 
olśniewający przepychem i kochający się w 
szatach świecących, a zarazem odważny wo­
bec niebezpieczeństw i śmiało wrogom pa­
trzący w oczy, musiał być rzeczywiście ta­
kim, jakim go w dramacie swoim przedsta­
wił Laube, jakim go widzieliśmy w ubiegłą 
środę na scenie lwowskiej w świetnej inter- 
pretacyi p. Woleńskiego. Nie byliśmy nigdy 
zbyt hojni w pochwałach dla tego artysty. 
Uznając i przyznając mu talent niepospoli­
ty, niejednokrotnie jednak żałować musie­
liśmy, że talent ten, zapowiadający tak wie­
le, skrępowany jest widocznie w rozwoju 
swoim pewnego rodzaju manierą w ruchach 
i głosie. Z przyjemnością jednak skonstato­
wać nam przychodzi, że artysta siłą talentu 
swego zwalcza coraz widoczniej krępujące 
go nawyknienia, a ilekroć idzie za swem 
własnem natchnieniem, umie być pełnym za­
pału i prawdy, i siłą zapału tego porywa i unosi 
widza. Takim jest p. Woleński w wielu ro­
lach o wyższym zakroju, że tu przypomni­
my tylko postać Omara, tak świetnie inter­
pretowaną przezeń w dramacie Brzozowskie­
go, Maleku; takim też był na benefisowem 
przedstawieniu swojem w roli hr. Essexa. 
Zrazu świetny, promieniejący tryumfem, mi­
łością, powodzeniem, szczęśliwy z życia, któ­
re się doń śmiało wszystkierai barwami fa­
ta morgany, następnie umiał on bronić swej 
godności boleśnie dotkniętej, umiał ją za­
chować wśród ostatecznego pogromu, odrzu­
cając łaskę tej, która mu śmiertelną wyrzą­
dziła zniewagę. Essex w pełni swoich try­
umfów i szczęścia, ugina kornie kolano 
przed Elżbietą, przed niewiastą, którą czci 
i kocha; dotknięty, wicekról lrlandyi staje 
przed nią wyniosły i dumny — zwalczony 
wreszcie, boleje jako człowiek i ugina się 
pod ciężarem klęski, ale wobec śmierci 
znów staje się bohaterem, umiejącym prze­
baczyć, niezdolnym do prośby o łaskę... Te 
wszystkie fazy, wszystkie odcienia niepospo­
litego charakteru Essexa, umiał wybornie 
pojąć i oddać pan Woleński, a entuzyazm, 
jaki wśród publiczności wywoł ł, najlepszym 
był tego dowodem. Z objawami tego erntu- 
zyazmu łączymy się najszczerzej, były bo­
wiem zupełnie i dobrze zasłużone.

Niewiele nam zostaje już miejsca na 
ocenę gry innych artystów, bo też zresztą 
oprócz roli Essexa, inne postacie dramatu 
Laubego są albo na drugim planie, albo też 
nie utrzymują się pod względem charakte­
rystyki na tej wysokości, co główna boha­
tera rola. Charakter np. Elżbiety, zdaniem 
naszem, należy do najsłabiej pojętych w 
dramacie; z postaci kobiecych najwdzięcz­
niejszą jest hrabianka Ruttland tajemnie za­
ślubiona Essexowi; ale też rolę tę odtwarzała 
p. Nowakowska jak zawsze wiernie, jak zaw­
sze, bez zarzutu. Ministrom królowej, którzy 
co chwila pojawiają się we trzech na scenie— 
co nie należy do szczęśliwych efektów— mie­
libyśmy do zrobienia pewną uwagę, odno­

szącą się do etykiety, a tyczy się to zwła­
szcza sir Waltera Raleigh, który nadto gło­
śno i bez wszelkich oznak uszanowania 
przemawiał do Elżbiety. Nawet w dzisiej­
szym zdemokratyzowanym świecie nie uszło­
by to tak łatwo, a cóż dopiero u schyłku 
XVI stulecia, wobec takiej Elżbiety Tudor! 
Zupełnie zbyteczną w sztuce, choć wybor­
nie przez p Wojdałowicza przedstawioną 
postacią, jest Jonathan, marszałek dworu 
Essexa; humorystycznym nastrojem swoim 
postać ta odbija od dramatycznego tła sztu­
ki i zdaje się być nieuniknioną a rzeczywi­
ście do przesytu powtarzającą się remini- 
scencyą szekspirowską.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze. Nowy statut Towarzy­

stwa kółek rolniczych przyjął postanowienie że 
można przystąpić do Towarzystwa w charakte­
rze członka założyciela za złożeniem wpłaty je­
dnorazowej 100 zł. Skoro statut ten ogłoszony 
został, pospieszył książę Władysław Sapieha, 
zajmujący się od zawiązania Towarzystwa gor­
liwie sprawami kółek rolniczych jako delegat 
Towarzystwa na powiat Cieszanowski, wpisać 
się pierwszy w poczet założycieli Towarzystwa z 
wkładką w kwocie rzeczonej. Tak więc imię 
świetnego; rodu przodującego ofiarnością w tern 
wszystkiem co dla dobra powszechnego podej- 
muje się w kraju, zajęło pierwsze miejsce w 
gronie fundatorów Towarzystwa. Serdeczne 
„Bóg zapłać" za to. Wysokie ministerstwo rol­
nictwa udzieliło Towarzystwu kółek roln. za 
wstawieniem się Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie 680 zł. subwencyi 
na przeprowadzenie zwiedzania gospodarstw w 
gminach gdzie kółka roln. istnieją, połączonego 
z udzieleniem praktycznej nauki i wskazówek 
co do wprowadzenia ulepszeń w gospodarstwie. 
Te przeglądy i wykłady praktyczne zostaną 
pizeprowadzone w miesiącu czerwcu br. a mia­
nowicie uproszeni zostali do tej czynności p. 
Tadeusz Langie w gminach Kłaj, Kurów, Po- 
dłęźe powiatu Bocheńskiego, Wolica -ługowska 
i Lubzina powiatu Ropczyckiegc; p. Roman 
Bastgen w gminach Czyżki i Sokolniki pow. 
lwowskiego, Pohorce pow. Rudki i Zrotowice 
pow. Przemyskiego; p. Karol Mielecki w gmi­
nach Kozłów, Stajanow, Nowosiołki i Lisko pow. 
Kamioneckiego, p. Stanisław Juhre w gminach 
Grzymałów, pow. Skałackiego. Żabińce, pow. 
Husiatyńskiego, Słupki, pow. Tarnopolskiego; p. 
Józef Krokowski w gminach Jagielnica i Zwi- 
niacz, pow. Czortkowskiego, p.F. Aulich; rządca 
dóbr. Potoku w gminach, 5 powiatów Jasielskie­
go i Krośnieńskiego, p. Mayer rządca dóbr w 
Kozach w gminach, 5 powiatu Bialskiego! p. 
Franciszek Słoński w gminach Rożniatów pow. 
Dolińskiego i Studzianka pow. Kałuskiego; p. 
Antoni Swieźawski ze Szczucina w gminach 
Wola rogowska p. Brzeskiego ^Wierzchosławice 
pow. Tarnowskiego.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.
Centralny zarząd Towarzystwa kółek 

rolniczych.
Wiceprezes Sekretarz

Orlecki. B. Dulęba.

* Pocztowe kasy oszczędności. Urząd 
pocztowych kas oszczędności ogłosił sprawozda­
nie za miesiąc maj, które wykazuje dalszy po­
stęp w rozwoju tych instytucyj. Wkładki do­
sięgły w maju 2,261.110 zł. a przeto najwyż 
szej sumy w bieżącym roku. Sumę tę wniesiono 
w 107 615 wkładkach. Przecięciowa wysokość 
wkładki wynosiła z końcem maja 6 zł. 71 ct., 
gdy z końcem maja r. 1888 wynosiła tylko 
8 zł. 72 ct. Na podstawie 31.267 wypowie­
dzeń zwrócono w ciągu maja 1,866.702 zł. W 
maju wystawiono 9.906 nowych książeczek, 
saldowano 6.921 książeczek. Liczba wkładku- 
jącyeh powiększyła się przeto w maju o 2.985 
i wynosi obecnie 394.898. Ogólna suma wkła­
dek, jakie wpłynęły dotychczas do urzędu po­
cztowych kas oszczędności, wynosi 16,82^.640 
zł., a po odliczeniu wszelkich wypłat i zwro­
tów, majątek wszystkich 394.898 właścicieli 
książeczek wynosił z końcem maja zł. 8,079 8 19 
zł. Gdy przecięciowo przypadało na jednego 
właściciela książeczki z końcem maja r. 1883 
10 zł. 39 ct., a z końcem kwietnia 1884 r.
19 zł. 61 ct., przypada z końcem maja b. r.
20 zł. 46 ct. Liczba właścicieli książeczek ren­
towych podniosła się w maju o 206 i wyno­
siła w dniu ostatniego mąia 4.991. Obrót 
głównej kasy w Wiedniu wynosił w ciągu 
maja 2,043.104 zł.

W grupie szóstej obejmującej G a 1 ic y ę 
i Buk o wi nę  liczba wkładek wynosiła w maju 
13.326 z sumą 85.001 zł Wycofano zaś 3.156 
wkładek na 72.349 zł.

OSTATNIA POCZTA
Najj. Pan przyjmował przedwczoraj W 

osobnem posłuchaniu nowego posła serb' 
skiego, p. B o g i c e w i •; a , i odebrał od ni®' 
go listy uwierzytelniające.

Pol. Cor dowiaduje się, iż bezpodsta­
wną jest wiadomość, jakoby ambasador ros- 
syjski przy Dworze austryackim ks. Łaba-  
no w zamierzał wkrótce z powodu nadwą; 
tlonego zdrowia udać się do Szwajcaryi 1 
południowej Francyi. Ambasador w najbliż' 
szych miesiącach nie opuści Wiednia.

Konsul rossyjski w Wiedniu, pan Gu' 
bastow, udał się z polecenia swojego rząd11 
do Sofii dla odDycia inspekcyi konsulatów 
rossyjskieh w Bułgaryi.

W tych krajach koronnych, których 
sejmy zostały rozwiązane i rozpisane nowe 
wybory, rozpoczął się już na dobre r uch 
p r z e d w y b o r c z y .  Wybory do sejmu szlą- 
skiego odbędą się w dniach 15, 17 i 19 bffl

W Węgrzech r u c h  w y b o r c z y  ab­
sorbuje bezustannie całą uwagę. Krwawe 
ekscesa, jakie miały miejsce przed Zielone- 
mi świętami, nie powtórzyły się już w dniach 
ostatnich, dzięki energicznym zarządzeniom 
władz, wzburzenie jednak jest jeszcze dość 
silne a mniejsze lub większe wybryki zda­
rzają się tam niemal codziennie. Widoki 
stronnictwa liberalnego są jak najpomyśl­
niejsze, a dzisiaj już można uważać jako 
zapewniony wybór wszystkich wybitniejszych 
osobistości tego obozu, niemniej wszystkich 
ministrów.

Przedłożony sejmowi kroaekiemu bu­
d ż e t  oblicza wydatki na autonomiczną ad- 
ministracyę Kroaoyi i Sławonii na r. 1884 
w kwocie 4,008 833 zł. a przeto o 5.793 zł. 
mniej, niż w roku poprzednim.

Na najDliższem posiedzeniu sejmu ma 
być wniesioną sprawa zaostrzenia regulami­
nu sejmowego. Celem zapobieżenia zbytnie­
mu przewlekaniu rozpraw, ma być przyję­
tym przepis, według którego wolno będzie I 
dziesięciu członkom wnieść o zamknięcie 
dyskusyi, jeśli obrady nad jednym i tym 
samym przedmiotem trwały już przez trzy 
posiedzenia.

Dzisiaj nastąpi w B e r l i n i e  położe­
nie k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  p o d  n o ­
wy  g m a c h  p a r l a m e n t u ,  który stanie 
po prawej stronie bramy brandeburskiej na 
przeciw kolumny „zwycięztwa", wystawionej 
na pamiątkę pokonania Francuzów przez 
sprzymierzone wojska niemieckie. Jutro 
zbierze się p a r l a m e n t  niemiecki na se- 
syę letnią.

Dzienniki niemieckie zajmują się wie­
le ostatnim komunikatem Nordd. Allg. Ztg., 
w którym zaprzeczono pogłoskom, jakoby 
rząd Rzeszy miał projekt urządzenia n i e -  , 
m i e c k i c h  k o l o n i j  k a r n y c h .  Zaprze­
czenie to odnosi się widocznie do dzienni­
ków angielskich, gdyż w prasie niemieckiej 
nie spotykano dotychczas tego rodzaju po­
głosek. Oświadczenie, iż rząd nie myśli o 
zakładaniu afrykańskich kolonij karnych, nie 
zawiera oczywiście zaprzeczenia co do in­
nych planów kolonizacyjnych. Owszem, u- 
rząd spraw zagranicznych poświęca obecnie 
tej sprawie szczególniejszą uwagę. Jeśli po­
mimo to stanowisko rządu niemieckiego w 
kwestyj kolonij pokryte jest obecnie pe­
wnym jeszcze pomrokiem, przypisać to na­
leży, jak dają do zrozumienia pisma oficyal- 
ne, wielkim tej sprawy trudnościom.

D e p u t a c y a  r e p u b l i k i  t r ans -  
w a a 1 n ej, składająca się z prezydenta Kru­
gera, ministra wojny Smita i członka rządu 
Dutoita, przybyła, jak wiadomo, d. 7 b, m. 
do B e r l i n a .  Dnia 8 b. m. była ona na 
posłuchaniu u cesarza, który przyjął ją nad­
zwyczaj uprzejmie i wypytywał szczegółowo 
o stosunki Transwaalu. Deputacya jest w o- 
góle przedmiotem szczególnej uwagi ze stro­
ny wszystkich kół w stolicy niemieckiej.

Część dzienników wypowiada przeko­
nanie, iż w jesieni nastąpi niezawodnie 
z j a z d  c e s a r z a  W i l h e l m a  z c a r e m  
A l e k s a n d r e m .

W sobotnim numerze pisma naszego 
telegram berliński zwrócił uwagę na depe­
szę rzymską Germanii, podającą przebieg 
r o k o w a ń  p o m i ę d z y  B e r l i n e m  a Sto­
l i c ą  A p o s t o l s k ą  w przedmiocie o b s a ­
d z e n i a  s t o l i c y  g n i eź ni  eńs  k o - p  o- 
z n a ń s k i e j .  Ze względu na doniosłość tych 
rokowań podajemy w całości to, co donosi 
korespondent przytoczonego organu:

„Na posłuchaniu, jakie miał przed sa­
mą Wielkanocą poseł Schlozer u Papieża, 
oświadczył Leon XIII, iż pragnie, aby raz
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przecież ustało nieznośne położenie, w ja ­
kiem pozostaje dyecezya gnieźnieńsko - po­
znańska. Jego Świątobliwość wypowiedział 
gotowość przyjęcia rezygnacyi księdza kar­
dynała Ledóehowskiego, w przypuszczeniu, 
że rząd pruski zgodzi się na następstwo 
męża, posiadającego w zupełności zaufanie 
Stolicy św. i ludności dyeeezyalnej, i że 
tenże rząd zobowiąże się szczerze przyczy­
nić do załatwienia kwestyj zasadniczych, do­
tyczących mianowicie wychowania kleru i 
obowiązku donoszenia, aby biskupi nie byli 
pozbawieni przysługującego im prawa rze­
czywistego zarządu dyecezyi. P. Schlozer 
natychmiast doniósł do Berlina, że wakans 
stolicy arcybiskupiej gnieźnieńsko - poznań­
skiej należy uważać za fakt dokonany, gdyż 
Papież przyjął rezygnacyę księdza kardyna­
ła Ledóehowskiego.

Wkrótce potem wręczył kardynał se­
kretarz stanu p. Schloezerowi notę w której 
odwołując się do ustnego oświadczenia Jego 
Świątobliwości, zakomunikował pruskiemu 
posłowi, że jest umocowanym wdać się z 
nim w układy co do nowego obsadzenia wa­
kującej gnieźnieńsko-poznańskiej stolicy ar­
cybiskupiej. W tym bardzo krótkim i zwię­
złym zresztą dokumencie ponownie na to 
położono nacisk, że Stolica św. oczekuje 
przychylnej na powyższe punkta odpowiedzi. 
Wkrótce potem odbyło się kilka konfereneyj 
między kard. Jacobinim i p. Schloezerem, 
w których ostatni widocznie stronił od po­
ruszenia żądań, jakie Stolica św. rządowi 
pruskiemu w nadziei wzajemności stawiła. 
Kardynał sekretarz stanu zaproponował trzech 
kandydatów na stolicę gnieźnieńsko-poznań- 
ską; sufragana gnieźnieńskiego ks. biskupa 
Cybichowskiego, księdza prałata Edm. księ­
cia Radziwiłła i księdza prałata Likowskie- 
go. Pan Schloezer doniósł o tern do Berlina 
i wkrótce oświadczył kardynałowi, że żaden 
z proponowanych przez Kuryą trzech kan­
dydatów nie jest rządowi osobistością miłą. 
Sam zaś w imieniu rządu swego wymienił 
jednego kandydata, a kard. Jacobini, zawia­
domiwszy o tern Ojca św., odpowiedział, że 
Jego Świątobliwość, o ile chodzi o kwestyę 
osób, ostatecznie i na tego zgodzić się go­
tów, lubo odrzucenie zaproponowanych trzech 
kandydatów bardzo boleśnie Go dotknęło: 
ale rezygnacya teraźniejszego arcybiskupa 
wtedy dopiero nastąpić może, gdy r/.ąd pru­
ski zgodzi się na postawione poprzednio 
warunki. P. Schloezer zaręczał że o warun­
kach wcale mowy nie było; a lubo kardy­
nał na dowód powoływał się na osnowę 
swej noty i słowa Ojca św., pruski poseł u- 
pornie przy swojem obstawał. Wtedy dopie­
ro Jego Świątobliwość kazał donieść panu 
Schloezerowi, że od przyjęcia rezygnacyi ks. 
kard. Ledóehowskiego odstępuje'1.

Do Pol. Corr. telegrafują z P e t e r s ­
b u r g a ,  iż R o s s y a  na k o n f e r e n c y i  
l o n d y ń s k i e j  będzie reprezentowaną przez 
nowo mianowanego swojego ambasadora przy 
dworze angielskim, tajnego radcę Staala. 
P. Staal uda się wkrótce do Petersburga, 
w celu odebrania potrzebnych instrukcyj.

C ar w y s t o s o w a ł  l i s t  w ł a s n o ­
r ę c z n y  do k r ó l a  H u m b e r t a ,  z podzię­
kowaniem za udzielenie carewiczowi orderu 
Anunciaty.

Jeden z paryskich dzienników otrzy­
mał od swojego petersburskiego korespon­
denta telegram z doniesieniem, że rząd ros- 
syjski znacznie p o w i ę k s z a  k o m p l e t  ar­
mi i  p r z e z  n o w e  p o b o r y ,  mając jakoby 
na celu wzmocnienie garnizonów Turkesta- 
n u , Kaukazu i na chińskiem pograniczu. 
Nord zaprzecza tym wiadomościom. Według 
słów jego, kadry armii w[cesarstwie, nietyl- 
ko się nie zwiększyły, lecz owszem zmniej­
szyły ; dalej skład armii na Kaukazie w o- 
statnieh latach zmniejszył się o jedną trze­
cią część; nareszcie wzmocnienie garnizo­
nów w Turkestanie, według słów Nord'a, 
gdyby nawet miało miejsce, nie może niko­
go niepokoić, gdyż nowy generał - guberna­
tor Turkestanu, generał Rosenbach, jest za­
opatrzony w instrukeye, zalecające mu w naj­
wyższym stopniu pokojową politykę.

Rumuński minister spraw zagranicz­
nych S t o u r d z a ,  w czasie ostatniego po­
bytu w Wiedniu, oświadczył jednej z tam­
tejszych osobistości politycznych, że do o- 
statnich demonstracyj w Bukareszcie nie 
należy przywiązywać żadnego znaczenia. 0 -  
pozycya stara się podburzyć motłoch i nie­
doświadczoną młodzież przeciw rządowi, na 
tej drodze jednak nie uda się jej naruszyć 
dobrych stosunków pomiędzy Rumunią i Au- 
stro-Węgrami, ani też zachwiać pozycyi 
gabinetu.

L dniem wczorajszym upłynął termin, 
do którego r z ą d  b u ł g a r s k i  mi a ł  d a ć  
S e r b i i  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  w sprawie 
znanego zatargu. W serbskich kołach rzą­
dowych, jak donosi Polit. Corr., oczekują ze 
spokojem rezultatu i żywią nadzieję, iż od­

powiedź Bułgaryi na ultimatum Serbii wy­
padnie w duchu pojednawczym.

Senat francuski przyjął w pierwszam 
czytaniu 156 głosami przeciw 115 projekt 
ustawy, która wprowadza na nowo rozwody 
małżeńskie.

Journal des Dżbats i Republigue Frang. 
występują przeciw oświadczeniu rządowemu, 
sprzeciwiającemu się, żeby proste żądanie 
stron obu mogło być uważane za dostateczny 
powód do rozwodu. Dzienniki te twierdzą, 
jakoby płonną była obawa, by takie posta­
nowienie mogło prowadzić do rozwodów lek­
komyślnych.

Po trzechdniowych rozprawach nader 
ożywionych w Izbie deputowanych nad lo­
kalnemu sprawami Korsyki, podał w końcu 
inieyator tej dyskusyi, Andrieus, wniosek o 
wybranie ankiety dla zbadania stosunków 
administracyjnych na Korsyce. Prezes mini 
strów Ferry uznał, że w takich warunkach 
ankieta byłaby wyrazem nieufności dla rządu 
i oświadczył, że robi z tego kwestyę gabi­
netową. Następnie więc wniosek wybrania 
ankiety odrzuciła Izba 818 głosami przeciw 
187 i przyjęła, stosownie do życzenia rządu 
prosty porządek dzienny.

Agence Havas donosi, że pomiędzy lor­
dem Granyillem a posłem francuskim Wad- 
dingtonem przyszłe do stanowczego porozu­
mienia w kwestyi egipskiej. W uzupełnie­
niu tej wiadomości ogłasza nota półurzędowa, 
że w dniu 6 b. m. przyszło już także do 
skutku porozumienie co do konferencyi. Po 
ratyfikaeyi ugody przez oba mocarstwa za­
komunikowane będą szczegóły innym mo­
carstwom. Jako dwa główne punkta wymie­
nione są ograniczenie trwania okupacyi an­
gielskiej i utworzenie międzynarodowej kon­
troli w Egipcie.

Komisya dla spraw Madagaskaru ma 
w swem sprawozdaniu, według doniesień z 
Paryża, skonstatować prawa Francyi do 
wzięcia w posiadanie Madagaskaru i żądać 
wieczystej okupacyi kraju.

W Paryżu otrzymano pomyślną depe­
szę z Hue. Rząd anamicki przyjął traktat 
z Francyą bez zmiany. Anam przechodzi 
pod protektorat francuski, w sprawach za­
granicznych reprezentować będzie interesa 
kraju rezydent francuski. Kochinchina, Anam, 
i Tonkin tworzyć będą jednolite terytoryum 
w sprawach celnych. Roboty publiczne, 
sprawy poczt i telegrafów, skarbu i urzę­
dów celnych, połączone w jednolitą admi- 
nistracyę, znajdować się będą pod kierownic­
twem agenta francuskiego. Poseł Patenótre 
wyjedzie dnia 26 b. m. z Hue do Hong­
kongu.

W Anglii rozpoczął się żywszy ruch 
w stronnictwie konserwatywnem. Przywód­
ca torysów z Izby wyższej , lord Salisbury, 
na dwóch publicznych zgromadzeniach w Ply­
mouth, krytykował ponownie program gabi­
netu Gladstona. Twierdził, że jeżeli auto­
rem artykułu o polityce zagranicznej nie 
jest sam kanclerz, to niewątpliwie jest jego 
moralnym sprawcą, i dodał, że objaw taki 
kwalifikowałby każdego ministra do domu 
obłąkanych. Podnosił konieczność utrzyma­
nia marynarskiej potęgi Anglii, a przecho­
dząc do spraw egipskich, zaprotestował sta­
nowczo przeciw finansowej kontroli z wielu 
głów złożonej. „Anglia, zakończył, jeżeli nie 
ma upaść, musi się nieustannie powiększać".

Pall Mail Gazette ciągle jeszcze protes­
tuje przeciw insyunacyi, jakoby zapatrywa­
nia w Fortniglitly Review wyrażone, mogły 
być zapatrywaniami stronnictwa radykalnego 
lub skrajnych liberałów. Organ ten oświad­
cza, że liberalne stronnictwo nigdy nie ży­
wiło nieprzyjaznych uczuć dla Niemiec.

Dzienniki angielskie z soboty donoszą 
nagle, że wbrew poprzednim doniesieniom, 
m i s y a  a d m i r a ł a  I I e w e t t a  u k r ó l a  
A b i s s y n i i  w y p a d ł a  p o m y ś l n i e  dl a 
A n g l i i .

Korespondent Morning Post wyraża w 
korespondencyi z Berlina zapatrywania tam­
tejszych sfer wpływowych na stanowisko 
międzynarodowe Angli które jest w tej chwili 
rozpaczliwe. Anglia straciła stanowczo urok 
wszelki, Francya odniosła tryumf i nic nie 
pomogą protesta, gdyż fakta same - najwy­
mowniej świadczą. Skoro uznaną zostanie 
kontrola międzynarodowa nad Egiptem, An­
glia zmuszona będzie nawet bez wyrażenia 
warunku, opuścić Egipt, bo honor jej nie 
pozwoli zatrzymać tam wojsk swoich ponie­
kąd na żołdzie Europy.

Times, Daily News i Pall Mail Gazetle 
zastanawiają się nad wyborem nowego kan­
dydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki. Ostatni z tych organów tak pisze; 
„Nominacya Blaine’a jest gorzką odpowie­
dzią na artykuł Fortnightly Review, kiedy 
bowiem Anglikom doradzają, ażeby się wy­
rzekli wielkiej polityki, republikanie unii- 
mianują kandydata, który posiada równocze­
śnie przymioty Chamberlaina (radykała) i 
Beaconsfielda."

W iedeń, 9 czerwca. Proc es  
anar c h i s t y  S t e l l m a c h e r a  roz­
począł się dzisiaj przed sądem zwy­
czajnym. Rozprawa jest publiczną, 
ograniczono jednak nadzwyczajnie 
przystęp do sali. Stełlmacher w cza­
sie czytania aktu oskarżenia udaje 
zupełną obojętność. Sąd przesłucha 
39 świadków, pomiędzy tymi robo­
tników, którzy ujęli Stellmachera, 
żonę Eiserta i pamąBerger. Oskarżony 
oświadcza w czasie rozprawy, iż nie 
będzie odpowiadał, ponieważ prezy­
dent zabrania mu opowiedzieć pewne 
szczegóły z pożycia jego w jednej 
celi więziennej z Hugonem Sehenkiem.

Linz, 9 czerwca. Ge n e r a l n e  
z g r o m a d z e n i e  c e n t r a l n e g o  to­
w a r z y s t w a  p r z e m y s ł o w c ó w  
wy r o b u  cukru powitaj wiceprezy­
dent Namiestnictwa. Sprawozdanie, po 
przedstawieniu czynności towarzystwa, 
kończy się gorącem wezwaniem, ażeby 
wobec smutnych widoków starać się 
o zjednoczenie ścisłe. Zgromadzenie 
przyjęło rezolucyę urządzenia domów 
składu cukru do wywozu, z wy­
kluczeniem oclenia, w Wiedniu, Pra­
dze i Peszcie. Z załatwienia tej rezo- 
lucyi zdać ma sprawę komitet wy­
brany z pięciu członków do 1 paździer­
nika. Wybrano komitet nieustający, 
który ma dążyć do zniżenia postano­
wień taryfy frachtowej. Przyjęto wnio­
sek, według którego przemysłowcy 
wyrobu cukru mają usiłowania swe 
do urządzenia spółek połączyć z mniej­
szymi przemysłowcami przemysłu rze­
źniczego w Wiedniu. W przyszłym 
roku zgromadzenie odbyć się ma w 
Wiedniu. Przy uczcie wzniósł Skene 
toast na cześć Najjaśniejszego Monar­
chy w przemówieniu świetnem, pa- 
tryotycznem, które przyjęto z uniesie­
niem.

Szegedyn, 9 czerwca. W Min- 
szet z a s z ł y  n i e p o k o j e  w c z a s i e  
a g i t a c y i  w y b o r e z j .  Ludność znie­
ważała i strzelała do żandarmeryi, 
która, broniąc się, dała ognia i poło­
żyła trupem trzy osoby a kilkanaście 
raniła.

Berlin, 9 maja. Wczoraj po po­
łudniu dokonał cesarz uroczystego 
aktu nadania księciu Henrykowi hisz­
pańskiego orderu złotego runa. Obe­
cni byli cesarzewicz, książęta, książę 
Bismarck, ministrowie, generałowie, 
dygnitarze świty dworskiej. Regula­
min i przysięgę odczytał poseł hisz­
pański.

Następnie przyjmował cesarz na 
audyencyi poselstwo republiki Trans- 
vaalu. W obiedzie wzięli udział wszy­
scy świadkowie uroczystej inwesty- 
cyi i posłowie Transyaalu.

Paryż, 9 czerwca. Pomiędzy de­
putowanym Arene a redaktorem France, 
Judefem odbył się pojedynek na szpady. 
Arene rannym jest w rękę.

Bzyni, 9 czerwca. Ag. Stefaniego 
została upoważnioną do zaprzeczenia 
doniesieniu Indep. Belge, jakoby kr ó l  
wł o s k i  w y z n a c z y ł  r e n t ę  ks i ę ­
c iu W i k t o r o w i ,  lub w ogóle mięszał 
się do jego spraw familijnych.

Londyn, 9 czerwca. Według 
Observera pomiędzy Anglią a .Francyą 
toczą się jeszcze rokowania o skład 
przyszłej właazy, która kontrolować 
ma finanse egipskie. W konferencyi z 
Waddingtonem podniesiono zresztą 
wyraźnie, że w s z e l k i e  r o z ­
s t r z y g n i ę c i e  lub a p r o b a t a  za­
s t r z e g a  s i ę p a r l a m e n t  o w i  (Wia­
domo już, że opozycya parlamentarna 
przygotowała protest przeciw komtroli 
międzynarodowej. Przyp. Red.).

Londyn, 9 czerwca. Wczoraj 
pociąg kuryerski, odchodzący w str onę 
kontynentu, zaledwie uniknąć zdołał 
w pobliżu mostu Chatham strasz.nej 
katastrofy. W poprzek toru położona

była ciężka szyna żelazna. Maszynista 
prowadzący pociąg nie był już w sta­
nie zatrzymać pociągu, użył więc jak 
największej siły pary i puścił maszynę 
z impetem niesłychanym. Przednia 
część lokomotywy zgr ucho tana, kilka 
wagonów wyskoczyło z szyn, ale nikt 
nie doznał uszkodzenia.

Londyn, 9 czerwca. W Newry 
(w Irlandyi) p r z y s z ł o  do s tarc i a  
p o m i ę d z y  n a r o d o w c a m i  i Oran-  
żystami .  Salę zebrań Oranżystów 
obrzucono gradem kamieni, powybi­
jano okna i dano kilka strzałów, które 
raniły kilkanaście osób. Policya przy 
pomocy wojska przywróciła porządek, 
przyczem aresztowała pewną ilość 
Oranżystów i narodowców.

Madryt, 9 czerwca. Tunel  
kolei żelaznej w Asturyi, wynoszący 
300 metrów, z a w a l i ł  się,  przyczem 
zginęło 12 robotników.

Kair, 9] czerwca. Według ofi- 
cyalnego doniesienia z Suakimu, Ber­
b er  p o d d a ł  się p o w s t a ń c o m ,  
którzy mieli obsadzić miasto. Część 
załogi została przez nieprzyjaciela w 
pień wyciętą

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 7 czerwca 1884, godz. 1. 

min. 40. Alp. Tow. górn. 61 *75, Węg. akeye 
kredyt. 311-— Akcye anglo-austr. 112 50, Akcye 
banku Union 107*— , Akcye kolei Karola Lu­
dwika 286"75, Akcye kolei północnej 252'75, 
Akcye kolei południowej 151' —. Akcye kolei 
Afóld 178 75, Akcye kolei Elżbiety 318 50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188 25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163 25. 
Wiedeńskie losy 127 50. Akcye kolei Rudolfa 
— .— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102 75, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101'50. Losy regulacyi 
Cisy 11510, Losy tureckie 20"75, Węgierska 
renta 92'— Akcye banku związkowego 107'20, 
Akcye Danku obrotowego — •— . Akcye kolei 
węgiersko-galieyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowe 1 '23'— . Wę­
gierskie losy 115 50, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie utwierdzone.

Wiedeń, 9 czerwca 1884 r., godzina 10. 
min. 30. Akcye kredytowe 307 75, Anglo- 
Austr. 111-75, Unionbank 106-75, Kolej Karola 
Ludwika — •— , Południowa 151'30, Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — -— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —-— , Ga­
licyjski bank rustykalny — ■— , Losy z r. 1850 
— •— ,tNapoleondor 9'68— , Rubel papierowy 
1-2374. Usposobienie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 9 czerwca 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10-25 zł., żyto — "— do — •— zł., jęczmień 
— *— do — ’— zł., kukurudza — •— do — 1— 
zł., owies — •— do — •— zł., okowita per
10.000 litr procent 30"—  do 80 25 zł. Buda-  
Peszt :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9’85 
do 9‘87 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — 
do 13 60 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 169'— m., żyto — ■— m., spiritus 5180 
olej rzepakowy 56-30 m. Szczecin: Pszenica 
— •— , rzepik— ■— . Pa r y ż :  mąki 159 kilgr. 
47-75 fr., olej rzepakowy — •— fr., spiritus 

-•— , fr. W r o c ł a w  : Pszenica — •— , żyto 
— .— , owies— '— , spiritus — •— , kukurudza 
— •— , Kc l o n i a :  Pszenica — -—.
Odpowiedziałuy redaktor A d a m  K r e c h o  w le e lr i

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowo literacki" 
za miesiąc czerwiec dla prenumera­
torów cało- i półrocznych.

Pociągi kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa:

Do F.irakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5 
min. 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i o godz. .10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.



6

Teatr hr. Skarbka 
W  poniedziałek, dnia 9 czerwca 1884. 

Pierwszy występ pana Siemaszki
artysty z teatru krakowskiego

S A S IE D Z I
>medya w 4 akt przez Mich. Bałuckiego. 

O S O B Y . -
Radoszewski, obywatel miejski 
Stasia, jego eórka 
Ciotka Petronela 
Protasiewicz 
Gębaliński 
Naeia I • , , .
Macia | JeS° eorŁl 
Tęgasiński 
Katarzyna, jego żona 
Doliwa 
Golski 
Hrabia
Adam Wilski 
Ekonom 
Arendarz .
Komornik 
Pisarz
Magda służąca 
Posłaniec 
Lokaj pierwszy 
Lokaj drugi

P. Siemaszko
Pni Kwiecińska 

. P. Aszpergerowa 
P. Ruszkowski 

. P. Wojdałowicz 
Pna Dunin 

Sąsiedzi Pna Wisłobodzka 
Rado- P. Pieniążek 

szewskiego Pni Gostyńska 
P. Karge 

. P Skalski 
P. Lubicz 

. P. Kasprowicz 
P. Wysocki 

. P. Dębicki 
P. Krykiewicz 

. P. Gamski 
Pna Borodziej 

. P. Bąkowski 
P. Starzewskihrabiego
P. Bratro

Kilku ze szlachty —  Rzecz dzieje się na wsi, 
akt 1, 2 i 4 w domu Radoszewskiego, w akcie 3 u 
hrabiego.

Reżyser p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór-

Przychodzą, do Lwowa:
Z P od w ołoczy ek : na dworzec Podzamcze o 

godz. :0 min- ! 3 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
inięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszuny i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Łwów.

Z Pndwołocssysk: na dworzec główny Iwo 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

P rzyjech ał) rto Lwowa
dnia 9go czerwca 1884.

H otel G eerge’a
Pp. N. hr. Potocki z Maryampola. hr.

! Mycielski z Krakowa. E. Baron Hagen z Wiel- 
I kich-ócz A. Garapich z Berezowiey T. Zakli- 
i ka z Kańczugi, K, Ochocki z Białobóźniey. E. 
i Zagórski z Kołodziejówki. K. Poktruski zWoj- 
i niłowa. K. Zenowicz z Rossyi.______

H o t e l  E u r o p e j s k i
Pp. A. hr. Łoś z Krakowa. 1. hr. Bawo 

rowski z Kopyczyniec. S. Baron Hageo z Wiel­
kich ócz. K- Michałowski z Rossyi. Kniaź Pu­
zyna z Narola. I. Łukasiewicz z Żerawy 

H ote l AtajfJeSstui 
Pp. H. Ostrow-Drdaeki z Burs/tyna. A. 

Błażowski z Targowicy. A. Uleniecki z Rogoźna. 
W. Żelechowski z Hrehorowa. K. Chyliński z 
Buska. M. Murik z Sambora.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia. 9 czerwca 1884.
Barometr 731.04mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr Buehy 16.3'C. Psychrometr wilgotny 14.3'C. 
Prgżno3e pary 10.9mm. Wilgoć 79 '/,,. Zachmurzenie 
10. Wiatr SE3. Ozon 9.

Temperatura powietrza 13.0’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 755.64a,jm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.8'C 

Najniższa temperatura w nocy 11.5 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.0 »m.______

geum) 6d 16h, 5. w punkcie przyziemnym (Pen* 
geum) 21d 17h, 5 ;

Równanie ezasu będzie zerem 13d 19,h5, co 
znaczy, że o tym czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerwca spaźniają 
się, zaś od 14 ezerwea aź do 1 września z w y k łe  ze« 
gary wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwo południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? =  49°50’ X =  41°41’ w. =  34<łm ,5. 
Dla 10 ezerwea 1884 

K  =  — 0» 46,sa9. Q0 =  5Ł 16m 42,»88 
Zachód słońca 9go czerwca o 8h. 4m., 5; wschód 

o 15h. 62m., 5.
W  czerwcu nastąpi pełnia księżyca 8d 9h 

25,m 2 ; ostatnia kwadra 16d 4b 10,m 5 ; nów 22d 
19h 9,m 2; pierwsza kwadra 29d 19h 50,m 9.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo-

8 ezerwea 1884. 2Ł 9k 19h
Stan barometru w milimetr 727,9a 727,61 727,
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 20,* 15,8 15,4

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 14* 13>s 13,5

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 8,7 10,» 10,4

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 49 77 80

Stan nieba. 4 1 2
Kierunek wiatru. w. — . se.
Moe wiatru. 1 o se.
Iiość opadu mierzonego do 2“ 14,mny  deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- 22,
Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9K 12.
(N B 9/6 1884 od I2h w połud., do I2h 

w połud. 10/6).
Wilgoć powietrza jest znaczna, zachodzi oba 

wa dni słotnych, na dziś przy wietrze zaehodnio-po- 
łndniowyin ciepło, niebo zamglone, pogoda ledwie 
możliwa, jutro niepewna.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 czerwca 1884. _____

1. A K c y e  za sztukę.
KoL fł. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic, po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L isi. 7.hmI. za 10 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

V 4 pi. w. a.
» n n 5 pr okresowe 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4l 1/, 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
n .. 5 P1'- w- »• wy ­

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. - 

7 » * * 5pr. wa.
ł . j l s l j  d ł u ż u e  za 100 zł. 

Ogóin. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. gaiie. 5 pic. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4"/a pr. wa. 
•V 1.0*j' miasta Krakowa . .

,  „ Stanisławowa
O. M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . .
Napoleoudor 
Półimperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w sr«h< »,<

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. zir. et.

286 —  289 50 
18/ 25 190 25 
299 — 3u3 
248 — 253 - -

99 75 
92 75 
99 75 
87 — 

101 50 
98 10

100 75 
94 25 

100 75 
88 -  

102 50 
99 10

100 25 101 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 6 ezerwea 1884.

1. D łu g  państwu, płacą żądają

Jednolity dług państwa w b a n k n o t .
maj-Iistopad 80.45 80 60
luty-sierpień . . . .  . 80.45 80 60

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . 81.30 81.45
kwieeień-październik .........  81.45 81.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, 4pr 124.75 125.25. ... . - .... . . r   |p__75
15 

.50 
50

135.25 135.’ 
144.50 145; 
169 — 169.! 
169.-
37 ■

169 i 
40 -

100 80 tul 80

96 75 
J01 50 
90 75 
17
22 50

5 66 
5 70 
9 63 
9 97 
1 54 
1 22 
59 30

97 75 
102 50 
91 75 
19 — 
24 50

5 76 
5 >0 
9 73 

10 9 
1 64 

1 24 
60

1860 po 500 złr. w.a.Spi 
„ „ 1860 po 100 złr 5 pr
„ „ 1864 po 100 złr.
„ „ 1864 po 5(» złr.

Renty Gow, po 42 lir. austr. . .
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pic...............................................  150.75 151.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— — .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 95 75 95.90
Austr renta zł. wolna od podatk. 4pr 102.10 102 25

2 .  O w d g a e y e  inderun 5 pr (za 100 zł. m k.)

(Izech . 106.50 —.—
Bukowiny . . 100.50 101.—
Galicyi . 101.25 102.25
Niższej Austryi 104,50 106.-
Siedmiogrodw 101.75 102.50
Węgier 101.75 102 50

i*. 4  k e > e.
Bant: Anglo-anst. 200 zł. ernit. zł. 120 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bauk.d.han. i  prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 złr. 
Bauk dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . .
Banku austro-węgiersk, a 600 złr.
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
4.ust. Tow. żeglugi par. duo.po 500 zł.in. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.

112.50 113 — 
309 10 309.40 
819. -  824 -

859.— 861.-

567— 569.- 
234 75 235

25*5 -  253u"

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m. k. . 286.75 287.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 188.2 : 188,75 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 318.60 319,— 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 150.20 150.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.50 171.—

i .  L isty zastaw ne losowane.

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/* pr. w
złocie w 50 l. .................................... 97.—

„ „ „ premiowe po 3 pr. 98. -
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98. — 
n „ „ »■ w 30 <■ 7pr. 100.50

w 36 1. 5*/, pr. — .— 
. 92.50-n n PGal. Tow kred. w. a. po 4 pre

» po S pr«-
>, l») ó P>‘«~ w

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hip. po 6 proc.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pro. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/* pre. 

Zakł. kr. ziems. po 5V, prc.

100 —
100  —  

101.80

. 102.10 

.' 101.75

55. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za

97.50
98.50 
9 9 . -

101.50

93.50
100.75

100.75 
102.10

102.30

102.50 

100 zł.)

100.10Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pi, w. a. 99.70 
Tow. kol. żoi, Pres/ów-Tarnów (w. ox.(

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 97.70 98.—
kol pół. po loO zł. i i i . k .  107.— 107.50

102.501.02, „ po 100 zł. w. a. . ,
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1831

po 4'/* pr......................’ • . . . 100.50
iltto. dtto. (Jarosław-Sokal)

Kol. Lwow.-Gzer.-Jaas. III. emis. a 30(
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1365

Z r. 1867 
z r. 1868 .
z r. 1373 .

Wen gal. koi. a MM zł. 5 pr. w.

4. L o s  y .

Clarego po 40 zł. m. k.

100.90

płacą żądają
19.— — .—
17.75 18 —
23.50 24.50
45.— ____
38 25 38.75
12 90 13 10

7 .~ v 25

19.— 19.50
55. - 56 —
49.— 49.50
23.— — .—
— 4— __—
68.— ____
28.75 29.25
38 60 3 9 -

Feglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ po 5 zł. .
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windischgriitza po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. u.
Berlin za 100 mark w. p. e. —
Frankfurt za LOO mark w. p. u. —
Hamburg za 100 mark w. p u. —
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr. .

K u rs złota .
Dukat, cesarski mon.

„ pełnej wagi 
Korona . . •
ŻU-fraukówka .
Rossyjski imperyał
Talar związkowy . - —.— —
Srebro . .—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowo]
Telegrafowany kurs wiedeński

. - 122.05 122 30
48 40 — 48.45 -

5.77.— 5.79 .-
5.74 - 5.76 —

9.67.50 9 68 50
9.97.— 9.99 ■

97.50

iuu.—

97.80
dnia 7 ezerwea 1884 

Jednolity dług państwa w banknotach
złr. | ct

80 60
1U 1.25 101.75 „ „ „ w srebrze . 81 40
99.40 99.80 Renta w zlocie . . . . 102
99 30 1)9 70 5 pre. austr. renta marcowa 96 85
98 5 u 9 ) — Ake.ye banku wiedeńskiego 860

„ „ kredytowego 310 —
Londyn .....................  . 122 05
Srebro . . .

175.50 176.— Napoleoudor . . 9 67'/,
42.25 45 25 Dukat cesarski meu 5 76

116.— . .<5 100 marek iremowkU-H r9 60

7

Licytacye.
L. 32632. (3745 1— 3)

W celu zabezpieczenia dostawy szutru 
dla koaserwucyi kilku przestrzeni gościńca 
na trakcie brseżańskim i bursztyńskim w 
okrągu budowniczym brzeżańskim na trzyle­
tni okres czasu, to jest na lata 1885, L-86 
1887j odbędzie się w dniu 26 czerwca 1884 
w ck. Starostwie w Brzeżanaeh rozprawa li­
cytacyjna przez składanie pisemnych ofert..

Dostawa na rok 1885 wynosi: 
dla traktatu brzeżańskiego 1200 ;n. sześcian 

w kwocie fiskalnej 3482 zł. 65 ct. 
dla traktu bm>ztvńskiego 1170 m. sześeien. 

w kwocie fiskalnej 2955 zł. 50 ct
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymię- 
niouem ck. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty zaopatrzone stem­
plem na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z wyraże­
niem cen zaofiarowanych nietylko cyframi 
ale także literami w oznaczonym terminie 
do godziny 12 w południe podane być mają.

Oferty winny opiewać na wszystkie ki­
lometry, które z jednego i tego samego ka­
mieniołomu lub miejsca wydobycia zaopatry­
wane być mają, nieułożone zaś według wzo­
ru w §. 45 warunków licytacji przepisanego 
lub nie wniesione w terminie powyższym, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 maja 1884.

dolnych położonej nieobjętej masy spadko­
wej Błażeja Guły aa zaspokojenie pretensji 
Zakładu kredytów, włościańskiego w kwocie 

i 133 zł. 76 ct zpn.
i Cena szacunkowa wynosi 600 zł., wa- 
! dyutu 60 złr. Akta oszacowania i warunki 

licytacyjne można przeglądnąć w registra- 
t tirze.

O. k sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 19 lutego 18S4.

L. 6582. (3698 1— 3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14 

sierpnia 1884 o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alność pod n. k. 69-271/57 w Wadowicach

L. 6584. (3697 t— 3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14 

■sierpnia 1884 o godzinie 10 rano przepro 
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod nk. 12119 w Woli Otalęzkiej po­
łożonej Antoniego Brzdęka własnej na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego we ^Lwowie 
w kwocie 317 zł. 25 ct.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł., wa- 
! dyum 80 zł. Akta oszacowania t warunki li- 
I eytacyjne można przeglądnąć w registraturze. 
I C. k. sąd powiatowy

Radomyśl, dnia 21 marca 1884.

L. 9997. (3694 1— 3)
W dniach 20 czerwca, 18 lipca i 22 

sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 
z rana odbywać się będzie w gmachu sądo­
wym w Jaśle na zaspokojenie wierzytelności 
kasy oszczędności 139 zł. zpn. publiczna li- 
cytacya celem sprzedaży realności Katarzyny 
Rudziakowęj nk. 19 w Łazach dembowieckich 
położonej Cena wywołania 831 złr. 90 ct., 
wadyum 84 złr. Kurator dr. Fran. Wiediger 
adw. krajowy w Jaśle.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jasło, dnia 29 grudnia 1883.

L. 296. (3696 1—3)
Dnia 19 czerwca, 17 lipca i 21 sier­

pnia 1884 o godzinie ... rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa pubKezna sprze­
daż realności pod nr. 88/16 w Skorodnem 
powiatu Leskiego położonej ciała tabularne­
go niestanowiącej, Iwaua Steeia własnej, w 
sprawie Zakładu kpedyt. włościań. o 27 rat 
po 6 zł. i jedną ratę 6 zł. 32 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 200 złr., wa­
dyum 20 zł. Pr/.y pierwszych dwóch termi­
nach realność tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania przy trzecim także i niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 28 lutego 1884.

jakiegokolwiekbądź powodu albo wcale lub 
na czas doręczone być uie mogły , do rąk 
kuratora adw. dr. Starzewskiego w Brodach. 

Brody, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 4295. (3691 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach poda­

je do publicznej wiadomości, że dnia 23go 
czerwca i 1 sierpnia 1884, o godz. 11 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
licytacya połowy realności dłużnika Herscha 
Barascha względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej w Brodach położonej wyk. 
hip. 41 księgi gruntowej tejże gminy obję­
tej ua zaspokojenie Towarzystwa kredytów, 
w Brodach pto 144 zł. wa. z pn. z tern, że 
sprzedać się mająca połowa powyższej real­
ności przy obu terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową to jest 402 zł. wa. sprze­
daną zostanie. Akt oszacowania i warunki 
licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

O czem się zawiadamia strony intere­
sowane tudzież wierzycieli hipotecznych któ- 
rzyby po dniu wystawienia ekstraktu tabular­
nego tj. 5 marca 1884 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsza z

L. 3598. (3693 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle na zaspo­

kojenie wierzytelności Karola i Antoniny 
Kukułów w kwocie 100 zł. rozpisuje publi­
czną egzekucyjną sprzedaż realności pod nr. 
74 w Swięcanach położonej, dłużników Wa­
lentego i Anny Dylągów własnej, na dzień 
24 czerwca, 21 lipca i 23go sierpnia 1884 
każdym razem o godzinie 10 z rana. Cena 
wywołania 1442 zł., wadyum 144 zł.

Resztę warunków oraz protokół zastaw­
niczego opisauia i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 3 maja 1884.

L. 2280. (3702 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Radłowie prze­

prowadzi egzekucyjną sprzeoaż realności 
Łukasza Pawlika w Pojawili pod Iwh. 4 po­
łożonej. na zaspokojenie pretensyi galic. Za­
kładu kredyt, zierask. w kwocie 281 złr. 23 
ct. a. w. z pn , w sądzie w trzech termi­
nach dnia 25 czerwca, 6 sierpnia i 27 sier­
pnia 1884, każdym razem o godz. 10 * 
rana.

Cena wywołania wynosi 790 złr. a. w., 
wadyum zaś 80 złr.

Wyciąg hipoteczny, tudzież resztę ak­
tów, przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 18 maja 1884.



Licytacye.
L. 23414. (3631 3— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w biurze radcy Mochnackiego, w celu za 
spokojenia pretensyi ck. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego 6658 złr. 74 ct. z pn, 
odbędzie się dnia 5 i 20 sierpnia i 9 wrześ­
nia 1884, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa lieytacya do Emilii 
Londner wedle dom. 234 pag. 86 n. 7 haer 
należącej realności pod 1. 6668ń we Lwowie 
połeżonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 17900 złr. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 1790 zł. złożoną być 
ma, warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzeć lub odpisać wolno, naresz­
cie, że dla wszystkich tych którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
25 marca 1884 rzeczowe prawa na wspom­
nianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. dr. Gajewski kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Romanowski mia­
nowany został.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

L. 12098. (3644 3— 3)
W dniach 13 czerwca, 14 lipca i 14 

sierpnia 1884tym odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej. pod nr. kn. 
26 subrep. 12 w Kopance położonej dłużni­
ka Iwana Bojko własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego włość, 
na zaspokojenie sumy 550 zł. wa. zpn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch, terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie. Cena szacunkowa 600 zł., wa­
dyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 30 października 1883.

L. 12096. (3645 3— 3)
W dniach 13 czerwca, 14 lipca y  14 

sierpnia 1884 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod nr. konsk 5 
subrep. 48 w Kopance położonej, dłużnika 
Myzora Psiuk własnej w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz Zakładu kredytowego włość, 
na zaspokojenie sumy 300 zł. wa. zpn. każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie. Cena szacunkowa 400 z ł , wa­
dyum wynosi 10 prc.

Resztę warunków w tut. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, dnia 30 października 1883.

L. 4036. (3528 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Elia­

sza Malawera w kwocie 500 złr. zpn. rozpi­
suje ck. sąd obwodowy w Przemyślu egze­
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 185 w 
Przemyśu położonej dłużnika Mojżesza Ente 
własnej w dniu 18 lipca i 22 sierpnia 1884 
zawsze o godzinie 10 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. Ce­
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
4386 zł. zakład wynosi 400 zł. wa.

Dla tyeh wierzycieli którzyby dopiero 
po 27 marca 1884, na sprzedać się mającej 
realności prawo zastawu nabyli, lub którym­
by uchwała licytacyjna lub późniejsze w tej 
sprawie z jakiehbądź powodów doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Baumfelda z substytucyą adw. dr, Ro- 
senbacha w Przemyślu.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
sz&cowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w sądowej registraturze.

Przemyśl, 7 maja 1884.

L. 6257. - (3242 3—3)
W dniach 18 lipca i 21 sierpnia 1884 

każdym razem o 10 godz przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Izydora 
Torosiewicza własnych, w Luczy pod Ik. 40 
i 93 w Akreszorach pod lk. 32 położonych, 
■ciała tabularnego niestanowiących, na zaspo­
kojenie wywalczonej pretensyi Josla Freyera 
w kwocie 839 zł. 50 ct. wa. zpn Cena sza­
cunkowa wynosi 480 z ł , zakład 48 zł. wa.

Przy tych terminach zostanie wspom- 
niona realność tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną, gdyby zaś nie można 
było przynajmniej ceny szacunkowej otrzy­
mać, to celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 25 wrześ­
nia 1884.

Kuratorem niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu ustanowiono dr. Zakrzewskiego 
z Kołomyi. Protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania jak również bliższe warunki 
licytacyjne mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane.

.C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 19 września 1883.

81. 2680. (3657 3— 3)
S3om f. f. 93ejtr£lgerid)te in SBotedjóm

luirb tjiemit funb gemadjt, bafj ii&er Shtfudjett 
be$ 3ofef Słłiejjner be praef. 17 2Jłdrj 1884,
8L 2680 jur §ereinbringung ber ŚEBedjfelfor*
berung pr. 151 fi. 6 fr. unb 145 fi. f9t@. 
refpecttbe pto be§ ŚRefteź nad) a&geftatteten 100 
fl. ó. SB. bie ejefutine geilbietjjung ber ber 
Stfjetnbel ©ottbenfer geljórigeti 8|11 2lnt£)eile 
ber Dtealitćt 9lr. 278 in 58ofecf)ótt) in brei 
SŁerminen unb jtuar am 10 Sum, ant 8 Suit 
unb ant 12 Sfuguft 1884, jcbeSmaljI um 10 
Ufyr SBorm. unter nadjfteljenben IBebtngnngen 
borgenommen tuerben wtrb:

1. ©egenftaitb ber ejefuttuen geilbte* 
tfjutig ftnb 8|ll Slntljeile be§ £>aufe§ SRr. 278 
in 83olerf)ótt) mtt aHen 9tedf)tra unb 3ugef)ó= 
rungen, aber aud) mit afien Saften unb 33er* 
pjltd)tungen, tnie fte @d)einbel ©ottbenfer be= 
feffen l)at.

2. Ser SluSruflpreiS ift ber burd) bie 
geridjtlidje ©djafcung laut $roio!oE bbto 23o= 
lecfjótu, ben 10 Sanner 1884, ermittclte SBe* 
trag pr. 2945 fl. 45 fr.

■3. Seber, ber jtdj afó HJłeiftbieter bei ber 
S3erfteigerung betfjeiligen wid, (jat bor Seginn 
ber Sijitation - ein SSabiunt bon 10 prc. beS 
©djajtnngSibertfjeS ber feilbietenben 8| 11 An- 
łfjeile ber Utealitat fub Sftr. 278 in 93oled)ótu, 
im 93etrage bon 294 fi. 54 fr. in Saareu, o= 
ber in ©taatSpapieren, ober Aftien ber galL 
jifdjen ^ppotljefenbanf, ober in SPfanbbriefen 
ber galijifdjen 33obenfrebitanftalt, beren 2Bertf) 
nadf) bem ŚageSfurfe ber amttićfjen Beitung 
„Gtzeta Lwowska* beredptet toirb, ju §an= 
ben beS fjeilbiet^nng^fommiffarl ju erlegett.

SDie iłbrigen BijitationS&ebingungen, fo= 
toie bet Snbularcjtraft nnb ba§ ©d)a|ungśL 
protofoll fónnen in ber f)g. DFtegiftrotur cingc= 
fe^cn toerben. 2Booon ber @jefufion3fuf)rer, 
bie (Sjefntin, bie 9ftiteigentl)umet SOtnjcr ©ritu* 
fdjlag, ©olbe ©titnfc^lag t>erel)elicf)ce SBanbel 
unb ŚRałfie @lie ®runfrf)Iag, le t̂ere burd) 
ifjren IBormunb 3Jfed)el ńJiifdjef, bie ©tabtgc* 
meinbe iBofedjóto, bie bem 2Bol)norte nad) un= 
befannten Karolina, 2lbrat)am, Antoninę Su* 
notoicj, S3abete Kramarj, unb ‘Jlloife SDłali* 
noroźfa burd) ben kurator f. £. Dłotar §r. 
fiabi4lau§ Sant3jeto2£t itt 33ofcd)ótor 0fia§ 
aSiegeleifert, ©fter ©ritnfdjlag, ©amnel 83au* 
bel, HRobel ^ifc^Ier, bie fianbelgjtrma 3- £ja= 
janef & Somp., §erfd) §irf^^ant, bie f. f. 
ginanjprofuratur SlamenS (jo^en AcrarS, baś 
£. £. ©teiteramt 5Doliita, toie auĄ biejenigen, 
toeld̂ en ber BijiiationSbefdjeib nidjt jeitlic '̂ jn- 
geftellt tnerben fonnte, ober melĄe nad) bem 
15 SJlarj 1883 in ba§ ©runbbud) einloufen 
fottten, burd) ben bejMten Kurator unb burd) 
@bi£te berftdnbigt toerben.

tBolec ó̂tn, 2 2Jiat 1884.

L. 6544. (3267 3— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi Altera 

Gugika w kwocie 76 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 18 
lipca, 21 sierpnia i 25 września 1884, każ­
dym razem o godz. 10 przed poł., przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności, dłużnika 
pod nr. 154 w Peczeniżynie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na 330 złr. 
w. a. oszacowanej.

Realność powyższa na pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś i niżej takowej naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 330 złr.
Wadyum 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół opisania i oszacowania, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 20 marca 1884:

L. 2879. (3658 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie roz­

pisuje celem zaspokojenia naleleżącej się Fi- 
sehlowi Wohl od mas leżących śp. Maryi i 
Pawła Raducbowskich tudzież Bazylego Ra- 
duchowskiego kwoty 185 zł. zpn. publiczną 
sprzedaż gruntów pod 1. 31 i 32 w Geryni 
położonych, ciała tabularnego nie stanowią­
cych dłużników własnych , w trzech termi­
nach dnia 16 czerwca, 16 lipca i 19 sierpnia 
1884 każdym razem o godz. 10 rano z tem 
iż na pierwszych dwóch terminach grunta 
te tylko za lub wyżej na trzecim terminie i 
niżej ceny szacunkowej sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa 343 z ł, wadyum 35 zł 
Resztę warunków, tudzież akt zastaw­

niczego opisania i ocenienia w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć można.

Kuratorem mas leżących jest ck. nota- 
ryusz w Bolechowie pan Władysław Jani­
szewski.

Bolechów, 7 maja 1884.

L.

Gazeta Lwowska Nr. 132

2348. (3666 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 63 złr. w. a. z 15prc. odsetkami od 
2 grudnia 1875, kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 4 złr. 12 cnt. 1 złr. 17 cnt. 1 złr. 
87 cnt. 1 złr. 87 cnt. i 10 złr. 16 cnt. wa. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności lk. 
145/178 w Brzeżanach mieście położonej,

z dnia 9 czerwca 1884.

wedłe dom IV pars. I pag. 347 n. 6 haer. 
dłużniczki Gitli Neuschuler, względnie tejże 
leżącej masy spadkowej własnej, w trzech 
terminach a mianowicie w dniach 19 czer- 
wea 1884, na dzień 17 lipca 1884 i na dzień 
20 sierpnia 1884, zawsze o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym.

“ Cena wywołania 3293 złr. 80 cnt wa.
Wadyum wynosi 329 złr. 38 cnt.
Gdyby realności przy powyższych ter­

minach nie sprzedano, natenczas nstanawia 
się do ułożenia warunków licytacyjnych 
ułatwiających termin na dzień 21 sierpnia 
1884 o godzinie 9 rano, a niejawiący się 
wierzyciele będą uważani za przystępujących 
do uczynionego na tymże terminie wniosku.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny przejrzeć można w tutejszym sądzie.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu 4 
marca 1884 prawo hipoteki na powyższej 
realności uzyskali, lub którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta­
nowiono kuratora w osobie dr. Tupeca w 
Brzeżanach.

Brzeżany, 22 marca 1884.

8L 125 resjM. (3679 2 - 3 )

C t r c r t 5 'ł ( « § id jv e i { iw n ^
SJłontag, ben 16 Suni 1. S-, finbet um 

10 Uijr SSormittagS bet ber £. £. ©enie*®tref= 
tion in iSetnberg (i|31aj3*©ommanbo=®ebaube
2. @:ocf) etne £>ffert*SBerl)anblung tuegen be3 
9łeubaue» etneS ©gnamińSUłagajinS bei Ho- 
łosko wielkie nnb etne§ SBadjtljaufeS bei 
Rzęsna polska, ftatt

®te jur SScrgebung gelangenben Seiftnn* 
gen ftnb ceranfdjlagt mit jufammen 7.200 fi. 
unb fónnen bie betreffenben 23anbel)elfe unb 
KoiUraft8«s-Bebingungett bei ber genannten ®i= 
reftion taglid) bon 8 Ul)t fritl) bis 2 U^r 
9ład)mittagS eittgefefjen, fotoie Kopten bom 
borgefcbriebenen Dfferhgbrmulare abgenom= 
men merben.

llntcrneljmungSlufttge merben bemnad) 
eingelaben, fid) burd) Uiberrad)mtg ber nad) 
biejen gmbnńarim1 berfagten fd)rtfttid)en 0f= 
ferte an ber SSerpanblung jn bettjeiligen.

SSon ber SSermaltnng§=6ommifjion 
ber f. f. ©ente-SDireUion in Semberg:

L. 3469. (3458 2— 3)
W sprawie p. Feliksa Gryglewskiego, 

przeciw Zofii Fijał pto 200 zł. odbędzie się 
w dniach 11 lipca, 25 lipca i 8go sierpnia 
1884 każdym razem o 10 godzinie z rana w 
sądzie tutejszjm przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 92 w Podkościelu położonej, 
Zofii Fijał własnej, cena wywołania wynosi 
130 zł., wadyum 13 zł.

Bliższe warunki do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 4 maja 1884.

L. 5168. (3537 2— 3)
C. k’ sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 150 zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziems. w Krako­
wie w tutejszjm sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 23 lipca, 22 sierpnia i 22 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja real­
ności dłużnika Józefa Zmudzkiego własnej, 
pod 1. 107 w Grobli w powiecie Bocheńskim 
położonej liczbą wyk. hip. 107 objętej.

Cena wywołania wynosi 208 zł. w. a. 
wyciąg hipoteczny i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 5 maja 1884.

L. 675. (3659 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże ck. sądzie odbędzie się w dniach 
8 lipca, 11 sierpnia i 15 września 1884 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 50 
k. 323 w Suchy położonej, ciała hipoteczne­
go nie mającej. Na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę wywołania 
sprzedaną być może.

Ceną wywołania jest kwota 435 zł. w. 
a., wadyum wynosi 43 zł. 50 ct. aw.

Resztę warunków licytaeyi, protokół za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze w godzinach urzędowych. 

Siemień, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 170. (3616 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Waldmana w kwocie 40 zł. zpn rozpisu­
je sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nr. 200 w Drohomyślu położonej dłużniczki 
Maryanny Szewczyk własnej w dniu 9 sier-1 
pnia, 9 września i 9 października 1884 za-1 
wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
171 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 17 zł. 
10 ct. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być

przejrzane w tusądowej registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Krakowiec, 20 lutego 1884.

L 4966. (3664 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje do wiadomości, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Leizora Fellera przeciw spadko­
biercom śp. Onufrego Lazaruk o 15 zł. i 10 
zł. wa. z pn. odbędzie się w tusądowem za­
budowaniu publiczna sprzedaż realności dłu- 
żniezej w wyk. hip. 1. 68 ksiąg gruntowych 
gminy Kornicz objętej, pod następująeemi 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 60 zł. wa.

2. Wadyum wynosi 6 zł. wa.
3. Realność przy 2 pierwszych termi­

nach to jest w dniu 9 lipca i 8go sierpnia 
1884 tylko co najmniej za powyższą cenę 
szacunkową, zaś przy trzecim terminie w dniu 
19 września 1884 i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w t. s. registraturze można 
przejrzeć.

Kołomyja, 30 marca 1884.

L. 8204. (3552 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie, na za­

sadzie orzeczenia magistratu Krakowskiego 
w dniu 6 marca 1872 1. 2128, uznającego 
realność pod L. 266 dz. VIII (dawniej Nr. 
90 lit. A. B. C. D. E. F. G. gm. X) w Kra­
kowie za pustkę i na zasadzie rozporządze­
nia min. z dnia 2 września 1856 1. 146 d, 
p. p., tudzież celem zaspokojenia kosztów 
insereyi edyktu z dnia 31 grudnia 1879 1. 
33798 w kwocie 10 złr. 25 entj w. a. i 
kosztów z powodu egzekucyjnego oszacowa­
nia w kwotach 24 złr. i 12 złr., oraz dal­
szych 12 złr. w. a., poniesionych, jako też 
kosztów egzekucyjnych w podaniach de prs. 
13 czerwca 1881 1. 14799 i de praes. 14 
listopada 1881 1. 27540, podania de raesp. 
30 grudnia 1881 1. 31722,łącznie w kwocie 
51 złr. 86 cnt. w. a. przyznanych, wreszcie 
kosztów w kwocie 6 złr. 36 cnt. przyznanych 
rozpisuje dozwoloną już tutejszosądową 
uchwałą z dnia 7 stycznia 1882 1. 31722 
publiczna przymusową sprzedaż realności 1. 
266 dz. VIII "(dawniej Nr. 90 lit. A. B. C.
D. E. F. G. gm. X) spadkobierców Szai 
Dawida Wienera i Elki Wienerowej, spadko­
bierców Simche Sagana spadkobierców Berka 
Jakóbowicza Frissehbiera to je s t : Tile z 
Frischbierów Zien i Febuscha Frischbier, 
Berka Frischbier, Herscha Lejba Frischbie- 
ra, Bazy Frisehbier i Hendel Rezel czyli 
Bezel Frischbier, względnie tychże mas leżą­
cych lub spadkobierców; Asehera Schachny 
Wappensteina, Herschla Leibla, Mojżesza 
Abrahama i Sali Hirschsprungów, Eliasza 
i Herschla Stahlbruchów a względnie tychże 
mas leżących, lub spadkobierców, gminy 
Starozakonnych w Krakowie, Abrahama 
Salamonowicza, Abrahama Miinzera względnie 
tegoż najbliższych krewnych i Korpela Miin­
zera własnej, która na jednym terminie w  
dniu 14 lipca 1884 o godzinie 9 rano w 
gmachu sądowym u Sgo. Piotra I piętro w 
biurze pod Nr. 7 się odbędzie.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową w ilości 1860 złr. w. a .; 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
i za jakąkolwiekbądź kwotę na powyższym 
terminie będzie sprzedaną, wadyum przed 
licytacją do rąk komisji licytacyjnej złożyć 
się mające wynosi 93 złr. w. a. Akt osza­
cowania i wykaz hipoteczny tej realności 
tudzież warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w registraturze c. K. sądu krajowego ; 
wykaz podatków przejrzanym być może w 
c. k. głównym urzędzie podatkowym tutej­
szym. O tem zawiadamia się wierzycieli, 
których miejsce pobytu nie jest wiadomem, 
t. j ‘ Izraela Hirschsprunga, małoletnie po 
Rubenie i Róży Amsterdamach pozostałe 
z imienia niewiadome dzieci, dalej Lewka 
Weitzenbluma, z życia i miejsca pouytu nie­
wiadomego, Mojżesza Rakowera, Herszla i 
Perlę Halaenów, tudzież Mojżesza Neumiin- 
tza, jako też tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 29 lutego 1884 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali lub 
którymby niniejsza uchwała licytacyjna 
i późniejsze uchwały sądowe na czas dorę­
czone być nie mogły przez ustanowionego 
kuratora adw. Dr. Karola Pieniążka i edykt, 
najbliższych krewnych podupadłych Abra­
hama Miinzera, masę leżącą Herscha Stahl- 
brucha, niewiadomych z miejsca pobytu Kar- 
pela Miinzera i Elkę z Wienerów Mannę i 
Elkę z Wienerów Griinfeld do rąk kuratora 
adw. Dr. Eibensehiitza, wreszcie niewiado­
mego z istnienia i miejsca pobytu Abracha- 
ma Miinzera do rąk kuratora adw. Dr. Wła­
dysława Wilkosza i przez edykt.

Kraków, 18 kwietnia 1884.

L. 20118. (3630 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia sumy 85 zł. 30 ct., 4 rat pożyczko, 
wych po 637 zł. 50 ct. i resztującego kapi­
tału 10.968 zł. 93 ct. z większej sumy po­
życzkowej 15.000 zł. pochodzącej zpn. odbę­



dzie się dnia 3 lipca 1884 o godzinie lOtej 
przed południem przymusowa licytacya do 
Kamila Strzyżowskiego wedle dom. 99 pag. 
16 n. haer należących realności pod 1. 6H2 
650 i 773Vi we Lwowie położonych, na któ­
rym to terminie realności te za cenę wywo­
łania 80.000 złr. lub nawet niżej ceny wy­
wołania za jakąbądź cenę sprzedane zostaną 
że jako wadyum kwota ] 500 zł. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych któ­
rzy by po wydaniu wyciągu tabularnego, to 
jest po dniu 15go listopada 1882 rzeczowe 
prawa na wspomnianych realnościach nabyli 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adw. dr. 
Bliziński kuratorem a jego zastępcą adwok. 
dr. Bodek mianowany został.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

Wadyum kwotę 25 złr. w. a.
Resztę warunków , akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
furze tusądowej.

Przemyśl, 30 kwietnia 1884.

L. 1506. (8685 8 - 3 )
W dniach 1 lipca, 1 sierpnia i 28 sier­

pnia 1884, o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w sądzie licytacya realności pod 
lk. 7 w Humniskach położonej, Nauma i Ma­
gdy Dziżaków własnej, tudzież realności pod 
ik. 9 w Humniskach położonej, Aftanazego 
Dziżaka własnej powiatu Kamioneckiego nie 
intabulowanych celem zaspokojenia sumy 90 
zł. 47 ct. zpn. na rzecz towarzystwa kredy­
towego. Cena wywołania dla realności pod 
lk 7 suma 1074 złr zaś dla realności pod 
lk 9 suma 426 zł. wa

Reszta warunków w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Busk, 80 marca 1884.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 26 maja 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
: L. 2648. (3665 2—3)

Wyrok z dnia 12 lutego 1884 1. 590, 
wydany w sporze Maryanny Krynickiej i in­
nych przeciw Janowi i Józefowi Zgłobiekim 
o podział gruntu pod 1. k. 48 w Jasio­
nowie doręcza się kuratorowi p. Tomaszowi 
Witkiewiczowi w Brzozowie, dla nieobecne­
go i z miejsca pobytu nieznanego Jana Zgło- 
bickiego ustanowionemu

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 21 maja 1884.

L. 28809. (3500 3—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomo czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej Jenty Ludmerer przeciw Zofii Na- 
zarewicz o zapłacenie 2.850 złr. a. w. z pn. 
uchwałą z dnia 12 kwietnia 1884 i. 18199/ 
14759 nie przyjął do wiadomości protokołu 
relieytacyi realności pod 1. SBO1̂  we Lwo­
wie w dniu 20 marca 1884 przedsięwziętej, 
a równoczesną uchwałą z dnia 12 kwietnia 
1884 do 1. 13199 dozwolił ponownej relicy- 
tacyi tej samej realności na koszt i niebez­
pieczeństwo kontraktołomnego nabywcy rze­
czonej realności Józefa Gładyszewskiego.

Gdy tenże Józef Gładyszewski, również 
jak egzekutka Zofia Nazarewicz z życia i 
miejsca pobytu są niewiadomi, przeto usta­
nowiono dla Józefa Gładyszewskiego kura­
tora w osobie adw. dra Hryszkiewicza z do­
daniem zastępcy w osobie adw. dra Roma­
nowskiego, dla Zofii Nazarewicz zaś kurato­
ra w osobie adw. dra Dąbrowskiego z doda­
niem zastępcy w osobie adw. dra Skowroń­
skiego i doręczono tym kuratorom powyższe 
uchwały t. s.

Wzywa się tedy niniejszem edyktem 
Józefa Gładyszewskiego i Zofię Nazarewicz, 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania praw użyli stosownych środ­
ków, ile że inaczej niekorzystne skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

Upadłości

L. 10501. (3294 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensji 600 zł. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 17 lipca 1884 r. o godzinie lOtej 
przed południem, przymusowa licytacja do 
Mojżesza Leiby Patzer wedle dom. 99 pag. 
48 n. 28 haer. należącej części realności pod
1. 4651/* we Lwowie położonej, na którym 
terminie realność ta nawet poniżej ceny 
wywołania 950 zł. 80 ct. sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 47 zł. 50 ct. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobec­
nych wierzycieli Maryanny Dragniewicz, I- 
sraela Madera i Herscha Sperlinga, tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 18 stycznia 
1888 rzeczowe prawa na wspomnianej ezęś- 
ci realności nabyli, lub ktorymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
cząca, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Berliner kuratorem, a 
zastępcą adwk. dr. Bodek dekretem z dnia 
i i  marca 1883 nr. 10530 mianowanym już 
został

Lwów, dnia 3 maja 1884.

)L. 5441. (3663 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

1 twiera niniejszem konkurs na wszystek ru- 
! chomy, jakotsż na wszystek nieruchomy, a 
' w krajach, w których obowiązuje ustawa 
j konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1.
| dz. pr. p. położony majątek Meilecba Safira, 
kupca w Brodai-h.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
! się panu dr. Nawratilowi, naczelnikowi c. k. 
f sądu powiatowego w Brodach jako komisa- 
; rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za- 
' wiadowcą masy ustanawia się p. adw. dra 
‘ Brauna w Brodach, wzywając zarazem wie-
• rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
; służących do wyitazania ich pretensyj, poczy- 
I nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
j ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
j przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w
którym to celu wyznacza się termin na dzień 

! 26 czerwca 1884, o godzinie lOtej przed 
i południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej

* ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawuych przed upływem 15 lipca 1884, i 
podać ją na terminie na dzień 1 sierpnia 
1884 godz. lOtej przed południem, wyzna-

! czonym do uznania płynności i oznaczenia 
; prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 31 maja 1884.

L. 25369. (3610 2 - 3 )
O. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Szymonowi 
Reiss i Sarze Reiss, że przeciw nim wyda­
ny został dnia l i g o  sierpnia 1883 do 1. 33683, 
na rzecz Kazimierza Nawarskiego, nakaz za­
płaty sumy wekslowej 185 zł. 8 ct. z pn.

Gdy miejsce pobytu Szymona Reiss i 
Sary Reiss nie jest wiadomem, ustanowiono 
dla nich Kuratorem adw. dr. Gzeszera a te­
goż zastępcą adw. dr. Standa obaj we Lwo­
wie, i wspomniany nakaz zapłaty, miano­
wanemu kuratorowi doręczono.

Wzywa się zatem Szymona Reiss i Sa­
rę Reiss, aby ustanowionemu kuratorowi, 
służących do obrony środków dostarczyli lub in- 
nnego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej 
następstwa szkodliwe z zaniedbania wynik­
nąć mogące, sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 1 czerwca 1884.

nia 1883, zmarł w domu obłąkanych w Kul-
parkowie, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia śp. ks. Franciszek Ksawery 
Podgórski, były katecheta gimnazyalny W 
Samborze. Ponieważ powołani do spadku te­
go z ustawy krewni dzieci Józefa Kilarskie­
go, a to Franciszek, Julian, Wilhelm, Zu­
zanna czyli Zofia i Marya Kilarscy, i nie­
znajomy z imienia N. Kilarski, z miejsca 
pobytu nie są znani, wzywa się tychże, że­
by w przeciągu jednego roku od poniżej wy­
rażonego dnia licząc, do spadku, albo sami 
osobiście lub przez pełnomocnika tern pewniej 
się oświadczyli, inaczej pertraktacya spadku 
z głaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dla nadmienionych kuratorem ad­
wokatem dr. Ignacym Budzynowskim, prze­
prowadzoną zostanie.

Sambor, dnia 80 maja 1884.

L. 937. (3646 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Rozwadowie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Saiamona Hellera, że przeciw niemu i spadkob 
Andrzej Tutak i Brygida Myszkowa pozew 
de praes 19 października 1883 1. 4982, o 
własność i oddanie niektórych parcel do wy­
kazu hipotecznego 3383 w ks. grt. gminy 

| Turbii wciągniętych wnieśli, że dla tegoż 
i  nieobecnego kuratorem Jan Żak w Obojny 
| ad Turbia ustanowiony i temuż rubrykę po- 
; zwu doręczono, że do rozprawy termin na 
, dzień 24 czerwca 1884, o godzinie 9 rano, 

wyznaczono, i wzywa Salamona Hellera, aby 
I albo ustanowionemu kurarorowi udzielił ze 
swej sirony dowodów, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił.

Rozwadów, dnia 28 marca 1884.

L. 7481. (3599 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia na w skutek odezwy c. k. komisji kra­
jowej dla oznaczenia czystego dochodu z 
propinacyjnego prawa wyszynku we Lwowie 
z dnia 11 maja 1884 1. 54, dla Ludwiki Za­
charewicz i Joanny Domaradzkiej jako właś­
cicielek dóbr Pstrągowa, (Grabowszczyna), 
Józefa Bełdowskiego, i Józefa Kazimierza 
Bełdowskiego jako właścicieli majętności 
Pstrągowa górna, nareszcie braci Ty­
mowskich z imion nieznanych, jako właści­
cieli majętności część Pstrągowa dolna, z przy­
czyny iż ci właściciele z życia i miejsca swe­
go pobytu są nieznani, w celu przeprowa­
dzenia dochodzenia dla oznaczenia czystego 
dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku 
w rzeczonych doborach kuratora w osobie 
c. k. notaryusza dr. Stanisława Strzelbickie- 
go w Ropczycach.

O czem wymienieni właściciele dóbr, 
w drodze niniejszej zawiadomienie otrzymują.

Tarnów, dnia 24 maja 1884

L. 5174. (3643 3— 3)
O. k, sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Samborze oznajmia że dnia 13 kwiet­

L. 15113. (3602 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego 

wany w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Józefę Nowicką, że wsku­
tek wytoczonego przeciw przeciw niej pozwu 
przez gminę miasta Krakowa, o zapłacenie 
kwoty 162 zł. 50 et. do rozprawy sumarycz­
nej termin na dzień 20 czerwca 1884, wy­
znaczonym, i że dla niej kuratorem adw. dr. 
Dominik Markiewicz, ustanowionym został.

Wzywa się więc mniejszem Józefę No- 
wicaą, aby na wyznaczonym terminie albo 
sama stanęła, lub ustanowionemu kuratoro­
wi, udzieliła ze swej strony dowodów, lub 
innego pełnomocnika w obrębie tut. sądu 
sobie obrała.

Kraków, 5 maja 1884.

L 6957. (8639 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie wekslowej Nussena Trauma 
jako prawonabywcy Chaji Traum przeciw 
Ludwikowi Scbollmayerowi i Wiktorowi 
Schollmayerowi o 22 zł. w. a. zpn., dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Lud­
wika Schollmayera kuratorem p. adw. dr. 
Psarskiego, z substytucją p. adw. dr. Gałec­
kiego.

W Tarnowie, dnia 24 maja 1884.

L. 4871. (3561 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do publicznej wiadomości, iż na rzecz Stryj - 
skiej kasy oszczędności odbędzie się dnia 17 
lipea 1884, dnia 14 sierpnia 1884 i dnia 11 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna sprzedaż realności 
N. 111 i 112 m. w Stryju wedle Dom IX pag. 
468 on. Lusera Hubla i Gittli Słeif własnej, 
w celu wydobycia pretensji w kwocie 960 
złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 3405 złr. 78 ct. za­
kład w okrągłej sumie 341 złr. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tusądowej registraturze

Stryj, dnia 17 kwietnia 18«4.

r,. 8905. (3533 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Prze- 

nyślu przeprowadzi w sprawie egzekucyjnej 
Intoniego Miinstera przeciw Jędrzejowi Ku­
makowi pto 106 złr. z pn. w sądzie na 
miu 9 lipca 1884, o lOtej rano, przymusową 
przedaź realności dłużnika w Szechyniach 

pod lk. 29 położonej, wykazem hipotecznym 
.. 566 tejże gminy objętej.

Na tymże terminie zostanie realność 
-,a jakąbądź cenę sprzedaną.

Cena wywołania wynosi kwotę 575 zł.
w.

L. 24421. (3675 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Juliana Windegg, protokołowa­
nego kupca w Sokalu.

Kierownictwo tego konkursu poracza 
się panu DrdacKiemu c. k. sędziemu powia­
towemu w Sokalu, jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Wejdę w Sokalu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przedło- 
źeaiu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 17 czerwca 1884, 
o godzinie 4 po południu w Sokalu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawuych przed upływem 15 lipca 
1884, "i podać ją na terminie na dzień 6 
sierpnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem w Sokalu, wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające : 
ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 1 
nia płynnośei zgłoszonych wierzytelności, . 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- ; 
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

L. 39(b|pr. (3649 3— 3)
Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rad 

powiatowych w Białej, Brzeska, Buczaczu, Czortkowie, Dobromilu, Dolinie, Husiatynie, 
Jarosławiu, Kolbuszowie, Lwowie, Pilźnie, Przemyślanach, Rohatynie, Sanoku, Śniatynie, 
Stryju, Tłumaczu i Turce i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich na 3 
lipca, dla grupy gmin miejskich na 8 lipca, dla grupy najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu na 15 lipca, dla grupy większych posiadłości na 17 lipca, 
bierzącego roku.

Wybory te odbędą się w miejscach ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb.)
Wyborcom wydanejbędą karty legitymacyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godziny, w których wybory odbyć się mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków:

1 ---------------

Powiat

i
!

1 grupa 
większe posiadło­

ści ziemskie

II grupa 
najwyżej opodat­
kowani z katego- 
ryi przemysłu i 

handlu

III grupa 
gminy miejskie

IY grupa 
gminy wiejskie

! Biała 4 8
9 z tych 
Biała 5 10

i Brzesko 11 — 3 12
Buczacz 10 — 6 10

! Czortków 11 — 3 12
Dobromil 9 — 5 12
Dolina 6 — 8 12
Husiatyn 10 — 5 11

i Jarosław 9 1
4, z tych Jaro 

rosław 3 12
Kolbuszowa 8 — 6 12
Lwów 12 1 1 12
Pilzno 10 — 4 12
Przemyślany 10 — 4 12
Rohatyn 10 — 4 12
Sanok 7 — 7 12
Sniatyn 8 — 6 12

Stryj 6 _
9, z tych Stryj 

8 11
Tłumacz 8 — 6 12
TurKa 10 — 4 12

We Lwowie, 4
Z Prezydyum c. k. 

czerwca 1884.
Namiestnictwa.



L. 6694. (3689 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

Wzywa Jana Mydlarza, aby do spadku po 
śp. Annie z Mydlarzów Cyganik z Rzek, w 
przeciągu roku jednego się zgłosił. 

Andrychów, 26 października 1883.

Księgi gruntowe.
L. 24. (3686)

Do dochodzeń miejscowych, celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej „Kończaki nowe i stare" w powiecie 
Halickim, wyznaczam termin na 26 ćzer- 
wca 1884, co podaję do powszechnej wiado­
mości.

Każdy mający interes w zbadaniu sto­
sunków posiadania może się zgłosió, i 
wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Stanisławów, 6 czerwca 1884.
C. k. auskultant sądowy.

Ostermann.

L. 168. (3682)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Mielcu urzędująca zawiadamia 
iż złożone zostały do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Chrząstów z miejscowością 
Chrząstówek.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 16 czerwca 1884., w którym dalsze 
dochodzenia prowadzone będą.

Mielec, dnia 5 czerwca 1884.

L, 3966. . (3712)
C. k. sąd powiatowy w Lisku oznaj­

mia niniejszem że arkusze posiadania dla 
posiadaczy rustykalnych w gminie Brzezo- 
wiec okręgu c. k. sądu powiatowego w Lisku 
w formie wykazów hipotecznych sporządzone 
oraz inne akta odnoszące się do przyszłej 
księgi grutowej tej gminy są do powszech­
nego przeglądu w budynku sądowym w 
Lisku złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości tych wykazów hipotecznych i dal­
szych dochodzeń wyznacza się termin na 
dzień 23 czerwca 1884, na którym intere­
sowani w c. k. sądzie powiatowym w Lisku 
zgłosić się mają.

Lisko, dnia 6 czerwca 1884.

pada 1884, w łącznie w dotyczącym sądzie 
Kolegialnym a mianowicie, co do wykazów 
tabularnych, ad I. w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, ad II. w Nowym-Sączu, ad III. 
w sądzie krajowym w Krakowie, ad IV. w 
sądzie obwodowym w Wadowicaah, ad V 
w sądzie obwodowym w Tarnowie zgłosili, 
gdyz inaczej wpisy te nabędą skutków, wpi­
sów hipotecznych.

Ostrzega się przy tern, iż teumin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków, 20 marca 1884.

Konkursa.

L. 1910. (2816 3 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że dla posiadłości tabu­
larnych (dworskich,) pod następującemi na­
zwami tabularnemi:

I. w okręgu sądu obwodowego w Rze­
szowie:

Kolbuszów, miasto w obrębie gminy 
katastralnej, Kolbuszowa miasto, w okręgu 
sądu powiatowego w Kolbuszowy;

II. w okręgu sądu obwodowego w No- 
wym-Sączu:

Wałowa góra, czyli Wałowa góraiK i- 
sielówka, w obrębie gminy katastralnej, Wa­
łowa góra i Kisielówka.

Hyszówki, w obrębie gminy katastral­
nej Hyszówki, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowy;

III. okręgu sądu krajowego w Krakowie:
Kępanów, w obrębie gminy katastral­

nej Kępanów, i
Wola nieszkowska w obrębie gminy 

katastralnej, Wola nieszkowska, w okręgu 
sądu powiatowego w Wiśniczu;

IV. w okręgu sądu obwodowego w 
Wadowicach:

Sleszowice górne, dom. 15 pag. 325, i 
Sleszowice dolne, dom. 115 pag. 138, w 
obrębie gminy katastralnej Sleszowice gór­
ne i dolne.

Zembrzyce, w obrębie gminy katastral­
nej Zembrzyce, w okręgu sądu powiatowego 
miejsko-delegowanego w Wadowicach;

Zakrzów, wgminiekatastralnej Zakrzówi
Baczyn, w gminie katastralnej Baczyn, 

w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi;
Czaniec, w obrębie gminy katastralnej 

Czaniec, w okręgu sądu powiatowego w Kę­
tach;

V. w okręgu sądu obwodowego w Tar­
nowie:

Dębowa, w gminie katastralnej Dębo-
wa i

Skórowa, w gminie katastralnej Skóro 
wa, w ok.ęgu sądu powiatowego w Brzostku 
położonych, otwarto nowe wykazy tabularne, 
i że termin wyznaczony pierwszemi edykta- 
mi, z dnia 28 września 1882 1. 15399, i z 
dnia 25 października 1882 1. 17502, do zgło­
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości wymienionemi wykazami ta­
bularnemi objętych, z dniem 31 grudnia 
1883, upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych no­
wych wykazach tabularnych uskutecznionego, 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 30 listo"
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L 37681. (3672)
W obrębie c. k. gal. kraj. Dyrekcyi 

skarbu obsadzone będą z poborami syste- 
mizowanemi:

Jedna posada geometry ewidencyjnego 
2 klasy w randze XI klasy, dla Śniatyńskie- 
go powiatu pomiarowego z siedzibą w Śuia- 
tynie, ewentualnie jedna posada elewa ewi­
dencyjnego w Galicyi z adjutum rocznych 
500 złr., względnie dwóch elewów ewiden­
cyjnych nieadjutowanych.

Kandydaci mają, wykazując się z po­
siadania warunków prawem przepisanych, 
osobliwie zaś technicznego wykształcenia, 
zupełnej znajomości niemieckiego i krajo­
wych języków, jakoteż dotychczasowej służ­
by, względnie dotychczasowego zatrudnienia, 
wnieść należycie udokumentowane podania, 
a to ci, którzy już są w służbie rządowej 
przez swą władzę przełożoną, inni zaś przez 
c. k. Starostwo, w którego obrębie stale za­
mieszkują, w przeciągu trzech tygodni do
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Kandydaci, którzy dotąd nie są w służ­
bie przy ewidencji katastru podatku grunto­
wego, mają udowodnić uzdolnienie swe do 
służby pomiarowej odpowiednieini świadec­
twami z odbytych w tym względzie studyów 
w jednej ze szkół politechnicznych.

Kandydaci o posady nieadjutowanych 
elewów mają oprócz tego swe podania zao­
patrzyć w należycie wystawione rewersa 
susteritacyjne.

Nadmienia się przytem, że nieadjuto- 
wani elewowie ewidencyjni traktowani będą i 
przy podróżach i przesiedleniach według i 
przepisów stosownie do art. III ustawy z 
dnia 23 maja 1883 (dz. u. p. 84) dla urzęd­
ników ewidencyjnych XI klasy rangi, obo­
wiązujących, zaś po jednorocznej zupełnie 
zadowalniającej próbie służby mogą takowi 
być zaprzysiężeni i mogą się posunąć w 
miarę opróżnienia posad na posadę elewa 
ewidencyjnego, pobierającego adjutum rocz­
nych 500, względnie 600 złr., jeżeli będą < 
posiadać potrzebne ku temu warunki.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 1 czerwca 1884.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 czerwca 1884. g

proti germanisaci schulvereinskych skol" nad) 
hen §§ 302 unb 65 a ©t. ©. berboten.

Wyroki prasowe.
(3523)

® al f. f. Ślreilgericjt all iprejgeridjt in 
Seoben jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlan* 
roaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 20ten 
ajlai 1884, 3- 4405, bie SBeiterberbreitung 
ber itt Słero*2)orf erfcjeineitben 3 ritfdjrift „§rei* 
jeit“ Sir. 10 bom 8 SRdrj 1884 toegen ber 
Slrtifel ,,S3erfcjmórung|u.tb9lebolution“', SRau* 
fefatlen" unb „Sleue ®:iegl*2;aftif ber Słebo* 
lution" nad) § 58 b, c, bann megen ber un* 
ter ber Auffcjrift „33on Slaj unb gern" ent* 
jaltenen Slotijen iiber Sammerer unb ©teEL 
macjer nad) § 300 ©t. ®. berboten.

® al f. f. ^reilgeridjt all fPrejgeridjt 
in fReidjenbcrg jat auf SIntrag ber !. f. 
©taatlanmaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 
16ten SRai 1884, 3 - 2280, bte SBeiterber* 
breitnng ber in Slem*g)orf erfdjeinenben 3 eit* 
djrift „greijeit" Slr.t;17 bom 16 April 1884 
megen bel Slrtifell „Ser iprincipienfrieg nnfe* 
rer 3eit“ nad) ben §§ 58 c, 66 unb 63 ©t. 
©., banu megen bel Slrtifell „Slteber mit ben 
Slnarcjiften!“ unb megen bel ©ebidjtel „®en 
Unfterblidjen" begtnnenb mit „(Sin jajer 33ltfc“ 
nadj § 305 ©t. ®. berboten.

Sial f. f. fianbelgeridjt all ©trafgeridjt 
in f]3tag jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfćjaft mit bem ©rfenntniffe bom 10. 2Rai 
1884, 3 .14787 , bie SBeiierberbreitung ber 
ber ijeitfcjrift „Budoucnost" Sir. 15' bom 
15ten Slłarj 1884 megen bel ©ebicjtel „Ona 
zijel", bann megen ber Slrtifel „18 brezen", 
„Pariz chce komunu“, „Nowoyorskim doutni* 
Karum" unb „Z  bojiste proletare: Casopis 
Rebell jez . .“ nad’ § 305 @t. ©., megen 
ber Slrtifel „Revoluc*ni komuna Parizska roku 
1871“ unb „Omaha, Neb." nad) ben §§ 58 
■; unb 59 c ©t. ©., megen bel Artifell „Bo* 
homor a nabozeuska nakaza" nadj § 122 a 
©t. ©., enblid) megen ber Slrtifel „Nase 
Vlast“ unb „Z bojiste proletare: Pro nedo- 
statek mista . “ nadj 9 65 a ©t. @. ber*
boten.

® al f. f. ^reilgericjt all iprejgeridjt 
n Sicin fjat auf SIntrag ber f. f. ©taatl* 
anmaltfdjaft mit ben (Srfenutniffen oom 14ten 
Sftai 1884, 3 3 . 4238 unb 4239, bie SBei* 
teroerbreitung ber Seitfdjrift „Krakonos" Sir. 
19“bom 11 SRai 1884 megen bel Slrtifell 
„Bojo ceskou skolu yLiberci", bann ber 3rit* 
fdjrift „Jicinsky Obzor“ Sir. 9 bom 11 2Jłai 
1884 megen ber Slrtifel „Mates Oeribauer 
odtahl z Pruska", „Q.uum hic et ille“ , cur 
tu nou Jaku b e !“ „Nejprynejsi Tajcnaciona- 
love y Liberci“ unb „Cesky dum v Liberei" 
nacj §. 302 ©t. ©. berboten.

S a l f. f. Lanbelgeridjt all ©trafgeridjt 
in ijJrag jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfdjcft mit bem (Srfenniniffc bom 10. SRai 
1884, 3 . 1471-9, bte 2Beite'-ber6reitunq ber 
3eitfcjrift „greijeit" Sir, 14 bom 5 April 
1884 megen bel Slrtifell „©taatlgójenbienft" 
unb „Slicber mit ©taat unb ®efej“ nadj §65 
a &t. ©., megen bel Artifell „Slottet fie ani 
bie erbatmlicje Śrut" nadj ben §§ 58 a unb 
59 c ©t. ©., megen bel Slrtifell „Sn Snba* 
peft“ nad̂  § 305 © t  ©., enblicj megen bel 
Slrtifill „Stieber mit . . .“ nad) ben §§ 58
c unb 59 c ©t. ©. berboten.

• „V, ^ ^ ^ r£i2gericjt a ll fpre^geridbt
tn *stctn jat auf SIntrag ber f. f. ©taatl* 
anmalifdwft mit bem ©rfenntniffe nom 14ten 
p fa i 1884, 3 - 4261, bte SBeiternerbreitung 
ber Seitfdjrift „Jrautenaner SBodjenblatt" 9łr.

9 bom J2ten 3Rai 1884 megen ber Strtifel 
Jfto tpądau , 8 tm  M a i  (0 .  R.)  (2fcjecjifcje 
©cjretbmetfe)", ffiónigtnjof, 5 2Rai (0 r . ftotr.)
(-US C- f ^ eatf̂ U9 in ^ rQ9)“ «nb „Arnan, 
o 2Rat (0 r. flotr.) (Jfcjecjtfcje jpionniere)“ 
nacj §. 302 ©t. © berboten.

S)al f. f. ®retlgeridjt all iprejgertcht in 
Xrtent jat auf Sntrag ber f. f ©taatl* 
antoaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 16ten 

1884, 3- 2015, oie Śletterberbreitung 
ber 2>rudf(jrift „II bagno arsenicale ferru- 
ginoso di Roncegno. Borgo. Tipografia. Giov 
Marchetto. 1884“ nacj § 65 a unb b ©t © 
berboten.

L. 26895. (3650 3— 3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi gminy m. Mikołajowa o rocznych I 
60 złr. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs, j

Stypendyum to przeznaczone jest dla j 
syna ubogiego mieszczanina miasta Mikoła- 1 
jowa, który ukończywszy przynajmniej trzecią 
klasę szkół ludowych, oddaje się dalszym 
naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołąjow- 
skich nie zgłosił się żaden kandydat, naten­
czas otrzymać mogą stypendyum synowie 
innych mieszkańców gminy m. Mikołajowa, 
wyznania chrześciańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje sty­
pendysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez 
przerwy dawać będzie dowody dobrego pro­
wadzenia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne 
utrzymanie w jakim zakładzie wychowaw­
czym, traci stypendyum.

Stypendysta, któryby poświęcił się 
naukom technicznym, lub też kształcący się 
na nauczyciela, zatrzymuje stypendyum i 
po ukończeniu nauk, a to aż do uzyskania 
stałej posady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa, nadaje stypendyum powyższe, c. k. 
Namiestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 20 czerwca r. b. i dołączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31 maja 1884.

L. 14969, (3634 3— 3)
K O N K U R S  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Baryszu, koło Monasterzysk, 
w pow. Buczackim, za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 złr., z rocznemi po­
borami: płacy za służbę pocztową w kwocie 
150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
ryczałtu 200 złr. za posłańca pieszego do 
Monasterzysk.
9 czerwca 1884.

$ a l  f. f. Sanbelgendjt all ©trafgeridjt in 
^rag jat auf SIntrag bet f. f. ©taatlannmlL 
fdjafi mit bem ©rFenntniffe bom lOten HJitai 
1884, 3- 14720, bie SBeiterberbretlung ber 
3 eitfcjrift „2Rontagl=fRebne aul fflojmen" 9łr. 
19 bom 5 2Jtai 1884 toegen bel Slrtifell „(Sine 
fonfilcirte SCobelanjeige" nacj § 24 bel SPrefjgef 
bann megen bel Slrtifel! „©ieljubeI*31o£itni|“ 
nadj ben §§ 300 unb 302 ©t. ©. berboten.

® al f. f- Oberlanbelgencjt in iprag jat 
in gotge ber 23efcjmerbe ber f. f. ©taatlan* 
toaltfcjaft tn a3bjm.*Seipa gegen ben ablej* 
nenben Xjeil bel SBefdjluffe! bel f. f. Kretl* 
gericjtel all iprejgertcjtel in S3bjmtfcj=Seipa 
bom 26 April 1884. 3- 1985, mit ber (Snt* 
fcjeibung oom 6 2ftai 1884, 3 . 13107, bie 
SBeiterberbreitung ber „©ablonjer 3 etiwtg“ 
Sir. 32 bom 20 April 1884, audj megen bel 
Sorrefponbenjartifell „Dłeicjenberg, 18 Slpril. 
(®eutfćjuationater S8etein)“ nacj §. 302 ©t. 

berboten.

® a! f. f. Sanbelgericjt all ©trafgeridjt 
in t}3rag jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfcjaft mit bem (Srfenntntffe oom 13ten j 
9J(ai 1884, 3- 15054, bie SBeiteroerbreitung ! 
ber 3^ttfdjTift „gteijeit" Sir. 10 bom 8 SJidrj 
1884 megen bec Artifel „33erfĄmórung unbj 
Sieoolution" unb „Sieue Siriegltaftif ber Sie* 
boluńon" nad) ben §§ 58 c unb 59 c ©t. 
® , megen ber Artifel „SJiaufefalIen“, „®jna* 
mit*®at eridj“, „Sn ©nefen", „Sn Śubapeft" 
„©enoffe Krapotfin", „ 3n ©anta 
„®ie ®iebe“ unD „Śnternationale Slrbeiter* 
Stffociatton: ®ie ©rnppe „Siem*§abcn“ nacj 
§ 305 ©t. ©., megen bel Slrttfell „3n SBien 
wurbe ©enoffe ^ammerer" nacj ben §§ 300 
unb 305 ©t. @ .f megen bel Artifell beginnenb 
mit „® a j ber rnffifdje 2llejanber“ nać) § 66 
©t ©., enbticj megen bel Artifell „Sinarcjt* 
ftifijer ©ebanfenfpajn11 nacj § 305 ©t. ©. 
berboten.

(3503)
Sm Siamcn ©etnet Sliaieftdt bel $atferl! 

® al f. f Sanbelgericjt SSien all fprejgeridjt 
jat auf SIntrag ber f. f. ©tuatlanmaltfdjaft 
erfannt, baj ber Snjalt bel in Sir. 16 ber 
3eitfcjtif. „Budoucnost, Organ anarchistu 
jazyka ceskoslovanskeho“, I. Sajrgang ddo. 
©jicago, 29 SRar  ̂ 1884 entjaltenen 2 unb 3 
Slrtifetl mit ben Sluffcjriften „Revoluce v Ra- 
kousku" unb „Co jest anarchie?" bal Ser* 
bredjen bel §odjberratjel na^ § 58 lit. b 
unb a ©t. ©.; ber Snjalt bel in berfelben 
entjalienen 5ten Artifell mit ber Sluffdjrift 
„Peuilleton. Bobomor a nabozenska nakaza" 
bal Serbrecjen ber Sieligionlftornng nacj § 122 
lit. b ©t. © .; ber Snjalt bel in berfelben 
entjaltenen 6 Artifell mit ber Suffdjrift „Z 
bojiste proletare" im 5. ABfnfee, iiberfdjrieben 
mit „Nase roztomile Rakousko" bal SSerge* 
jen gegen bie óffentlicje Siuje unb Drbnuna 
nacj § 300 ©t. ® . ; bet Snjalt bel in ber* 
felben entjaltenen 7. Slrtifell mit ber Auf* 
fdjrift „Dopisy“ im 1. 2lbfa|e, aberfejrieben 
„Braadford" bal 35ergejen gegen bie offentli* 
ć)t 3(iuje unb Drbnung nacj § 302, im 2. 
Slbfaje, iiberfdjrieben „New-York 1884“ bie* 
fel Slergejen nadj § 305 @t. ©., unb enblidj 
ber Snjalt ber unter ber Sluffcjrift „Prispeyky 
ku podporę soc. rev. hnuti \ Rakousku* auf 
©eite 4, unb jmar in ber 10, 11, 12 unb 15 
3etle oon oben unb 4. 3eile bon unten ent* 
jaltenen Sllottol bal SSerbrecjen bel fiocjber* 
raijel nacj § 58 lit. a unb c ©t. ©. be* 
griinbe, unb el mirb nacj § 493 ©t. 0 .
bal IBerbot ber 2Betterberbrettunq btefer ®rucf* 
fdjrift aulgefprocjen.

2Bien, am 24. 2Rai 1884.

® al f. f. Sanbelgeridjt all ©trafgeriejt 
in ijkag jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlan* 
maltfdjaft mit ben (Srfenntniffen bom 12 unb 18 
SRar 1884, 3 . 15125 u. 15790, bie SBeiter* 
berbreitung ber 3 eitf^rift: nKolinske Noviny“ 
Ser. 37 bom 7. 3Rai 1884 megen bel Slrtifell 
„Az do ubiti“ nadj §. 309 ©t. ©., Art. VIII 
bel ©efe^el bom 17 ®ecember 1862 unb §. 
300 ©t. ©., bann ber 3«tfcjrift „Narodni 
listy" Sir. 135 (Sładjmittagl=SIulgabej oom 
15 SJlai 1884 megen bel Artifell „Naobranu

Sm Slamen ©einer SJlajeftat bel ^aiferl ’ 
® a l f. f. £anbelgericjt SSien all M g e r ic jt  
jat auf SIntrag ber f. f. ©taatlanroattfcjaft 
erfannt, baj ber Snjalt bel in ber Sir. 17 ber 
3citfcjrift „Budoucnost. Organ anarchistu 
jazyka ceskosloyanskeho",; I. Sajrgang, ddo. 
(Sjicago, 12 April 1884 entjaltenen 2. Slrti* 
fell mit ber Sluffcjrift „Na zdar socialni re- 
voluci!“ bal S3erbredjen bel $odjberratje3 
nacj § 58 lit. c ©t. @ . ; ber Snjalt bel in 
berfelben entjaltenen 4. Slrtifell mit ber Auf* 
fdjrift „Je dovoleno krast?" bal Skrbrecjen 
ber SJlajeftatlbeleibigung nacj § 63 ©t. ®. 
unb ber ©tórung ber óffentlidjen fRuje nadj 
§ 65 lit. a ©t © .; ber Snjalt bel in ber* 
felben (auf ©eite 4) entjaltenen 9. Slrtifell 
mit ber Sluffcjrift „Ruzne* bal SSergejen ge* 
gen bie óffentlicje fRuje unb Orbnung nacj 
§ 300 ©t ©. begriinbe, unb el mirb nacj 
§. 493 ©t. 0 . bal SScrbot ber SCBeiterber*
breitnng btefer ®rucffcjrift aulgefprocjen.

SPien, am 24. 3Rai 1884.



2 £2 £XXI- Zamknięcie ra.ctLu.n.łtó-w'
TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

W KRAKOWIE
za czas od 1 kwietnia 1883 do 31 marca 1884 r.

C  ■ » *  i  -=.»■- <>**-■■ *  « »  W

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1883.Przychód

(3608)

Rozchód

W roku 23im wystawiono 174.680 ważnych polic, któremi ubezpie­
czono wartość złr. 348,092.844.

złr. 891.354-47
„ 259.260 36

Zaliczka przeniesiona z roku 1882 netto 
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya .
Zaliczka zebrana w roku 23im . . . .
Procenta od papierów wartościowych 
Procenta od gotówek lokowanych w

i Zakładach .....................................
Procenta od weksli stron ubezpieczonych
Dochód z realności netto ..........................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1882

Bankach
złr. 60.926-28

B 48-119-69 
7.895 83

złr.

632.094
2,578.001

116.941
4.904

66.117

ct.

3,398.059

11
44

80
08
92

35

318.480-44

Premia kontrasekuracyjna .....................................................................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 23im złr. 1,167.450-62 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych za

szkody ...............................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane . .
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych
Zaliczka na dalsze l a t a ..........................
Prowizya agencyjna i kontrasekuracyjna 

sze lata ...........................

Koszta administracyi:
Pensye, emerytury, dodat. drożyzny i remuneraeye 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Beprezentacyi 
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprez. i Agentów
Koszta podróży a d m in istra cy jn e ..........................
Koszta podróży i dyety Członków Rady Nadzór. 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p. potrze-

złr.

by biura, prenumerata czasopism 
Koszta prawne . . . . . . . .
Subwencye dla straży ogniowych 
Odpisy z wartości inwentarza . . .
Restauracya d o m ó w ..........................
Prowizya a g e n c y jn a ..........................

inseraty

155.529-35
6.826-—

19.568-49
4.71647
6.229-02

28.042-06 
2.487-29 
2.352-28 

878-45 
1.782-55 

328 108-83

Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw
kontrasekuracyjnych.....................................

Odpis wątpliwych n a le ż y to ś c i ................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady Nadzorczej . .
Podatki rządowe  ................................
Fundusz na remuneraeye .....................................
Czysta pozostałość 3 3 . 3 % .....................................

złr. 556.520-79 

„ 159.095.91

. . . złr. 106.967 35
26.665 10

. . . złr. 1,007.058-85
na dal-

270.172-95

złr. ct.

696.918 36

848.970 18

80.302 25

736.885 90

397.424 88
5.233 24
5.000 —

2.787 53
20.305 50

604.231 51

3,398.059 l 35

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1884 r. Stan bierny

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 marca 1884 r...................
W  Bankach i Zakładach na rachunku b ieżącym .....................
Udział w Towarzystwie wzajemnego k redytu ...........................
W Towarzystwach za liczk ow y ch ..................... .....
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa
Weksle od stron ubezpieczonych................................................
Zaległości u Agentów i R eprezentacyi.....................................
Na rachunku stron różn y ch ..........................................................
Towarzystwa assekuracyjne..........................................................
Strony ubezpieczone i Gminy za s ik a w k i................................

30.000

60.000

98.50

90.—

Papiery wartościowe, własność funduszu rezerwowego ogniowego:

4°/0 Listy Zastawne gal. Tow. Kred. Nom. złr. 80.300 po złr. 90-60 
4%  Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt.n.em. „ 363.400 „ 86 50

Kupony b ie żą ce ...............................................................................
5°/0 Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. „ 332.100 „ 99.40

Kupony b ie żą ce ...............................................................................
5%  Listy zast. Zakł. Kred. Buków. „ 150.000 „ 98.—

Kupony b ie żą ce ................................
6°/0 Listy zastawne gal. Zakł. kred. ziem. „

Kupony b ieżą ce ................................
4 7 ,%  Obligacye pożyczki krajowej z r. 1883 „

Kupony b ieżą ce ...............................................................................
Prioritety.kolei Lwowsko-Czern. IEmissyi „ 34.200 „ 97.—

Kupony b ieżą ce ...............................................................................
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 „ 2.000 „ 187.—

Kupony b ieżą ce ...............................................................................
5°/0 Listy zastawne Królestwa Polskiego Rbl. 274.600 po Rb.99.50j)

Kupony b ie żą ce ...............................................................................
5°/0 Listy zastawne miasta Warszawy „ 8.350 * » 93.50

Kupony b ieżą ce .....................................  ................................
Wartość realności w Krakowie i we L w ow ie .....................................
Wartość in w e n ta r z a ...............................................................................
5°/0 Listy Zast. Tow. Kred. (włas.fun.emer.) „ 38.400 „ „99.40

Kupony b ieżące................................................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność 

funduszu kalek Straży o g n io w y c h ) ...........................................

l) Kubel po 123 centów.

Kraków, dnia 31 marca 1884 r.

złr. ct.

82.704 68
688.018 38
50 000 —

208.905 —

55.405 97
149.692 29
388.324 -

41.184 54 .
40.280 84
14.533 28

387 091 80
4.437 ------

330.107 40
4.151 25

147.000 —

1.875
29 550

750 ------

54.000 ------

1.125 ---
33.174 -

636 50
2.740 ---

33 34
836.069 ---

4.530 90
9.602 25

250 50
240 000 —

6.845 53
83.199 60

417 50

1.857 59

3,348.494 14

Rezerwa zaliczki na dalsze lata...............................Złr. 1,007.058-85
Prowizya agencyjna na dalsze lata i premia

kontrassekuracyjna................................................ „ 270.172-95
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t t o ..........................................
Fundusz na zwroty z lat p o p r z e d n ic h ..........................................
Fundusz kalek straży ogniowych ..................................... . .
Fundusz na należytości skarbowe . . . ...........................
Fundusz e m e r y ta ln y ...............................................................................
Rachunek różnicy kursów..........................................................................
Fundusz dla straży ogniowych . . .  ..........................................
Towarzystwa k on trasek u racy jne................................................
Fundusz na remuneraeye.....................................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N a d zorcze j.....................................

lundusz rezerwowy ogniowy:

Stan z dniem 1 kwietnia 1883 ...........................
Przybyło w roku 23 z 10% od zaliczek, z zysku 

na wylosowanych i sprzedanych papierach 
wartościowych i z niepodniesionego zwrotu

Saldo: 33% zwrotu dla c z ł o n k ó w .....................
do funduszu emerytalnego..........................

złr. 1,567.465 55

83.645-60

Złr. | ct

736.885 90
80.302 25

126.708 72
1.857 59
7.292 50

46.267 98
42.753 73

1.354 39
24.422 92
20-305 50

5.000 —

1,651.111
5 555.25

1,651.111

604.231

3,348.494

D Y R E K C Y A :

Henryk hr. Wodsicki. Mascymilian Łępkowski. Henryk Kieszkowski.

W dowód zgodności z księgami:

Gnoiński Wincenty, Jasiński Franciszek, Mysłowski Józef, 
jako Komisya kontrolująca.

Naczelnik rachunkowości: 
Jan Geisler.



XX. Zamknięcie Rachunków Działu ubezpieczeń od gradu za rok 1883.
Przychód Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1888. Rozchód

W roku 1888 wystawiono 5.050 polic, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 17,224.983.

Zebrano za liczk i....................................................................................
Procenta od gotówki i w e k s l i ..........................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z 1882 . . . 
Niedobór pokryty pożyczka z funduszu rezerwowego . . . .

złr.

300.432
8.243

114
60.554

369.845

ct.

54
77
29
51

11

Premia kontrassekuracyjna..........................
Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacyi 
Zwrot do Towarzystw kontrassekuracyjnych
Prowizya a g e n c y jn a ..........................................
Koszta adm inistracyi.....................................

złr. 399.354‘73 
197.689T0

złr. 20.833-89
19.352-25

Prowizya kontrassekuracyjna
złr. 40.186"14 
„ 22.814-99

złr.

150.308

201.665

4

17.371

369.345

ct.

33

63

15

11

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1884 r. Stan bierny

Zaległości u A g en tów .......................................................... ..... • • •
Weksle od stron ubezpieczonych ..........................................................
5%  Listy Zastawne Galie. Tow. Kredyt. Ziemsk. 160.700 po 99.40 zł.
Kupony b ie ż ą ce ..........................................................................................
W  Bankach na rachunku b ie ż ą c y m .....................................................
Niedobór z r. 1882 pokryty pożyczką z funduszu rezerw. 3.438-13 

„ 1883 „ „ „ „ 60.554-51

złr.

31.285
29.504

159.735
2.008

450

63.992

286.977

ct.

52
77
80
75
18

64

66

Fundusz na należytości sk arbow e..........................................................
Towarzystwo ogniowe . ..........................................................................
Eachunek różnicy k u r s ó w .....................................................................
Towarzystwo kotrassekuracyjne...............................................................

Fundusz rezerwowy gradowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1883 r o k u ..........................złr. 203.066-47
Przybyło w roku 1882   . „ 48.054-28

złr.

940
15.993
18.919

3

251.120

286.977

Kraków, dnia BI marca 1884 r.

D Y R E K C Y A :

Henryk hr. Wodzicki. Maxymilian Jępkowski. Henryk Kieszkowski.

W dowód zgodności z księgami:
Gnoiński Wincenty, Jasiński Franciszek, Józef Mysłowski. 

jako Komisya kontrolująca.
Naczelnik rachunkowości: 

Jan Geisler.

ct.

54
80
57

75

66

X. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w KRAKOWIE,

■w dziale ubezpieczeń na ±yc:ie
za rok XIV.

t. j. za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 188B roku.

RACRUNEK ZYSKÓW I STRAT.
Z ubezpieczeń kapitałów.

pośmiertnych dożywotnich ogółem ___________ pośmiertnych dożywotnich ogółem

10
11

Przychód:

Przeniesienie rezerw i przeniesienia zaliczek
z roku 1882 ' ..........................................

Przeniesienie rezerw szkód z roku 1882 
Przeniesienie funduszu na dywidendę z roku

.1882  _. .
Przeniesienie funduszu na renumeracyę bilan­

sową z roku 1882 ................................
Zebrane zaliczki od ubezpieczonych kapitałów

rent ■ •
Wpisowe z p o l i c ...............................................
Procenta i k u p o n y ..........................................
Agio etc................................................................... _
Eskont od wypłaconych szkód i przepadłe zadatki 
Zysk na papierach publicznych .....................

Podział zysku:
od zł. 39.135 15 ct.lw myśl statutu na 

„ 11.473 15 „ jfundusz rezerwowy 
„ 125.116"87 „ Ina dywidendę członkom 
„ 46.773"01 „ J piewszycli lat dziesięciu

Na rezerwę zysków na dalsze lata . • • •
Na rezerwę sp e cy a ln ą .....................................
Na fundusz emerytalny..........................  • •

20% 
20°/0 
15% 
e%

»A“

złr. ct.

735.778
20.040

19.989

800
316.305

1.966
2.089

57.550
1.764
1.058
5.891

,B “

złr. |ct. złr. |ct,

1,163.231

7.827

18.767
2.543
8.997
1.000

89.135

527.838
174

3.098

187.980
2.417
1.960

33.825
723

72
3.727

761.815

15

2.294

3.741
4.957

479

11.473

06

63

15

1,203.607 70 
20.215 49

23.088,

800!
504.288

4.384
4.049

91.375
2.488
1.130
9.619

68

1,92-5.046 06

10.121

22.509
7.500
9.476
1.000

50.608

66

37
50
77

30

„A “ „B “ „A + B “

złr. |ct. złr. (ct. złr. ct.
B ozch ód : ■

1 Premie kontrassekuracyjne ..................... 45.440122 1.647 64 47.087 86
2 Wypłacone s z k o d y .......................................... 97.694 40 6.625 — 104.319 40
3 Fundusz na szkody nieuregulowane . . . 29.891 — 674 75 30.565 75
4 Wypłacone re n ty ................................ 1.440 — 1.778 — 3.218 --
5 Zwrot zaliczek z powodu wcześniejszej śmierci

obdarowanego . . . .  . . . . — — 3.718 17 3.718 17
6 Wykup p o l i c ................................ 8.922 07 7.242 28 16.164 35
7 Rezerwy i przeniesienie zaliczek od \ prócz re-

k a p ita łó w .......................... (zerwy re- 830.887 56 677.234 45 1,508.122 01
8 Rezerwy i przeniesienie zaliczek jassekura-

od r e n t ................................' cyjnej 8.927 57 23.986 86 32.864 43
9 Honoraria lek a rsk ie .......................................... 3 219 55 _____ 3.219 55

10 Prowizye akwizycyjne . . .  . . 27.564 31 7.283 81 34.847 62
11 r in casso ............................................... 9.225 82 1.675 72 10.901 54
12 Pensje, dodatki osobiste i aktywalne . . 16.462 34 6.687 43 23.099 77
13 Remuneracye, odprawy i zapomogi . . . 4.665 — 15 — 4.680 —
14 Lokal, opał, światło, potrzeby biura etc. . . 4.475 68 1.521 14 5.996 82
15 Prenumerata, inseraty, druki i portorya . . 2.826 81 1.299 62 4.126 43
16 Koszta p o d r ó ż y ............................................... 759 30 337 15 1.096 45
17 Należytości rządow e.......................................... 4.776 50 2.116 40 6.892 90
18 Odpis z wartości urządzenia ........................... 250 --- — 250 —
19 Wypłacona d yw id en d a ..................................... 15.009 18 2.492 61 17.501 79
20 Fundusz na niewypłaconą dywidendę . . . 4.980 51 606 38 ;5.586 89
21 Fundusz różnicy k u rsu ..................................... 6.000 — 3.500 9.500 —

22 Fundusz emerytalny urzędników . . . . 678 03 — 678 03
Saldo Zysk . . . 39.135 15 11.473 15 50.608 30

1,163.231 — 761.815 06 1,025.046 06



Stan majątku działu ubezpieczeń na życie.
1 %

Wartość
nominalna

* s,/12 
1883 Stan bierny.

złr. et. złr. ct. złr ot

kurs.

Stan czynny.

Zapas gotówki na dniu 81 grndnia 
1883 ..................... .....  . .

Rezporządzalne naleiytości w Insty- 
tucyaoh kredytowych . . .

Papiery wartościowe według kursu 
z d. 31 grudnia 1883 :

3®/, Listy zastawne (premiowe) 
Wied. Zakład kredyt.

6°/„ Listy zastawne galic Banku 
hipeteoznego..........................

w rubl. w złr złr. ct złr ot złr. et 1 Rezerwy i przeniesienie

1

2
39.037

190.264

85

95

2

zaliczek zabezpieczo­
nych kapitałów „A.“ 

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych kapitałów „B.“

3
<x>cccc
<X>

*0?
.SI

830.887 

677 234

56

45 1,508.122 01
3

10.000

36.100

97.50

100 36.100

9.750

3

4

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych rent „A.“ . .

Rezerwy i przeniesienie 
zaliczek zabezpieczo­
nych rent (rB.“ . .

u, o03 03 SJ ł-H 03 fcw
NJO*oJH

8.927

23.936

57

86 32 864 43 1,540.986 44
Kupon bieżący . . 722 — 36 822 — 5 Rezerwy na nieuregulowane szko­

29.891

674

5®/, Listy zastawne galic. Banku
hipotaczuego...........................

Kupon bieżący . .
53.000 100 53.000

882 50 53.882 50
6

dy „A.“ ................................
Rezerwy na nieuregulowane szko 

dy „B.“ ................................ 75 30.565 75
5°/# Listy zastawne galic. Towa 

rzystwa kredyt, ziemskiego . 
6°/j Listy zastawne galic. Zakładu 

kredyt, ziemskiego . . . .
Kupon bieżący . .

239.600

196.700

98.50

100 196 700 
1.967

—

236.006 

198 667

—
7

8 
9

Komitet Spółek b. Galicyjskiego To­
warzystwa ubezpieczeń i Wy­
dział ogn. Towarz. . . . 

Fundusz na dywidendę „A .“ . .
Ty un » „ „r>. ♦ .

4.980
606

51
38

100.357

5.586

58

89
41/, °/e Obligacye Pożyczki krajowej .

Kupon bieżący . .
190.000 90 171.000

1.425 --- 172.425
10
11
12

„ „ różnioę kursu . . . 
„ rezerwowy „A.“ . . . 64.539

11.652
91
77

13.500

76.192 684°/0 Renta złota austryacka. . .
Kupon bieżący . .

22.600 98.90 22.351 40 » n *»"•
264 33 22.615 73 13

14
Rezerwy zysków „A.“

t> Un w n -0 •
135.641

27.380
76
60 163.022 365°/o Losy państwowe z roku 1860.

Kupon bieżąoy . .
13.000 134 17.420

86 67 17 506 67 15 Rezerwa specyalna „A .“ 16.604
3.430

98
52 20.035 504°/# Losy regulacyi Cisy . . .

Kupon bieżący . .
6.000 112.50 6.750 --- 16 n »

60 — 6.810 — 17 Fundusz na dnbiosa 3 678 50
5°/, Listy zastawne miasta War­

szawy .....................................
Kupon bieżący . .

128300 94,/117 *25 141.405
1.880

84
38 143 286 22

18

19

nunausze awocn spofeK low . wza­
jemnych ubezp. w Krakowie. 

Procenta naprzód pobrane
Saldo zysk . .

67.404
2.539

50.608

99
25
305 °/e Listy zastawne Królestwa Pol­

skiego .....................................
570 Losy R o sy jsk ie .....................

19 900 
200

100//117*25
275

23.332
550

75
921.653 87

4
5
6 
7

Wartość realności..........................
Weksle z p ortfeu ilu .....................
Pożyczki na hipoteki.....................

„ „ police i zastawy . .
505.127
316.351

82
58

29.845
1.079

821.479

17
92

40
8
9

10

11

Różni dłużnicy................................
Towarzystwa retrooessyj ue . . . 
Reprezentaoya Towarzystwa (Lwów, 

Czerniowce, Berno) . . . .  
Agenci i Akwizytorzy . . .

8.042
1.480

5.348
55.245

95
05

98
10 70.117 08

12 Wartość urządzen ia ..................... 1.000 — 1
148400 767.000 2.074.478 24 | | H i 2,074.478 24n 1 1

Kraków, dnia 1 stycznia 1884 r.
Dyrekoya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:

H . H r. W odzicki. M. Eępkow ski. I ł. K ieszk ow ski.
Naczelnik rachunkowości działu ubezp. na życie 

Cz. K ieszkow ski.

Zenon S łon eck i,

W dowód zgodności z księgami:

Zdzisław  M arch w ick i, D r. M aurycy Straszew ski

jako Komisya kontrolująca.

Bilans Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1883
Aetiya. Towarzystwa wzą emnych ubezpieczeń w Krakowie. Passiya.

ct
N
O
2

złr. ct. złr. ct.

Li
cz

bo
! 1 1

ct. złr. ct.

i Rachunek bieżący wzajemnego k r e d y tu .......................... 66.498 18 1 Majątek Spółki z r. likwidacyj. 1886 z końcem r. 1882 23 039 45
2 Zaległości ................................................................................ 906 81 2 Wkładki „ „ za r. 1883 . . 2.086

3 Procenta „ » n 1.210 24 26.335 69
4 Majątek Spółki z r. likwidacyj. 1889 z końcem r. 1882 35.548 72
5 Wkładki „ „ za r. 1883 . . 3.642 24
6 Procenta „ » « . . . 1.878 34 41.069 30

67.404 99 67.404 &9

Aetiya.

Bilans Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1883
b. galic. Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie,

administrowanych przez Komitet Spółek we Lwowie. Passiva.
et

pC3CS}
o
3

Wartość
nomin. kurs złr. ct. złr. ct

X
1 M C'  »,—( złr. ct złr. ct.

1
2

Pożyczki na police potrącane przy likwidacyi . 
Wypłacono Członkom na podstawie likwid ,cyi

7.201
61.313

52
68.514 52

1
2

Majątek Spółki rocznika 1883 wynosił z końcem 1882 r.
Odpisane w k ła d k i .....................
Procenta i zysk na kursie przy sprzedaży papierów

67.154
127

98
96 67.027 02

3 1.487 50
68.514 62 68.514 52

3 5°/0 Indemnizacye Galicyjskie złr. 174.735'— 
Kupon bieżący . . . .  „ 1.389 93 176.500 9 9 - 176.124 93

4
5

Majątek 17-tu Spółek wynosił z końcem róku 1882 . . 
Spółka zlikwidowana w roku 1883

807.779
67.154

01
98

4 5%  Losy państwowe z r. 1860 złr. 1.474'—  
Kupon bieżący . . . .  „ 7 26 1.100 134-— 1.481 26

6
7

Majątek 16 tu Spółek z końcem roku 1882 .....................
Wkładki wpłacone za rok 1883 . . .

740.624
50.216

03
47

5 5°|, Listy zast. Tow. kred. ziems. . . . 144.600 98-50 142.431 — 8 Procenta „ „ 1883 .......................................... 38.522 91
6 Austryacka Renta papierowa . złr. 73.312' - 

Kupon bieżący . . . .  „ 1.477'— 92.800 7 9 ' - 74.789 —
9

10
Majątek 16-Spółek z końcem roku 1883 ..........................
Zysk na kursie papierów.....................................................

829.363
6.965

41
10

7 3°|0 Losy kredytowe ziemskie złr. 1.852'50 
Kupon bieżący . . . .  „ 4'75 1.900 97-50 1.857 25

8 41/* pro. Obligacyi pożyczki kraj. złr. 90.000'— 
Kupon bieżący . . . .  „ 750-— 100.000 9 0 . - 90.750 --- 487.433 44

9
10
11
12
13

Rachunek bieżący galic. Banku kredytowego .
Asygnaty Banku W łościa ń sk ieg o .....................
Książeczki wkładkowe 3-ch instytucyj . . .
Pożyczki na p o l i c e ................................................
Zapas g o t ó w k i .....................................................

117.956 
75.100 
83.60ż 
66 969 
5.266

79

33
77
18

636.328 51 836.328 51

Kraków 1. stycznia 1884 r.
Ikyrekcya To w. w zaj, uberp. w K rakow ie.

£ ,  for. Wodzicki. M . Łukowski. H. Kieszkowski. Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na ż y c ie : 
Ce. Kieszkowski.



Zamknięcie rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

Aetiya.

I Filii we Lwowie z dniem 31. Grudnia 1 §§3 .
Rachunek bilansu z dniem 31. Grudnia 1883 r. Passiva.

Gotówka w kasie 
Weksle Członków

złr.

32.891
2,630.159

2,662-551

ct.

86

70

Udziały C z łon k ów ....................................................................................
Wkładki na k s ią ż e c z k i ..........................................................................
Wkładki na rachunek b ie ż ą c y ...............................................................
Weksle reesk on tow a n e ..........................................................................
Procent od weksli pobrany na rok 1884 ..........................................
Fundusz r e z e r w o w y ........................................................ zł. 9,856-56
Procent narosły w r. 1883 ................................................ n 591-39
Saldo zysk ..........................  ................................ ..........................

złr.

677-140
1,543.981

68.995
296.050

17.926

10.447
48.009

2,662.551

ct.

81
35
49

60

95
50

70

Straty. Rachunek zysków i strat. Zyski.

Procent od wkładek na k s ią ż e c z k i .....................................................
„ od weksli reeskontowanyeh.....................................................
„ dla funduszu rezerw ow eg o .....................................................

Koszta administracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p.
„ „ zapłacone podatki 1 należytości . . .

Odpisane n a le ż y to ś c i...............................................................................
Saldo zysk . . . .   zł. 46.044-64
Przeniesienie z r. 1882 ......................................................   570-73

Rozdział zysku:
10 prc. tantyemy dla Dyrekcyi §. 6. lit. a. statutu zł. 
10 prc. wynagrodzenia dla Członków Rady Nadzorczej „ 
Dywidenda dla Członków 6 prc od wpłaconych udziałów „ 
na fundusz emerytalny urzędników . . . . . .
Reszta do przeniesienia na rachunek zysków r. 1884 „

4.604-46 
4.604 46 

38.113-02 
100 - —  

587 56

złr. ct.

73.287 25
8-110 52

591 39
11.150 33
9.804 04
2.425 35

48-009

153.378

50

38

Procent od weksli :
Przeniesienie z roku 1882   16.247-44
w roku 1883 pobrano ................................  152.196-28

168.443-72
na rachunek roku 1884 odpada . . . .  17.926-60
pozostaje na rachunek roku bieżącego . .................................
Procent od rachunku bieżącego ................................................
Przeniesienie zysku z r 1882 .....................................................

złr.

150.517
896

1.964

153.378

ct.

12
39
87

38

Przychód Wyciąg z ksiąg kasowych za 1883 r. Rozchód

Saldo gotówki z roku 1882 . .
Udziały wpłacone w ciągu roku 
Wkładki na książeczki . .
Procent skapitalizowany . . .
Wpłaty na rachunek bieżący
Weksle sp łacone..........................
Weksle reeskontowane . . .
Procent od weksli eskontowanyeh 
Procent od rachunku bieżącego

2,365.292-05
59.525-25

złr. et.

13.210 25
73.932 33

2,424 817 30
48

9,746.174 15
1,307.777 —

152.196 28
896 39

16,556.797 18

Udziały zwrócone .....................
Zwrot wkładek na książeczki . .
Wypłaty na rachunek bieżący . .
Weksle e sk o n to w a o e .....................
Splata weksli reeskontowanyeh 
Procent od weksli reeskontowanyeh 

„ „ wkładek wypłacony
„ „ skapitalizowany . .

Wypłacona dywidenda za rok 1882 
tantiema za rok 1882.

Koszta adm in istracy i.....................
Zapłacone podatki i należytości 
Odpisane należytości . .
Dla funduszu emerytalnego . . .
Saldo na rok 1884 ...........................

13.762-—
59.525-25

złr.

43.095
2,366.448
2,804.368
9,816.946
1,342.237

8.110

73.287
36.847

9.585
11.150
9.804
2.425

100
32.391

16,556.797

ct.

32
61
08
49

25
03 
30 
33
04 
35

86

18

Henryk lir. Wodzicki.
D Y E E K C Y A :

M. Łępkowski. Henryk Kieszkowski.

Naczelnik bióra: 
Kroebł.

Kraków 31. Grudnia 1883 r.

KOMISYA KONTROLUJĄCA.
Franciszek Jasiński. Wincenty Gnoiński. Józef Mysłowski.

(Przedruk nie będzie opłacony.)

M ajątek
   w obwodzie P r x e m y s l t i in  do na­
bycia przestrzeń tysiąca stu morgów wydzier­
żawiona, dom wygodny ekscypowany. H po­
pęka Tow kredyt, ziemskiego ułatwia kupno, 
bliższe szczegóły w biurze W . M . Si u Da­
ta. I wów, ulica Skarbkowska. (3606 3 6)
' .A A A A A A A A A A A A A ^

W Stowarzyszeniu 
„Pracy K obiet”
rozpoczął się znowu nowy fenrs snbłen  
dum skicli połączony z Cuiczeniam i 

praktycznem i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie- ® 
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni C 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do a 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleea r  
nauczycielki, bouy i panny służące. _ V

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na J  
bieliznę, i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- j  
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10). ^

* V v w v v v w o v w w o

(06‘1 'Z—8)

T ow arzystw  W z a je m ® )  Myta
w Krakow ie

wypłaca, swoim członkom za r. 1883
€ l ° j o  dywidendy,

względnie dodatkowo 1% do poprze­
dnio już wypłaconych 5°/0 od udzia­
łów wpłaconych do dnia 1 paździer­
nika 1883 roku.

Dywidenda odebraną być może 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, 
lub w Filii we Lwowie, tylko za o- 
kazaniera książeczki udziałowej; nieo­
debrane zaś do 31 grudnia b. r. do­
pisuje się do udziału w myśl § 6go 
statutów.

Kraków, dn. Igo czerwca 1884. 
Lwows, a Filia Towarzystwa Wzaje­
mnego Kredytu, zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowie­

dzialnością w Krakowie.
(Przedruku nie opłacamy)

p0OOOOOOOOOOCXXXXIł!XX3OOOOOOOOOOOQą
Ges- k r ó l .  u p r z y w .

galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  Lwowie i przez Filie 

w K rakow ie, Czerniowcacb i Tarnopolu

A S T G N A T T  K A S O W E
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4’ ls „ ,  „ 60 T) V

Lwów, 7 stycznia 1884.

8  . . . .  , d y r e k o t ł- (Przedruk me będzie płacony) (2084 20-?)

& x x x m » o o o o e x « x x x x m m x x » o d
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W Y  SKŁAD 1)1,1 GALICYI

* » -  Poittlasy, sffli i trafm
W e  L w o w ie , ulic** T r y b u n a ls k a  I. S*

. aK»».-5i:<E»!ifc«*3*».. c »  3U ;: tc tl

l l k T p o s i a d a j ą c y  wyż- 
-żM AyAm5.M 9  sze wykształcenie,

p o l e c a :

P odstaw ki pod nogi fortepianowe
3 sztuki 2 złr. 10 cnt.ze szkła czarnego

(podstawiwszy te podkładki pod nogi fortepianowe, izoluje się takowy od 
posadzki i wydaje dźwięczniejszy głos, oraz utrzymuje dłużej nastrojenie).

z porządnej i przyzwoitej familii, w młodym wieku, 
władający językiem niemieckim i francuskim, i obe­
znany z tokiem nauk gimnazyalnycb, życzy sobie 
przyjąć miejsce prywatnego nauczyciela u dystyngo­
wanej familii. Bliż. wiad. M. J K .  Tarnów poste rest,

(3670)

Zakład kąpieli siarczanych, 
ż e l a z i s t o - b o r o w i n o w y c h

i parow ycli

P ustom yty
(poił L v « v » m j.

Rozpoczęcie sezonn 20  maja.
Choroby, w których kąpiele siarczane z 

Ś w ie t n y m  s k u t k i e m  używane bywają, 
są: gościec i dna, (Rheuinatismus et A r- 
thritis), Zołzy (skrofuły), choroby skórne 
Siphilis, zanieczyszczenie krwi merkuryaJne, 
zaniedbane iub zastarzałe chirurgiczne wypad­
ki, jakoto: zwichnięcia, złamania, rany, wa­
dliwe blizny, w ogóle wszelkie choroby pr/.e- 
włoezne.

P rzed bram ą zak ład u  jest, 
przystanek kolei A. A lbrechta.

Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minm. 
Pomieszkania w Ż ak łu d zie  i w dwor­
skich  oficynach po umiarkowanych 
cenach.

Wikt podług cenników restauracyj lwow­
skich.

Stały lekarz w miejscu. W  tym sezonie 
zostanie otwarty oddział hidropatyczny.

ĘtĘT" Zwraca się uwagę na kąpiele boro­
winowe, które pod względem składa chemicz­
nego nie ustępują w niczem kąpielom zagra­
nicznym i bywają z równie dobrym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak Fran- 
censbadzkie.
_____________________________ (2711 17 30)

młody, 26 lat mający, z do- 
bremi świadectwami i przeszło 
rokiem służby rządowej, wol­
ny od wojskowości, władają­
cy szybko i czytelnie pismem 

polskiem, ruskiem i niemteckiem, poszukuje posady po­
słańca sądowego, prowizorycznego woźnego, również 
w pismach kancelaryjnych może wszelkim wymogom 
zadość uczynić. Łaskawe zgłoszenia pod . adresem : 
K . J ., post. rest. R zeszów . (37i>3 1 2)

fi1
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. Kubickiego ,
weterynarza miejskiego i docenta weterynaryi 

poleca zawsze (3529 3— 12)
świeżą krowiankę*
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 złr. 

Szc zepienie w Z a k ła d z ie , przez 
doktsra medycyny wykonywane, odbywa' się 
codziennie od godz, 4tej popołud., we Czwartki 
zaś z cielęcia bezpośrednio.

Lwów, ni. Ł yczak ow ska 7.

Pana
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

CHAMBARD «• Paryżu
W skład których wchodz§ wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać

bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zajiegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg­
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K . Miko- 
lasch a , Nahlika  i K rzyżanow skiego  etc.

™ gHK-̂ SKMRnl «JT nsw «"  d
Fabryka spólkowa
założona, przez rolników w Kro Kło­
n icach , stacya kolei Mościska, 

s p r z e d  a, j e

Obrusy i serwety
b ia łe  1 kolorow e, po najniższych 

cenach poleca handel
F l f  n a u a r o  P0(1 „Złotym Lwem 

■ IM I d U C I  a  plac Kapitulny 1. 22 .

fwygotowuję do egzatni- 
nu na

jak też do wszystkich zakładów 
wojskowych.

Pniwczuk 9
Piekarska, 37.

Ni ezbędue dla przemysłu domowego kobiet.
Najnowsza i najpraktyczniejsza ułatw iona metoda

Kroju sukien okryć d a i s M  i flzieciewcn
% afłie*et ietn p rzestło  3 0 0  figur w rysu n k u .

Wydanie 8 me
Ksawerego Crłodzińskiego.

Taka sama metoda przez tegoż samego autora :

Kroju bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej
z załączeniem albumu, obejmującego 254 figur, wydanie lsze.

Na metody te uzyskał autor patentu wynalazków w Paryżu i Brukseli i innych stolicach, oraz
odznaczony został dyj łomem zasługi na wystawie w Moskwie. -  Cena metody kroju sukien z rysunka­
mi 4 zł. 50 ct., linijki geometrycznej, ułatwiającej bardzo naukę rysunku 1 zł. 50 ct., nauki kroju
i szycia, 8 zł., metody kroju bielizny z rysunkami, 2 zł. 50 ct.

B liższe objaśnienia zaw arte sta w broszurce, którą na żądan ie p r z e s f ' 
ł »  się bezpłatnie franco.

Adresować należy listy lub karty korespondencyjne, albo też ustnie się zgłaszać: Lwów, ulica 
Kopernika I. 7, do magazynu sukien męskich pod firmą F. Wodziński, oraz w szk ole  podług  
wyż,wymienionych m etod. R yn ek  I. 43. (2812 8 ?)

E O M lI
W INA w ęgierskie

J (jz y s te  w ina  naturalne z w ła sn y ch  
I w in n ic  wysyłam w b aryłk a ch  na 
J p ró b ą  po  4 litry w ra z z b a ry łk ą  

fra n co  do każdej sta cy i po­
cz to w e j.

I A u ś le s c , cze rw o n e  n atur, s łod k ie  
p ó  z ł r .  4. C zerw one lu b  b ia łe  
w in a , A u s tich  po  z łr . 2 .80 . C zer - 

I -wone lu b  b ia łe  w ina  deser, po 
! z ł .  2 .20. W m o s to ło w e  p o  z ł .  1.80.
1 Ś liw o w icę  [w ysta ła ] po  z ł .  3 .20 . 

El>. 1U T T 1K G E R , w ła śc ic ie l 
w in n ic , W o r s c h e t z  

P o łu d n iow o  W ę g r y .

A. Halski
H A ^ T1 > J E L  Ż r a Ł A Z H n r  

we LW OW IE, plac Halicki i, 1
poleca

swój największy skład wyrobów nożow-

Kości nawozowe
po cenie 10 złr. za 100 klgr. netto, 
worki po 60 ct., odstawa do kolei
20 ct. Zamówienia z dołączeniem<■
zadatku na każdej 0Q klgumo 1 złr., 
najprzód uwzględnione zostanąf.

n i c z y e b  z pierwszorzędnych fabryk j. t. 
Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 
brzytew, scyzoryków, nożyczek i wszelkich 
ten zakres obejmujących przedmiotów. 

M a s z y n k i  s t r z y ż e n i a  b y d ł a
złr. 3.50

B r z y t w y  s z w a j c a r s k i e  na 2, 3, 4. 8
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  r o b ó t  p i -
ł e c z k o w y c b  (Laub»ag«»rbeiten) f o r ­
n i r y  do wycinania bardzo ładno. 

Utrzymuję również po cenach najniższy.di 
N a c z y n i a  e m a l i o w a n e  i l a n e  ż e ­
l a z n e  oraz wszelkie, potrzeby kuci,omie i 
dumo We

W y r o i ł y  z  metalu Britania, »k-
f,,,)<: u. alpuki, chińskie srtibr,,. zmiu-j z« zn:. 
kon i tych wyroków lat,ryki iJerndorlorsMcj.

'Szczególnie praktyczny m e t a l  a l p a e a ,  
pozostaje bowiem zawsze biały • 

tuzin ly/ek zł. li 5li. 
tu/.m łyżeczek .to kawy zł. 3.20 

Wyborna past.,, do czyszczeni:) metali, pił 
dcikn po 7 ct. i 13 ct

Ł a A e a s z k i  patentowane do palctotów 
po 25 centów.

Łapki na myszy nowe, po 15 et 
K ł ó d k i  pojedyncze i g a r n i t u r o w e  

po 6 szt., nadzwyczaj mocne i praktyczna spół­
ki światidekiej, odznaczone me,lałem na wy sta 
wie. Przemyskiej

Główny skład :
Wieńców grobowych biiiszan-

n y c l i  bez kwiatów od 90 cnt. do złr. 2.20, 
z kziata.mi hlas/..-niiymi od złr. I 40 o o (i zł. 
z kwiatami porcelanowymi od zl. do 10
złr. e z a r u e  w nowym guście i  metalo­
wym napisem w około „Sooczywaj w spoko­
ju 11, złr. 4 i o.
K u c h n i  n a f t o w y c h  od złr. 3. doskona­
łej konstrukoyi prawic niezbędnych dla swój 
praktyeznośei.

banioiłarćw  
s h i e b  fason równy 

na szklanek 6 8 iO
złr. «  9 10

fason wazowy cokolwiek 
i tace osobno.

oraz
Skład wybornej R e r h a t y  c h i ń s k i e j

w cenach po zł. 2. 3, .4 i 5 za '/a kilo.
(234li 11- -24)

14
13

i ,8 
IM
droższy,

.%  drukarni W ł. .Łozińskiego ul. Czarneckiego h 1% dom Wernera.

prawd z iwie r o s s y j  -

tarki

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za iiiezrówiiane środki kosmetyczne

i toaletowe!!
A n t i l e n t i l i a

usuwa p i e g i ,  opalen ie  słoneczne, planty w ątrobiane, nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. — Cena 3 zł

M A  O IV O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem Metgnoliny staje się miękką, przejrzystą i 
delikatną. M aguolina usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry t. j! czarne punkciki, 

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 5 0  ct.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena i złr.

MUŁEM O B Y E N T A L N 1  B I A Ł Y
cielisto-różow y d la  blondynek i cie li» io -żó lta w y  d la  szatynek nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżona i odmłodzona. Cena 1 złr. 20 ct

F I L I P  T
włosom siwym i wypłowiałym po kiikukiotuem użyciu przywraca piękny, kolor. P ili pion nie 
# rbijje, lec/, tylko odmładza włosy, któro pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotna barwę. Cena flakonu 1 z ł. 50  et.

W  A&. JSC< J E  W  GKD J t  I W
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po­

kryw ają się pięknym włosem. — ■ C a ł y  flakon 3 z ł. P ó ł flakonu 1 zł. 6 0  ct,

w przeciąg 20 dni niszczy zupełnie nagniotki b d  h o lu . 
Pudełko 40 centów.

oezyszczk skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. FlakonikOlejek tani no wy, B0 ct
Pomada chinowa 'yzm!M!nia uebull5i włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. -

? Sioik 80 ct.WY)d*ł ateńska **° /im,',wau*a wl’08ów> zapobiegał tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa­
la barwę i połysk tychż.e. — Flakon 80 ct.

J. IHNATOWICZ,
m agister farm acyi i chem ik sądowy.

Fahryka fte Lwowie przy ul. Kopernika, 1. 3. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20!
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ISStcu, am (i 3 u n i 1884
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 

j\ _ . I V !  o s e r
(iouverueur.

1 {  a t h  I  j o  o  ii li n i *  d t
G mienił r;i,th. ,3707) Generalsekretar.
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